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CZEŚĆ URZĘDOWA

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
nadał opróżnioną przy c. k. Sądzie powiato­
wym w Wojniczu posadę kancelisty Mafcele- 
mu M a rc ie  w ież o  w i, c. k. powiatowemu 
wachmistrzowi żandarmeryi w Nowym Sączu.

CZEŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów , dnia 19 września

Ks. Bismarck stanowczo zaprze­
czył w parlamencie niemieckim, jako­
by kiedykolwiek zostawał w rokowa­
niach z socyalistami, których dziś na­
zwał najniebezpieczniejszymi wrogami 
państwa i społeczeństwa. Mimo tego 
zaprzeczenia ks. Bismarck ciągle bę­
dzie o to posądzany tak, jak mimo 
zaprzeczenia uroczystego dotąd ucho­
dzi za autora znanych teoryj o roz­
wiązywaniu wielkich kwestyj za po­
mocą krwi i żelaza, lub o przewadze 
siły nad prawem. Socyaliści utrzymu­

ją  stanowczo, że ks. Bismarck próbo­
wał wejść w porozumienie z nimi, 
gdy przed r. 1866 dobijając się ka- 
ryery politycznej, walczyć musiał w 
słynnym sporze o budżet wojskowy z 
najsilniejszem stronnictwem i oglądał 
się na poparcie nawet najmniejszych 
frakcyj. Sprawa ta należy już zresztą 
do historyi i dziś nie ma znaczenia 
takiego, żeby rozstrzygać mogła o przy­
jęciu lub odrzuceniu ustawy antiso- 
cyalistycznej. Wtedy, kiedy ks. Bis­
marck miał zawiązywać rokowania z 
koryfeuszami socyalnej demokracyi, so- 
cyalizm nie był tem, czem jest dzisiaj, 
bo nie wypowiedział jeszcze w zupeł­
ności swoich tendencyj dezorganiza- 
cyjnych i nie próbował wprowadzić 
ich w życie. Wtedy socyaliści nie­
mieccy byli poniekąd doktrynerami a 
dziś, jak to ks. Bismarck powiedział, 
są najniebezpieczniejszymi wrogami 
państwa i społeczeństwa.

Mowa ks. Bismarcka w rozprawie 
nad projektem ustawy antisocyalisty- 
cznej ma wielkie znaczenie, bo wska­
zuje, że walka z socyalistami stanowi 
teraz główny punkt w programie po­
lityki niemieckiej. Po tej mowie nie 
ma wątpliwości, że ks. Bismarck nie 
ustąpi  ̂ parlamentowi, jeżeliby ustawa 
została odrzucona, że w takim razie 
nie zawaha się przystąpić do nowych 

'wyborów, a nawet do sojuszów, które 
dziś nienaturalnemi się wydają. Skoro 
socyaliści uznani zostali za żywioł tak 
straszny i niebezpieczny, to ks. Bis­
marckowi nie pozostaje inna droga, 
jak zgniecenie tego żywiołu jakimkol­
wiek sposobem, albo usunięcie się w 
zacisze prywatnego życia.'

Przed kilku laty, gdy socyalizm 
niemiecki nie występował jeszcze tak 
zuchwale i wyzywająco, gdy propa-

Sprawy sejmowe.
(Zmiana statutu krajowego 

i ordynacyi wyborczej.)

ganda jego ograniczała się do pism i j warunek honorowego odwrotu. Zanim 
broszur agitacyjnych, ultramontanie i rokowania te dojrzeją i doprowadzą 
uchodzili za żywioł najniebezpieczniej-1 do sformułowania warunków modus 
szy dla państwa. Wtedy ks. Bismarck vivendi ks. Bismarck utoruje sobie dro- 
nie zważał wcale na propagandę so- • gę coraz łagodniejszą interpretacyą u- 
cyaiistyczną a natomiast ultramonta- j staw kościelno-politycznych w prakty- 
nów ścigał tak zawzięcie, że nawet i cznem zastosowaniu, 
upatryw ał związek między ich sprawą J 
a powstaniem Karlistów i wikłał się ? 
w nieporozumienia z Hiszpanią. Cha- j 
rakter międzynarodowej sprawy s ta ra ł ' 
się nadać ks. Bismarck swemu K u ltu r-  
kam pfow i nietylko wystąpieniem prze-" 
ciw Karlistom lecz nadto żądaniem, 
aby rząd włoski ścieśnił postanowię- Y
nia ustawy gwarancyjnej, która unor- (>Q Jednil z n ajstarszych  spraw  krajo-

i  , i u r 1 i j  t t  ■ w ych , które corocznie odzyw ają się w  Sejm ie  
mował stosunek Vatykanu d o Kwn y -  ; a wsku(;ek zbiegu różnych  trudności, m ate-
nału.  ̂ | ryalnyeh i formalnych, dotąd nie mogły być

Najświeższe wystąpienie ks. Bis- [ załatwione, jest zmiana statutu krajowego i
m a rc k a  p rz e c iw  so cy a lis to m  m a ted y  5 ordynacyi wyborczej w ten sposób, aby mia-
wielka doniosłość W podwójnym kie- ' sb)m Przyznaną została większa liczba repre-
rn n k n  N a in ip ™  t m w i L  ™ 1 zeutantów osobnych. Nie myślimy poruszać
ru n k u . N a jp ie rw  b o w iem  f  a lk a  z so- j tąj 8p z za/ adnicMgo stanowiska -  lecz
cyalizmem staje odtąd na pierwszym j przedmiotowo tylko zaznaczymy fazę, w ja-
planie polityki niemieckiej i staje się kiej znajduje się obecnie ta sprawa. Przed
punktem krystalizacyjnym dla nowego rokiem w nowo wybranym Sejmie trudności,
ustroju stronnictw, a powtóre K u ltu r-  które opierały się rozstrzygnięciu tej kwe-
k a m n f  sch o d z i Z pola s tan o w czo  o-dvż sty1’ zdawały S1§ bJ'c usunięte, ale pozostały Kompr s c n o a z i z po ia  s tan o w czo , g a y z  iaue przedini0towe przeszkody. Komisya nie
nawet kś. Bismarck nie mógłby po- j mogła zgodzić się na żaden kierunek lecz
dołać dwom takim walkom w jednej | podzieliła się na większość i mniejszość,
porze. U ltra m o n ta n ie  z o s tan ą  z r e h a b i - ' wskutek czego Sejm odesłał sprawę napo wrót
litowani, bo dotąd nazywani byli sprzy-1 d;> Wydziału krajowego z poleceniem, aby
mierzeńcami s o c ja l is tó w  a  te raz  n ew n ie  ? zbadał gruntownie i na najbliższej sesyimierzencaini socyanstow a teraz pewnie j przedłożył wnjoski swoje. Wydział kraj0Wy 
wezwani zostana do o d e g ra n ia  g łó w n ej [ wywiązał się z tego polecenia, o ile chodziło 
roli W ocaleniu społeczeństwa od po- o giuntowne zbadanie sprawy, ale zamiast 
wodzi socyalistycznej wspólnie, Z, stron- projektu ustawy powiększającej liczbę posłów 
nictwem liberalnem lub w danym ra- z miast przedstawia Sejmowi konieczność od­
zie wbrew stronnictwu lib e ra ln e m u  rot,zenia merytorycznych wmoskow aż do 
D /  chwili, gdy rozpoczęte właśnie terytoryalne
Kokowaina z Watykanem prowadzone Zmianv w podziale kraju zostaną zupełnie 
mają tedy wielkie szanse powodzenia, j przeprowadzone.
bo ominięty już został najważniejszy] < Na pierwszy rzut oka wniosek taki wy-
szkopuł t. j. sprawa tak została p o -f da<%s^  moze niewłaściwym wobec często i

j  j  i od dawna ponawianych wmoskow meryto-
k ie ro w a n a , _ ze a n i je d n a  an i d ru g a  j h . s J rawozda,nie Wydział u krajowego
S tro n a  n ie  je s t posądzaną. O k ap itu ła - Ijedaak usuwa zupełnie ten zarzut i argu- 
c y ę  lecz ob ie  w sp ó ln ie  s ię  u k ła d a ją  o '■ mentami, które każdego przekonać muszą)

Echa Londyńskie.
Romans polityczny o Polsce. A  Lat ter Da y  Novel.  
Konsul-powieściopisarz. Adam Mickiewicz i prasa an­
gielska. Artykuł w Dai ly News.  Pułkownik Henryk 

Oładowski.
Pojawiła się tu wielce ciekawa i ważna 

publikacya, z której pospieszam wam zdać 
sprawę. Jest to dzieło pod tytułem A  Latter 
D ay Novel (powieść z ostatnich czasów), przez 
pułkownika 0. E. Mansfielda, byłego konsu­
la angielskiego w Warszawie, którego sprawo­
zdania o prześladowaniu unitów w Króle­
stwie Polskiem wszyscy pamiętamy. W in­
nym kraju wydałoby się rzeczą dziwną, że 
czynny dyplomata spowiada się w powieści 
z tajemnic urzędowych. Ale tu , gdzie pier­
wszy minister to uczynił, a ludzie wszystkich 
stanów używają noweli, jako organa do 
wpajania w naród swych poglądów i dążeń, 
romans p. Mansfielda jest ńaturalnem zjawi­
skiem.

A  Latter Day Novel posiada niewąt­
pliwą artystyczną wartość Bohaterem jej 
jest Walery Krypski, syn szlachetnego emi­
granta polskiego, urodzony w A ng lii, z ma­

il. Angielki. Rzecz dzieje się na pół w An- 
gbU na pół w Polsce, w roku 1862 — 1863. 
Przeniesienie części dramatu do Anglii do- 
daj_e powieści lokalnego wdzięku w tutejszych 
kołach. Gdyby cała rzecz działa się w Pol­
sce, ksiąika nie znalazłaby może czytelników. 
Anglicy wiedzą w ogóle tak mało o społe­
czeństwie polskiem, że powieść p. Mansfiel­
da stała się dja wjelu z nich źródłem infor- 
macyi o niedawnych wypadkach. Dla tego 
nie ceńmy tej pracy lekko, zwłaszcza, że się 
tu podobała i ma wielu czytelników.

Intryga powieści jest bardzo prosta; 
możnaby rzec, że nie ma w niej intrygi, lecz 
że autor podaje szereg awantur młodego en- 
tuzyasty, który przybywa do Warszawy przed

ruchem , a nie posiadając m ien ia , pracuje 
jako rzemieślnik w zawodzie, którego go nau­
czono w kraju matki. Zwolna wpada w wir, 
nurtujący całe społeczeństwo, spiskuje, widzi 
jak kolega po koledze ucieka do lasów, na­
reszcie sam idzie do powstania, bierze udział 
w utarczkach , w których ginie zawsze „je­
den" tradycyjny kozak. Raz wstawia się on 
skutecznie za jeńeem rossyjskim , skazanym 
na śmierć przez dowódzcę oddziału , za co 
po rozbiciu powstania uchodzą mu bezkarnie 
jego leśne przygody. Chociaż pan Mansfield 
przybył do Warszawy dopiero po powstaniu, 
opisy obozów partyzanckich , czerpane zape­
wne z opowiadań naocznych świadków, są 
pełne realistycznej siły. Ogólnie, część opiso­
wa powieści lepszą jest od dramatycznej.

Interes dzieła polega jednak na powta­
rzaniu półsłówek i zdań , które p. Mansfield 
słyszał w ciągu urzędowania z ust wysokich 
urzędników rossyjskich. I tak dowiadujemy 
się z ust samego hr. B erga, że kto tylko 
żył w Królestwie i Zabranym k ra ju , posą­
dzany był o sprzyjanie rewolucyi, że ludzie 
zamożni i spokojni zasługiwali na dotkliwszą 
karę od samych powstańców, że gdyby rząd 
pragnął był skarcić wszystkie „grzechy", po­
pełnione „myślą", jak należało i jak mu ra­
dzono, kraj byłby zupełnie wyludnionym. 
Inny wysoki urzędnik wyznaje, że był bar­
dzo czynnym w zachęcaniu do spisków, tu ­
dzież w przyspieszeniu starcia, bo chciał od- 
razu uciąć łeb hydrze. Takie ustępy nie przy­
padną zapewne do smaku czytelnikom ros­
syjskim ; inne znów nie wszystkim Polakom 
się podobają, chociaż bowiem ogólny ton dzieła 
jest nieprzychylny Rossyi , autor cudzozie­
miec i protestant nie rozumiał często społe- ■ 
czeństwa, które go otaczało, a niekiedy cierp­
ko bardzo wypowiada swe spostrzeżenia....

— Czytelnicy nasi pamiętają — pisze 
konsul angielski — że powstanie było ruchem 
niższej części w średniej warstwie narodu. 
Politycy kawiarniani, prawnicy bez klientów, 
autorowie bez reputacyi, wogóle osoby nie-

; mające nic do stracenia a wiele do zyskania ,
; stawały na czele, a walkę podtrzymywali stu- 
; denci, rzemieślnicy, kupczyki, oficyaliści wiej- 
; scy i t. p. Rodziny w dobrym bycie wysy- 
, łały tylko „marnotrawnych członków", za- 
; dawalając w ten sposób sąsiadów i sądząc,
. że nie narażają się wobec rządu. Osoby ze 
; sfer wyższych, wywiezio e później na Sybir, 

cierpiały raczej za myśli, niż za czyny.
Krytycy angielscy, mianowicie w Pall 

M ail Gazette, nie podzieD.ją na tym punkcie 
wyobrażeń p. Mansfielda a przedewszystkiem 
zarzucają mu, że daje spaczony obraz niektó­
rych polskich skrupułów religijnych. I tak, 
rozstrzelanie owego jeńca rossyjskiego odkła­
da się dlatego do ju t r a , że nawet „dziki" 
wódz patryzantów nie chciał broczyć krwią 
wilii Bożego Naro.lżenia. Krytyk w Pall Mail 
Gazette wyśmiewa taki obraz religijności poi- j 
skiej i pyta, czy przesąd, co szanował wilię. , 
nie byłby o wiele silniejszym w sam dzień ; 
święty? Dalej przypomina autorowi zw ykłą' 
łagodność Polaków w traktowaniu jeńców....

Jak wspomniałem już, główna wartość 
tej powieści nie polega na wiernem opisaniu 
celów, środków i trybu powstania, ale na 
przedstawieniu Anglikom rządców rossyjskich | 
z owej epoki, tudzież zabiegów dyplomatycz- j 
nycb, czynionych przez rządy zagraniczne. Tu i 
stoi p. Mansfield na swoim gruncie, pisze j 
objektywnie i przytacza fakta, które mogą j 
się przydać późniejszym historykom. Sądzę, j 
że w .jego pracy pomagała mu pani Mans­
field, która żyła w przyjaźni z żonami wyż- j 
szycb. dostojników rossyjskich i słyszała z ich J 
ust niejedną rzecz, której by dyplomacie nie ; 
zdradzono. j

i Bawiąc w Paryżu prześlepiłem wraże­
nie, jakie wywarły w Anglii listy rzymskich 
korespondentów, opisujące odkrycie biustu 
Mickiewicza na Kapitolu. Teraz dowiaduję się,

! że zajmowano się tu dość żywo ową uroczy­
li stością. D aily News poświęciły pamięci A- 

dama długi i gruntowny artykuł wstępny, 
zaczynając od słów p. Barrow, znanego tu­

tejszego krytyka, który Adama Mickiewicza 
nazwał pierwszym poetą XIX stulecia. Inne 
znakomite pismo podało przekład artykułu , 
ogłoszonego niegdyś w Revue des Deux 
Mondes, w którym George Sand ocenia z ta­
kim zapałem Księgi Narodu i Pielgrzym- 

| stwa.
Najnowsze dzienniki amerykańskie do- 

• noszą o zgonie pułkownika Henryka Oładow- 
1 skiego. staruszek umarł w Columbus, w Ge­

orgii. Jego zgon zbudził żal ogólny, który 
I odbija się w prasie, gdyż Henryk Oładowski 
j był jednym z naszych najzacniejszych i naj- 
. poważniejszych ziomków w Stanach Zjednoczo- 
! nyeh. Podróżując po onych stronach, słysza- 
1 łem o nim wiele dobrego. Zbiegłszy z Sy- 
I beryi, przybył do Ameryki w r. 1833, jako 
I b. kapitan wojsk polskich i zaciągnął się do 

armii związkowej w stopniu podoficera. Bę­
dąc wybornym artylerzystą i inżynierem woj­
skowym awansował szybko. Przez lat 30 był 
urzędnikiem w departamencie artyleryi, w 
regularnej armii amerykańskiej. Mieszkał w  
stanach południowych. Skutkiem związków 
ustalonych tam , przyłączył się z wybuchem 
wojny domowej do południowców, w stopniu 
kapitana artyleryi. Najpierw służył w korpu- 

. sie generała Bragg i został komendantem ar- 
i tyleryi w armh generała Johnston. Tu wy- 
; świadczył wielkie zasługi i rozwinął rzadkie 
zdolności wojskowe.

Po powstaniu przyjął amnestyę i za 
staraniem gen. Bragga wstąpił napowrót do 
służby Stanów Zjednoczonych , zajmując się 
urządzeniem portów i utrzymywaniem grobli 

, nadrzecznych przy Missisipri. Ziłożony długą 
niemocą, nie chciał na schyłku życia pobie- 

i rać swego żo łdu , utrzymując, iż dla braku 
; sił nie może służyć rządowi z energią, odpo­
wiednią wysokiej zapłacie, którą przez tyle 
lat otrzymywał. Dzienniki amerykańskie po­
dziwiają tak rzadką bezinteresowność.

S y g u r d  W iś n io w s k i .



wykazuje, że inny sposób załatwienia sprawy 
byłby na razie nieodpowiednim.

Początek sprawozdania poświęcony jest 
porównaniu statutów krajowych różnych pro- 
wincyj co do liczby posłów z miast. Poka­
zało się przytem, że niektóre daty statystycz­
ne dotąd w sejmie i w sprawozdaniach ko- 
misyi jako pewniki przytaczane nie są, praw ­
dziwe. Sprawozdawcy bowiem powoływali się 
zawsze na cyfry posłów wskazane w statu­
tach a zapominali o tem, że w kilku px-owiu- 
cyac-h zaszły później w drodze ustawodawczej 
zmiany statu tu , które zmieniły także stosu­
nek reprezentacji z kuryi miast do ogólnej 
liczby posłów. Wnioski zatem dawniej ztąd 
wysnuwane zostały poniekąd w podstawach 
zachwiane.

Okoliczność ta jakkolwiek ważna i świad­
cząca o wielkiej dokładności badań Wydzia­
łu krajowego, nie jest rozstrzygająca i nie 
stanowi punktu oparcia dla odraczającego 
wniosku. Podstawy tego wniosku stanowią, 
jak powiedzieliśmy na wstępie, niezupełnie 
jeszcze dokonane zmiany w terytoryalnym po­
dziale kraju, co wykazują następujące uwagi:

Wiadomo, że sejmowa ordynacya wy­
borcza z roku 1861 opiera się na dawr-ej 
organizacyi administracyjnej, która dzieliła 
kraj na 171 powiatów politycznych. Te po­
wiaty, po dwa i po trzy razem wzięte, two­
rzą wedle ordynacji sejmowej 74 wiejskich 
okręgów wyborczych. W każdym z tych 
okręgów wyborczych mieszczą się dawne 
powiaty polityczne całkowicie, t. j. wszyst­
kie gminy do pewnego powiatu należące, 
z wyjątkiem miast, kióre uzyskały osobnego 
posła, zostały wcielone do jednego i tego 
samego okręgu wyborczego.

Z wejściem w życie nowego admini­
stracyjnego podziału kraju w roku 1867. 
utworzono zamiast dawnych 171 powiatów 
politycznych tylko 74, t. j. właśnie tyle, ile 
jest okręgów wyborczych gmin wiejskich. 
Przy tem nie oglądano się wcale na dawny 
podział kraju, lecz uwzględniano — i to 
całkiem słusznie — głównie i przeważnie 
miejscowe stosunki. Skutkiem tego nie obej­
mują nowe powiaty polityczne terytoryów 
dawnych powiatów całkowicie, lecz przeciw­
nie przecinają ich granice niemal w każdym 
powiecie. Rozdzielano bowiem przy nowym 
podziale dawne powiaty i część gmin przy­
dzielano do jednego, a pozostałą część do 
innych sąsiednich powiatów.

Tak np. na nowy powiat polityczny 
Wadowice składały się miejscowości daw­
nych powiatów: Wadowice, Kalwarya, An­
drychów, Skawina, Oświęcim, Siemień i Ma­
ków ; na nowy powiat polityczny Krosno, 
dawne powiaty polityczne: Krosno, Dukla, 
Żmigród, Rymanów, Brzozów , Strzyżów, 
Frysztak ; na nowy powiat Sambor dawne 
powiaty : Sambor, Łąka, Starasól, Drohobycz, 
Podbuż, Niżaukowiec, M ościska; na nowy 
powiat Brzesko, dawne pow iaty: Brzesko, 
Wojnicz, Radłów, Wiśnicz, Tarnów, Nowy 
Sącz i Ciężkowice. Na nowe powiaty polity­
czne : Rohatyn; Buezacz, Złoczów, Wieliczka, 
Jasło, Łańcut, składało się sześć sąsiednich 
powiatów i t. d.

Z wejściem w życie ustawy o Repre- 
prezentacyi powiatowej ukonstytuowały się te 
instytucye w granicach nowych powiatów 
politycznych, t. j. wszystkie gminy i obsza­
ry dworskie w powiecie położone, wraz z 
grupą handlu i przemysłu, obrały swoją 
wspólną Reprezentacyę powiatową. Ta jedno­
lita organizacja polityczna i autonomiczna 
wytworzyła w dwunastoletnim okresie czasu 
cały szereg wspólnych interesów. Szczegól­
nie życie autonomiczne wytworzyło między 
ludnością powiatu ścisły związek, który się­
ga do najżywotniejszych spraw i interesów 
ludności powiatowej, obejmuje wspólnie za­
kłady i instytucye i z tego powodu jest^ nie­
jako moralnym węzłem całej ludności po- 
wiatu. Inaczej rzecz się ma z wyborami 
posłów sejmowych. W yborcy, którzy — 
rzec można — stanowią jedną rodzinę po­
lityczną w powiecie, których łączy węzeł 
moralny i wspólny interes, gdy przystępują 
do spełnienia najważniejszegu aktu w życiu 
publieznem, do wyboru posła na Sejm kra­
jowy, rozpryskują się na drobne grupy, g t - 
sują w innych sąsiednich okręgach wybor­
czych i tam toną w obcym ich interesom 
żywiole.

Przykłady uwydatnią tę anomalię do­
bitniej. Tak n. p. przy wyborze posła na 
Sejm krajowy ludność powiatu Wadowickie­
go dostarcza wyborców dla okręgu wybor­
czego w Wadowicach, w Krakowie, w Białe, 
w Żywcu i w Myślenicach, a natomiast bio­
rą udział przy wyborach posła w Wadowi­
cach, oprócz części ludności powiatowej, zu­
pełnie obce żywioły, t. j. wyborcy innych 
sąsiednich powiatów. Jeszcze jaskrawiej 
występuje ta niewłaściwość przy wyborze 
posła z takiego okręgu wyborczego, z któ­
rego części utworzono nowy powiat politycz­
ny z siedzibą Starostwa i Reprezentacyi po­
wiatowej w takiem miejscu, w którem we­
dług ordynacji wyborczej sejmowej nie od­
bywał się wybór posła. Naprzykład przy­
toczymy Przemyślany. Powiat Przeinyślański 
dostarcza wyborców do wyboru posła na 
Sejm krajowy w Brzeżanach, w Złoczowie,

, w Bóbrce i w Rohatynie, w Przemyślanach 
zaś nie odbywa się wybór posła. Tak więc 
ludność powiatu Przemyślańskiego niema w 
Sejmie żadnego Reprezentanta a względnie 
ma aż czterech, gdyż poseł z Brzeżan, ze 
Złoczowa, z Bobrki i Rohatyna reprezentuje 
część ludności powiatu Przemyślańskiego.

Celem uchylenia tej anomalii należy 
przedewszystkiem przyjąć zasadę, że każdy 
powiat polityczny a względnie autonomiczny, 
ma wybierać swego posła z grupy gmin 
wiejskich. Jednak do wprowadzenia tej zasady 
w życie i poczynienia dalszych zmian w or­
dynacji wyborczej nie można przystąpić, do­
póki terytoryalna zmiana kraju nie będzie w 
zupełności dokonaną, albowiem przyjmując 
ten nowy podział administracyjny za pod­
stawę, będzie dopiero można — celem roz­
działu reprezentantów kraju na poszczególne 
grupy i okręgi wyborcze — obliczyć z całą 
ścisłością ludność, obszar ziemi, siłę podat­
kową, ilość gmin miejskich, wcielonych do- 
tyczas do okręgów wyborczych wiejskich, 
ilość przemysłowców, siły intelektualne i in­
ne czynniki w każdym poszczególnym po­
wiecie, i dopiero natenczas można będzie 
zdać sobie sprawę i jasny przedstawić o- 
braz, czy rozkład posłów w stosunku do po­
wyższych czynników jest odpowiedni i spra­
wiedliwy, czy i które gminy miejskie można, 
bez narażenia okręgu wyborczego na ujmę, 
wydzielić z okręgu wyborczego i czy to na­
dać im prawo wyboru osobnego posła, czy 
też łączyć w grupy.

Do tego dzieła obecnie przystąpić nie 
podobna. Wiadomo bowiem, że wskutek u- 
chwały Sejmu z 29go maja 1875 nastąpiły 
liczne zmiany terytoryalne w obecnych po­
wiatach politycznych, które weszły w życie 
z dniem 1 sierpnia 1878. Wedle urzędownie 
ogłoszonego wykazu c. k. Namiestnictwa 
wydzielono przeszło 1.000 miejscowości kra­
ju z obecnych powiatów politycznych i przy­
dzielono je do innych. Te zmiany tyczą się 
tylko 58 powiatów, zaś uregulowanie granic 
reszty 16 powiatów politycznych, połączone 
z utworzeniem kilku nowych, zwinięciem 
niektórych istniejących i przeniesieniem sie­
dziby niektórych e. k. sądów powiatowych, 
jest właśnie w toku. Tak n. p. utworzenie 
nowego sądu w Dynowie wywrze wpływ 
na zmianę granic trzech powiatów poli­
tycznych mianowicie: Brzozowskiego , Prze­
myskiego i Rzeszowskiego. Wskutek utwo­
rzenia nowego sądu w Zydaczowie, zajdzie 
zmiana granic dwóch powiatów politycz­
nych, a mianowicie: Bobreckiego i Zydaczo- 
wskiego. Wskutek utworzenia nowego Sądu 
w Podkamieniu nastąpi zmiana granic trzech 
powiatów politycznych a mianowicie: Brodz- 
kiego, Tarnopolskiego i Złoczowskiego. Utwo­
rzenie nowego sądu w Podwołoczyskach wy­
wrze wpływ na zmianę granic trzech powia­
tów politycznych, a mianowicie: Zbaraskiego, 
Tarnopolskiego i Skałackiego. Przeniesienie 
siedziby sądu z Wiśniowczyka do Złotnik, 
pociąganie za sobą zmianę granic czterech 
powiatów politycznych, a mianowicie: Pod- 
hajeckiego, Brzeżańskiego, Trembowelskiego 
i Buczackiego. Utworzenie nowego sądu w 
Czarnym Dunajcu spowoduje zmianę granic 
powiatu politycznego Myślenickiego i No­
wotarskiego. Utworzenie nowego sądu w Bie­
czu, wywrze wpływ na zmianę granic po­
wiatu politycznego Gorlickiego i Jasielskie­
go. Utworzenie nowego sądu powiatowego 
w Żabnie, wywoła zmianę granic powiatów 
politycznych Dąbrowskiego i Tarnowskiego. 
Zwinięcie sądu powiatowego w Siemieniu 
wywrze wpływ na zmianę granic powiatu 
politycznego Żywieckiego i Wadowickiego. 
Co do zmian spowodowanych utworzeniem 
nowego sądu w Dynowie, Zydaczowie, Pod­
kamieniu i Podwołoczyskach i co do prze­
niesienia siedziby sądu powiatowego z W i­
śniowczyka do Złotnik, Sejm będzie w bie­
żącej sesyi miał sposobność zajęcia się temi 
sprawami.

Każda zmiana terytoryalna okręgów są­
dowych , jeżeli one przecinają granice po­
wiatów politycznych, upoważnia pana mini­
stra spraw wewnętrznych w myśl ustawy 
państwowej z 11 czerwca 1868 do zarządze­
nia zmiany granic powiatów politycznych w 
drodze adm inistracyjnej, co też z dniem 1 
sierpnia 1878 co do 58 powiatów już zarzą­
dzono. Wyżej poruszone zmiany terytoryalne 
spowodują ten sam skutek. Dopiero gdy te 
zmiany w zupełności przeprowadzone zosta­
ną i granice powiatów będą stale uregulowa­
ne, będzie można o powyższych czynnikach, 
które przy rozkładzie posłów na poszczegól­
ne okręgi wyborcze stanowczy wywierają 
wpływ, jasny przedstawiać sobie obraz. W y­
kazywane bowiem dotąd daty statystyczne 
odnoszą się do podziału terytoryalnego z ro­
ku 1867, i tylko po dzień 1 sierpnia 1878 
były prawdziwe, po tym zaś dniu nie mogą 
posłużyć za podstawę.

Lecz nie dość na te m ; §. 3 ustawy o 
reprezentacji powiatowej wymaga ustawy kra­
jowej do zmiany granic powiatów autonomi­
cznych. Taka ustawa winDa przeto poprze­
dzać wszelką zmianę w ordynacyi wyborczej 
sejmowej, o ile oddziaływać ma na grupę 
posłów z gmin wiejskich i miejskich a wzglę­
dnie na cały skład Sejmu, gdyż życie auto­

nomiczne wytworzyło silny węzeł wspólno­
ści i łączności.

Wynika ztąd , że przykładając rękę do 
zmiany statutu krajowego i krajowej ordyna­
cyi wyborczej , należy postępować z najwię­
kszą ostrożnością i oględnością , aby postą­
pić sprawiedliwie i stworzyć "trwałe dzieło. 
A ponieważ nadto wszelkie zmiany krajowej 
ordynacyi wyborczej dokonane w tym duchu, 
iżby niektórym ciałom wyborczym nadane zo­
stało prawo wybierania większej ilości posłów, 
a tem samem obecnym okręgom wyborczym od­
jęto część wyborców, mogłyby wejść w życie do­
piero przy pierwszych powszechnych wybo­
rach do Sejmu , a więc z reguły dopiero za 
lat cztery, postanowił Wydział krajowy nie- 
przystępo wać obecnie do tego dzieła i o ca- ) 
łym stanie rzeczy zdać sprawę Sejmowi.

Nie spuszczając jednak tej sprawy z 
oka , zbierać będzie Wydział krajowy potrze­
bne materyały do zmiany ordynacyi wybor­
czej , czekając na zupełne przeprowadzenie 
terytoryalnej zmiany w k ra ju , poezem do­
piero nadejdzie pora właściwa do wystąpie­
nia z wnioskami.

Akcya okupacyjna.

Tak zwana Fosawina będzie teraz wi­
downią ważnych wypadków, nie od rzeczy 
więc będzie zaznajomić czytelnika z tą kra­
iną. Nazwę Posawiny nosi wschodnia c-zęść 
Bośnii między Dryną a Sawą. Jeżeli od tej 
części kraju oddzielimy mały kawałek ziemi 
między źródłami Sprecy a Zwornikiem, oba- 
ezymy, że Posawina jest właściwie wyspą. 
Na północy otacza ją Sawa, na zachodzie 
Bosna (z wyjątkiem przyrzecza nazwanego 
również Posawiną a położonego po tamtej 
stronie Brodu), na południu Spreca całym 
swym biegiem, od źródeł niedaleko Zworni­
ka aż do ujścia pod Dobojem, a na wscho­
dzie Dryna. Widzimy więc, że cała Posawi­
na, z wyjątkiem małej przestrzeni pod Zwor­
nikiem otoczona jest rzekami. Na tej prze­
strzeni ma być skoncentrowanych około
30.000 powstańców, głownie zaś pod Gra- 
czanicą, Tuzlą i Zwornikiem, a więc na li­
nii, która biegnie równolegle z Sawą. Linia 
ta ma około 8 mil długości i zlewa się z 
pasmem gór Majewica-Planina, a o tyle chy­
ba jest obronną, że drogi wszędzie są w 
najgorszym stanie i utrudniają niezmiernie 
operacyę w zwartych kolumnach regularnych. 
Natemiast linia ta ma słabą stronę, która 
pod względem taktycznym odejmuje jej całą  
wartość, nie chodzi bow iem  obecn ie o obro­
nę Posawiny od Sawy, t. j. od frontu, ale z 
boku, od Doboju i Samaczu. Otóż właśnie w 
tej części Bośnii armia okupacyjna ma prze­
wagę liczebną, a chociażby opór ze strony 
powstańców był najuporezywszy, mimc to 
sytuacya ich strategiczna i taktyczna jest 
niekorzystną. Góry majewickie 8 mil długo­
ści a 3—4 mil szerokości, ciągną się pomię­
dzy Sawą a Sprecą w kierunku północnoza- 
choduim i południowo wschodnim, a od pół­
nocy ku południowi poprzecinane są droga­
mi i ścieżkami. Tylko wzdłuż Sawy i z miej­
scowości Breczka i Samacz do Graczaniey 
prowadzą liche drożyny. Na całym grzbiecie 
gór MajewickicU nie ma korzystnej pozycji. 
Góry te strojne są w gaiki dębowe a z boku 
drogi wąwozowej buki, wiązy i wspaniałe 
lipy ocieniają jeden z najromantyczniej poło­
żonych cmentarzy we wsi Dokani. Podczas 
gdy Maje wica cd strony Sawy spłaszcza się 
coraz więcej i przechodzi w teren falowaty, to 
od strony Dryny wznosi ąię bardzo stromo, 
przy czem tworzą się bardzo liczne rozpa­
dliny. Skrawek ten najbardziej na wschód 
wysunięty, nazywa się Podryną i leży mię­
dzy Zwornikiem a Bieliną, która jak wiado­
mo, podczas kampanii serbsko-tureckiej w r. 
1876 odegrała o tyle ważną rolę, że gene­
rał Alimpicz mimo kilkakrotnych usiłowań 
nie zdołał zająć jej oszańcowanych pozycyj. 
Obecnie Bielina ma być przeistoczoną w sil­
ny oszańcowany obóz. Powątpiewać należy, 
aby pogłoski o obronności tej pnzycyi były 
prawdziwe. Miejscowość ta ma wprawdzie: 
wielkie znaczenie jako pozycya obronna od 
strony Dryny i Sawy, ale gdyby atak nastą­
pił od strony lądu, od zachodu albo nawet 
od południowego zachodu, to korpus w yrzu-; 
eony z Bieliny miałby dwie rzeki za sobą, 
t. j. Sawę na północy a Drynę na wscho­
dzie, i odwrót byłby wprost niemożliwy. Z 
innych ważniejszych punktów ita równinie 
Sawy, wymienić należy zameczek pogranicz­
ny Raczę na terytoryum austryacko-węgier- 
skiem, naprzeciw ujścia Dryny, i miasteczko 
Breczka, naprzeciw węgierskiej miejscowości 
pogranicznej Rajewoselo, w którem do nie­
dawna była c. k. ageneya konsularna. Dalej 
mamy nad Sawą kolonie mahometańskie za­
łożone od czasu emigracji mahometan z Ser­
bii a mianowicie Orasie, czyli dolne Azizie i 
Samacz, liczące po 2.000 mieszkańców. Mię­
dzy Orasie a Samaczem leży wspaniały kato­
licki klasztor bośniacki, Tolisa. Cała nizina, 
poprzerzynana złemi drogam i, jest albo rolą 
albo łąką a tu i owdzie stoją gaiki dębowe 
albo grupy wierzb i topoli. Gdzieniegdzie 
spotkać można na wysokich tamach nad­

brzeżnych, wzdłuż Sawy, odłamek gościńca 
bitego, po którym jednak nikt nie jeździ, 
mieszkańcy bowiem wolą przeprawiać się na 
swych wózkach po moczarach. Bardzo wiele 
domków nadbrzeżnych a nawet całe miej­
scowości są zbudowane ca palach a to z 
powodu bardzo częstych wylewów Sawy.

Pewien podoficer 54 pułku piechoty 
pisze z Doboju do swej rodziny pomiędzy 
innem i: „Dzisiaj jesteśmy w obozie pod Do­
bojem i wypoczywamy po krwawej walce. 
Wczoraj, dnia 4 b. m., staliśmy jedenaście 
godzin w najgwałtowniejszym ogniu. Tysiące 
kul rzucili powstańcy na nasze szeregi — do­
koła padali towarzysze, mnie utrzymał Bóg 
jeszcze przy życiu. Kto nie dożył dnia takie­
go, kto nie przekonał się sam, co to znaczy 
zaglądnąć śmierci w oczy, nie może powie­
dzieć, co to jest groza. Mamy przed sobą 
wroga barbarzyńskiego. Ranni, których po 
walce nie możemy ukryć na miejsce bezpie­
czne, giną pod ciosami tych okrutnych ludzi. 
Walczymy ciągle w lesistych górach, w prze­
paściach i przesmykach. Nieprzyjaciel stawia 
nam przeszkody na każdym kroku; każdą 
drogę i drożynę zastawia kłodami i gałęzia­
mi drzew ściętych, a na drogach, które już i 
i tak są nieprzystępne, robi pizekopy. Gdy­
śmy wczoraj przypuścili szturm poraź wtóry, 
zdawało się, że nieprzyjaciel jest w szale 
rozpaczy. Przeraźliwe wycie odpowiadało na 
nasze „hu rra!“. Okrzyki bojowe powstańców 
wydały nam się jak wycie szakala. Nawet 
kobiety i dzieci walczą w szeregach sfanaty- 
zowanego tłumu. Niepodobna zgnieść pow­
stańców w większej masie, teren przeszkadza 
temu. Jeżeli spędzimy ich z góry albo z la­
su, pojawią się ua drugiej górze, albo w 
innym lesie. Wczoraj ścigaliśmy ich trzy 
godziny ; zdobyliśmy więc znowu kawał zie­
m i"... W pogodniejszem świetle kreśli obraz 
życia obozowego inny list żołnierski z Sera- 
jewa. „Doprawdy, że to skandal prawdziwy, 
co te dzienniki piszą o nas! Byie tylko za­
spokoić smak publiczności, łaknącej scen 
okropnych, zmyślają najpotworniejsze histo- 
rye o żołnierzach z porozpruwanemi brzucha­
mi i inne baśnie okropne... Otóż nie tak tu 
strasznie, jak piszą dzienniki. Gazety opisują 
tylko same straszne sceny, a pomijają stronę 
dodatnią kampanii. Nie brak zaiste także scen 
zabawnych. Jeżeli wieczorem zgromadzimy 
się przed namiotem albo pod zburzonym do­
mem, gdy zaczniemy śpiewać, i śmiać się, i 
opowiadać i żartować, bawimy się doprawdy 
wyśmienicie. Ostatecznie przyzwyczaja się
cz ło w iek  d o  w s z y s tk ie g o . P o w o d z i  I] a m  się
nierównie lepiej, niżby się wam zdawać mo­
gło. A gdybyśmy się też dostali napowrót 
do Trawnika, gdzie są najpiękniejsze dziew­
częta!.... Jest to jedyna część bośniackiej lu­
dności, z którą się umiemy godzić po dobre­
mu"...

Sposób prowadzenia walki przez Bośnia­
ków tak opisuje pewien oficer strzelców: 
„Trudno walczyć z tymi opryszkami. Bośniak 
który zrósł się z swym hanczarcm, szybki 
jest i nad wyraz ruchliwy, zua doskonale 
kraj, zna każdy pagórek, każde drzewko, każdy 
potoczek. Powstańcy przypuszczają nas do 
sieb:e na 150— 200 kroków, a gdy ich już 
dopadamy, giną gdzieś w okamgnieniu. Ucie­
kają jak sarny i naraz z odległości 600—800 
a nawet 1200 kroków, strzelają znowu do 
nas. Dziwna rzecz, że każdy powstaniec 
strzela źle na małą odległość a wybornie na 
daleką. Strzały dane do nas z niewielkiej 
odległości, przelatują Lad głowami. W na­
szym batalionie były także wypadki okrucień­
stwa tych barbarzyńców; w moim plutonie 
dobili powstań-y rannego, którego nie mo­
gliśmy wzi ąć ze sobą; gdyśmy wracali tą 
samą drogą, znaleźliśmy go na drodze z od­
ciętą głową, która leżała o 30 kroków od 
tułowiu, pozbawiona nosa i uszów“...

O zajęciu Klucza pisze pod dniem 26 
z. m. korespondent Presse: Jeszcze 24 z. m. 
53 pułk piechoty pod dowództwem majora 

. Catinelli zająć miał Klucz, istotny Mucz do 
Bośnii, ale pozycji tak dobrze bronili po- 

1 wstańcy, że wojska nasze musiały się cofnąć. 
D. 28 z. m. pułkownik Jański, komendant 
22 pułku piechoty, ponowić miał atak na tę 
fortecę górską, ale ks. Wirtembergski zawia­
domiony o silnych pozycyach powstańców 
odroczył atak do 6 września. Dnia tego przy­
stąpić miało do ataku pięć batalionów i 
dwie baterye górskie. 0  godzinie 10 przed 
południem usłyszeliśmy w Han Kadina-Yoda 
huk dział. Generałowi Sametzowi udało się 
istotnie w tym dniu wyprzeć powstańców na 
lewy brzeg Sany i zająć kilka domów w 
Kluczu. Część miasta położona pod górą i cy­
tadela na stromej skale, pozostały jednak w 
rękach powstańców. Postanowiono tedy wy­
słać jeszcze półtora kompanii, aby wzmocnić 
walczące szeregi. Sukces pokazał, jak dobrem 
było to zarządzenie, wojska bowiem ucier­
piały bardzo wiele w walce d. 6 b. m., a 
gdy o świcie d. 7 b. m. przybył na pole 
walki książę wraz z swym sztabem generał-



nym i posiłkami, powitaliśmy go z najwię­
ksza radością. Jakżeż pożądaną była ta po­
moc! Wznowiono walkę po południu z jesz­
cze większą gwałtownością. Trzy wycieczki 
bośniackie odparliśmy zwyeięzko, a nie było 
to rzeczą łatwą, bo powstańcy mieli 3—4 
tysięcy ludzi. Walka trwała już drugi dzień 
a wojska nasze mimo waleczności nie mo­
gły zająć cytadeli. Dopiero d. 8 b. m. udało 
się nam wysunąć naprzód na lewem skrzy­
dle, w skutek czego prawe skrzydło powstań­
ców cofnęło się z obawy, ażeby nie odcięto 
mu linii odwrotowej. Po zaciętej walce ustą­
pili Turcy z tej pozycyi, a wojska nasze po 
pokonaniu olbrzymich trudności wzięły sztur­
mem kastel. Od 8 t. m. powiewa na fortecz- 
ce górskiej, którą lud nazywa „kluczem Bo- 
śnii“ sztandar austryaeki. Niestety, okupiliś­
my to zwycięstwo wielkiemi ofiarami, stra­
ciliśmy bowiem około 800 ludzi w zabitych
i rannych.

SPMWY M G M 5 I C Z I E

(P arlam en t n iem ieck i.)
Jak już wiadomo z telegramów, nowy 

parlament niemiecki od razu przystąpił do 
obrad nad ustawą antisocyahstyczną. Obrady 
te budziły wielkie zajęcie w Berlinie. Jesz­
cze na kilka godzin przed rozpoczęciem po­
siedzenia ulica lipska i foyer parlamentu D y- 
ły napełnione tłumami ludzi. Tysiące cieka­
wych musiały powrócić do domów nieotrzy- 
mawszy biletów wstępu. Trybuny były prze­
pełnione. Najwyższe war-twy ludności były 
licznie reprezentowane, prawie eała dyplo- 
macya była obecna, krzesła poselskie zostały 
wszystkie zajęte.

Rozprawy rozpoczął z a s t ę p c a  k a n ­
c l e r z a  h r. S t, o i b e r g następujacem 
oświadczeniem: Rządy związkowe widzą się 
zmuszone utrzymać proponowany projekt, 
aby skutecznie zapobiedz niebezpieczeństwu. 
Rząd nie łudzi się wcale i jest przekonany, 
że jedynie taka ustawa może zapobiedz gro­
źnemu ruchowi socyalistycznemu. (Słuchaj­
cie !) Państwo i społeczeństwo będą musiały 
dołożyć wszelkiego starania, aby bogobojnośc, 
prc :owitośe i oszczędność znowu się wzmo­
gły w kraju. (Śmiech w centrum). Socyali- 
styezne agitacye nie powinny się nadal od­
bywać pod pozorem legalności ; rząd doma­
ga się ostrych środków. Półśrodki przynoszą 
więcej szkody niż korzyści.

Mowa Stolberga nie zrobiła w Izbie 
wielkiego wrażenia.

Dep. R e i c h e n s p e r g e r  (z cen­
trum) przemawia przeciw projektowi. O ile 
obydwa zamachy stoją w związku z socyal- 
ną demokraeyą, pytanie to wobec projek­
tu nie odgrywa żadnej roli. Przez „podko­
panie istniejącego porządku“ można wszyst­
ko rozumieć, na przykład także śluby cywil­
ne. Właściwem źródłem socjalnej demokra- 
cyi jest rozbrat ludu z życiem religijnem
1 systematyczne prześladowanie katolików. 
Jeśli się wmawia w niższe warstwy ludu. że 
nie ma życia przyszłego, to nie trzeba się 
dziwić, że masy nie chcą znosić nędzy 
ziemskiej. Jedynie chrześcijaństwo może tu 
przyjść w pomoc. Klasy posiadające winny 
wejść same w siebie, inaczej zapanują sto­
sunki, wobec których komuna paryska bę­
dzie tylko sielanką. Przez t. z. Kulturkam pf 
lud stracił religię. Podburzonych zgubnemi 
teoryami robotDików nie nawrócimy do lep­
szych zasad, odbierając im prawa obywatel­
skie. Ustawa wyjątkowa robi na mnie takie 
wrażenie, jak gdyby czeluść wulkanu chcia­
no zamknąć policyjnie lub opieczętować 
przez radę związkową. Dla eeutrum ustawa 
ta nie jest do przyjęcia, choćby nawet przed­
sięwzięto w niej pewne zmiany. Partya mo­
ja mimo to, nie chcąc się zachować czysto 
negatywnie, będzie głosowała za przekaza­
niem projektu komissyi.

H e 11 d o r f (partya niemiecko-konser­
watywna): Straszne stosunki Niemiec potrze­
bują radykalnego lekarstwa. Zapanowało u 
nas moralne rozprzężenie, któremu wszyscy 
są winni. Podkopanie powagi rządowej nie 
może w żaden sposób prowadzić do dobrego. 
Ustawa prewencyjna ma być wymierzoną 
przeciw niemieckiej parlyi komunistów. Agi- 
tacya socjalistyczna nie jest płodem huma­
nizmu ale ambicyi; można ją pokonać jedy­
nie na polu religijnem, ale działalność po­
winna się rozciągnąć i na inne pola; rozcią­
gnąć należy rygor na szynki, gorszące tea- 
tfa i prasę brukową, przedewszystkiem zaś 
trzeba usunąć niezadowolenie. Powrót do 
zdrowej polityki handlowej i ekonomicznej 
jest jednym z pierwszych warunków. Nic 
bardziej nie rozdrażnia umysłów, jak częste 
wykonywanie powszechnego prawa wybor­
nego. które potrzebuje gruntownej rewizyi. 
(Brawo % prawicy.)

B e b e ]  (socyalny demokrata) wchodzi 
na trybunę wśród wielkiej ciekawości wi­
dzów i Izby. Członkowie rady związkowej 
z najżywszem zajęciem przysłuchują się wy­
wodom mówcy, który tak się odzywa: 
„Ostatnim wyborom nie udało się wyprzeć
2 tej Izby socyalnej demokracji i w jprzy-
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szłośoi prawdopodobnie także się nie uda. 
Zastępca rządu powiedział na początku roz­
praw tak samo, jak to juź oświadczono 
w mowie tronowej i w motywach do usta­
wy antisocyalistycznej, że obydwa zamachy 
są nąjbezpośredniejszym powodem do przed­
łożenia tego projektu. Ale zamiast dowieść 
choćby tylko moralnego związku sprawców 
zamachu z socyalną demokraeyą, poprzestano 
na czczych frazesach, a natomiast nie prze­
stano głosić, że socyalna demokracya jest 
partyą królobójców.,‘ Wśród wielkiej sensa­
cji w Izbie wzywa Bebel rząd, aby przedło­
żył protokoły śledztwa przeciw Nobiliogowi. 
„Pierwsza urzędowa depesza, jakoby podczas 
indagacyi przyznał Nobiling, że jest socyal- 
nym demokratą i że chciał zamordować ce­
sarza, jest sfałszowaną, pokazało się bowiem, 
że indagacyi sądowej nie było. (Wielki ruch 
w Izbie). Niechaj rząd powie, kto sfałszował 
depeszę a fałszerza niechaj pociągną do od­
powiedzialności. Wiadomo przecież, że takie­
go rodzaju depesze, jak np. telegramy biura 
Wolfa nie wychodzą w świat bez poprze­
dniego pozwolenia rządu. (Słuchajcie 1 Słu­
chajcie! Bardzo słusznie, z lewej). Dla nas 
socjalnych demokratów umarł Nobiling za 
wcześnie. Prześladowanie socyalnej demokra- 
cyi przypomina najposępniejsze czasy wieków 
średnich. Denuncyacye o obrazę majestatu 
są ohydne, są sromotną hańbą dla sędziów 
niemieckich (Forckenbeek przerywa mówcy). 
Jeśli już czcigodni członkowie tej Izby za­
dokumentowali wielką nieznajomość dążności 
socyalistycznych, to czegóż można się spodzie­
wać po polieyi, która doprawdy nie odzna­
czała się dotąd naukowem wykształceniem 
(wielka wesołość)“. Wśród natężonej uwagi 
Izby dowodzi Bebel, że rząd pruski miano­
wicie Bismarck jest założycielem socyalnej 
demokracyi. W roku 1868 wystąpił Eichler 
w powszechnym związku robotników nie­
mieckich z oświadczeniem, że przybył od 
Bismarcka, aby przyrzec soeyalistom matery- 
alną pomoc w razie, gdyby zerwali z partyą 
postępową. Tajny sekretarz Bismarcka Zitel- 
mann wystosował do Lassala pismo kontra- 
sygnowaue przez samego kanclerza. Lassale 
odbywał cztery razy tygodniowo z ks. Bis­
marckiem konferencje, na które nikt nie 
miał przystępu, tak że razu pewnego poseł 
bawarski, który przybył w ważnym interesie, 
musiał odejść z kwitkiem. Lassale został 
wprowadzony do ks. Bismarcka przez hra­
binę Hatzfeld za pośrednictwem królewskie­
go księcia. Na konferencyaeh tych chodziło 
o oktrojowanie powszechnego prawa w.yhor- 
czego i o uchwalenie środków do utworze­
nia produkcyjnych towarzystw. Ks. Bismarck 
został pozyskany dla planu, ale powszechne 
prawo wyborcze chciał zaprowadzić dopiero 
po ukończeniu wojny szlezw icko-holsztyńskiej, 
wskutek czego Lassale zerwał rokowania. W 
roku 1865 oświadczył dawniejszy minister 
spraw wewnętrznych Eulenburg redaktorowi 
socyalistycznemu Hochstetterowi, że Bismarck 
zgodził się na projekt poświęcenia 100 mi­
lionów na założenie towarzystw produkcyj­
nych, że jednak na radzie ministeryalnęj zo­
stał przegłosowany. Bismarck zaprowadził 
znaną deputacyę tkaczów do króla; król zaś 
wyraził się do przewódcy deputacyi Paula, 
że nie znał smutnego położenia robotników, 
lecz skoro tylko pokój zostanie zawarty, spra­
wa ta da się uregulować w drodze ustawo­
dawstwa. Na uwagę Paula, iż potrzebują 
6000 talarów, odrzekł Bismarck: „To bajka11 
(Lumperei). Lassale nie dał się użyć za na­
rzędzie rządowe. Następcą Dammerta, prezy­
denta powszechnego stowarzyszenia robotni­
ków niemieckich, był deputowany Fritzsehe; 
jemu oświadczył Dammert w imieniu Bis­
marcka, aby ną zebraniu towarzystw robot­
niczych w królestwie saskiem przemawiał za 
połączeniem się Niemiec pod hegomonią 
Prus. Pomiędzy Sehweizerem a rządem to­
czyły się żywe rokowania. W roku 1869 
zerwano rokowania z rządem, ponieważ spo­
strzeżono, że zwodzi i wyprowadza w pole 
socyalistów. Jeszcze przed kilku tygodniami 
starał się rząd zbliżyć do socyalistów; w 
drugim berlińskim okręgu wyborczym obie­
cano im za popieranie kandydata rządowego 
pewne ustępstwa. Lotar Bucher podziela na­
ukę socyalistyczną, a jeśli Provincialkorres- 
pondenz nazywa socyalizm wykoszlawioną 
teoryą, to godzi się pytać, czy Adolf Wage- 
ner i Schaffie w pismach swoich nie zbli­
żyli się do socyalizmu ? W takim razie na­
leży wszystkie naukowe dzieła nowszych cza­
sów, wszystkie nowsze prace filozofii i nauk 
przyrodzonych postawić na indeksie. Partya 
socyalistyczna nie myśli zgoła o niszczeniu 
własności, domaga się tylko innej formy, 
wspólności środków roboczych, reprezento­
wanych w gruntach i kapitałach. Nie jest 
ona ateistyczną i materyalistyczną, jakkol­
wiek mówca sam uważa ateizm za niezbęd­
ną podstawę socyalizmu. Mówca podaje na­
stępnie statystykę kas, spółek i stowarzyszeń, 
dla których ustawa byłaby„ wielką klęską. 
Skutek jej wyszedł by tylko na dobre prądom 
rewolucyjnym i przerwałby dotychczasowy 
pokojowy rozwój w sposób fatalny dla klas 
pracujących.

M i n i s t e r  hr .  E u l e n b u r g .  P ro­
tokołami Nobilinga dysponują pruskie wła-
yrześoia, 1878

dze sądowe. Nobiling zeznał, że uczęszczał 
na zgromadzenia B c y a lu y c h  demokratów i 
znajdował upodobanie w socyalistycznych 
idejach. Rząd nie robi socyalnej demokracyi 
odpowiedzialną za zamachy, oświadcza tylko, 
że nauki ich muszą pobudzać do takich zbro­
dni. Z pism Bebla i Marża stara się minister 
dowieść, że socjaliści pragną gwałtownego 
przewrotu istniejącego porządku. Jeśli rząd 
układał się dawniej % socjalistami, o czem ; 
jednak mowea nic nie wie, to nie byłoby to ' 
naruszeniem ale tylko spełnieniem obowiąz- i 
ku — pod Lassalem miała socyalna demo 
kracya charakter narodowy. Mówca odpiera 
stanowczo twierdzenia Bebla, jakoby rząd w 
ostatnim czasie usiłował zbliżyć się do so­
cyalnej demokracyi.

B a m b e r g e r  (z party i narodowolibe- . 
ralnej) wnosi, aby projekt odesłać komisyi \ 
złożonej z 21 członków. Boleśnem jest to 1 
dla młodego państwa niemieckiego, że musi 
wstąpić na proponowaną drogę. Państwo 
ma obowiązek bronie swojej egzysteffeyi. 
Choćbyśmy nawet przez przyjęcie ustawy 
mieli zginąć, musimy się bronić. Co pod 
tym względem stało się zagranicą, nie mo­
że nam służyć za miarę. Tam uchwalono 
ustawy po katastrofach, my chcemy je u- 
chwslić przed katastrofami. Tym sposobem 
zasłużymy się około całej ludzkości. Co Be­
bel powiedział o łączeniu się pruskich mi­
nistrów z socyalistami, było po większej 
części wiadomem, należy w rzeczy samej 
przyznać, że Bismarck skompromitował się 
podczas tych układów. Ustawę należy u- 
chwalić tylko na lat kilka i to dopiero wten­
czas, gdy ustanowienie instytuc-yi rewizyjnej 
da gwaraneye przeciw samowoli i nadużyciu 
policji.

Na tern się skończył pierwszy dzień 
ozpraw.

»■ «! ‘"■'.'Li ™ u .u.

K R O I I K A

— M ia n o w a n ia  w  p u ł k a c h  ga- 
l i c y j s k i c h .  Mianowani generał - majorami 
pułkownicy- Henryk hr. Herberstein, nadliczbo­
wy w pułku ułanów nr. 4, w. ochmistrz JCW. 
arcyksięcia Fryderyka; Fryderyk Meyszner nad­
liczbowy w pułku ułanów nr. 2, komendant 
siódmej brygady kawaleryi; .Julian Krynicki 
nadliczbowy w pułku piechoty nr. 30, komen­
dant 87 brygady pieszej; Gwido Kober nadlicz­
bowy w pułku pieeb. nr. 9, naczelnik I. od­
działu w państwowem ministerstwie wojny; 
Karol Ruiz-Roxas nadliczbowy w pułku uła­
nów nr. 5. komendant 6 brygady kawaleryi i 
Karol br. Lasollaye nadliczbowy w pułku uła­
nów nr. 1, komendant 14 brygady kawaleryi.

Pułkownikami mianowani podpułkownicy
i komendanci rezerw : Juliusz Gerstenkorn, w 
pułku pieeb. nr. 58 ; Władysław Motusz Alsó 
Rasztoka, w pułku piech. nr. 55; Adolf Mie­
rzyński w pułku pieeb. nr. 44 ; Juljusz Konja 
w pułku pieeb. nr. 24 i Gustaw Toms w pułku 
piech. nr. 2 0 ; dalej komendant pułku ułanów 
nr. 7 Wilhelm Gradl i podpułkownik general­
nego sztabu inżynieryi Julian Roszkowski szef 
inżynieryi przy głównej komendzie II. armii.

Podpułkownikami mianowani majorowie: 
Ferdynand Oronenbold, przydzielony do komen­
dy generalnej we Lwowie; Henryk Adrowski, 
nauczyciel w szkole wojskowej; Jan Bissinger 
z pułku piech. nr. 30, w pułku piech. nr. 9; 
Fridolin Tetzeli z pułku piech. nr. 77, w puł­
ku piech. nr. 67 i Antoni Birti Lavarone w 
pułku piech. nr. 18.

Majorami mianowani kapitanowie I. klasy: 
Jerzy Schrimpf w pułku piech. nr. 45; Fry­
deryk br. Handel z batalionu strzelców nr. 21 
w pułku piechoty nr. 24; Franciszek Siegert z 
batalionu strzelców nr. 6, w pułku piech. nr. 
30; Maksymilian Adler Adlerschung nadliczbowy 
w pułku piech. nr. 77, tymczasowo pozostawiony 
w wojskowym instytucie geograficznym; Win­
centy Keil z pułku piech. nr. 1 w pułku 
piech. nr. 41; dalej rotmistrzowie I. klasy: 
Adolf Campione w pułku ułanów nr. 11; Igna­
cy Leden w pułku ułanów nr. 3; Ludwik 
Czetsch Lindenwald z pułku ułanów nr. 12. 
zarazem komendant oddziału żandarmeryi polo- 
wej przy 13 korpusie armii, przeznaczony tak­
że na komendanta urządzić się mającego kor­
pusu bezpieczeństwa dla Bośnii; wreszcie August 
hr. Dillen-Spiering w pułku ułanów nr. 5.

* S p r z e n ie w ie r z e n ie .  Izak Meller, 
pomocnik handlowy, otrzymał wczoraj po połu­
dniu od kupca p. Miesesa list z 300 zł. do 
oddania na pocztę i uciekł z pieniądzmi ze 
Lwowa. Widziano go o godzinie czwartej na 
dworcu kolei Karola Ludwika. Meller liczy lat 
21, jest chory na oczy i ma na twarzy znaki 
po ospie.

* O g ie ń . Wczoraj wieczór wszczął się 
ogień pod 1. 34 przy ulicy Smoczej w pomie­
szkaniu p. Leinwanda, gdzie kilku ludzi pra­
cowało nad czyszczeniem i składaniem waty. 
Jeden z robotników zapalając lampę, rzucił

niedopalony siarniczek na watę. Ogień ugaszou 
gdy już znaczna część waty tleć zaczęła. '

(w) W y k o p a l i s k a .  Przy rozkops 
niu mogiły stojącej na gruncie Korosty czy* 
Korostel, w gminie Korniow, przy gościńcu kra­
jowym Sieleeko-Zaleszczyckim, należącej obecnie 
do p. Władysława Wielowiejskiego, znaleziono 
szczątki spalonych kości ludzkich z węglami 
zmięszanych, tudzież ułamki naczynia glinia­
nego (popielnicę) i toporek zgrabnie wyrobion, 
z kamienia krzemiennego.

— B r a t n ia  p o m o c .  Wydział tow. 
bratniej pomocy słuchaczy politechniki lwow­
skiej podaje do wiadomości ubogich, nowo przy­
bywających na politechnikę z prowincyi słucha­
czów, że mogą otrzymać bezpłatne pomieszka­
nia na pierwszy miesiąc roku szkolnego. Intereso­
wani zechcą się zgłosić do wydziału bratniej 
pomocy pisemnie najdalej do dnia 26 b. m.

|  Z m a r li  w ostatnich dniach: w
Rzymie msgr. Cesare Prospero Burzi, kanonik 
przy Bazylice liberiańskiej i krewny papieża 
Leona X III; w Reichenbergu jeden z pierwszo­
rzędnych przemysłowców austryackich Franci­
szek Liebieg (ojciec) kawaler orderu Franciszka 
Józefa; w Peznaniu kanonik katedralny ksiądz 

jj Michał Połczyński, przeżywszy lat 75. 
i — F a ł s z e r z y  talarów i kilkomarkówek 
odkryła w tych dniach polieya berlińska. Her­
sztem bandy był pewien tkacz, który już raz 
karany był pięcioletniem więzieniem w domu 
poprawy za podrabianie monet. W jego mie­
szkaniu zbierali się fałszerze po nocach i wy­
rabiali falsyfikaty, które są łudząco naślado­
wane.

— W  n ie b e z p ie c z e ń s t w ie  ż y ­
c ia  znajdowała się przed kilkoma dniami żona 
hrabiego Maksymiliana Esterhazyego na zamku 
swym Totis, a to wśród niezwykłych okoliczno­
ści. Kiedy bowiem przechadzała się po podwó­
rzu starożytnego zamczyska, skoczyła na nią z 
nienacka dzika małpa, przywiązana łańcuchem 
do drzewa, pazurami chwyeiła ją za ramię i 
poszarpała na niej odzież. Przestraszona hrabi­
na broniła się parasolką, którą jednak małpa 
złamała, i już nawet skaleczyła hrabinę w ra­
mię, kiedy na krzyk napadniętej nadbiegł hra­
bia i zastrzelił małpę.

—  O k r o p n a  s c e n a  odegrała się 
w Uch dniach na dworcu kolejowym w Mar­
burgu. Z Zagrzebia nadszedł tam transport 
więźniów bośniackich. Ustawiono ich na dworcu 
w szereg, ażeby im wydać śniadanie, kiedy na­
gle jeden z nich, chłop atletycznej postawy, bez 
żadnego zgoła powodu rzucił się na najbliższego 
żołnierza z eskorty, obalił go na ziemię i za­
czął dusić za gardło. Napróżno kcledzy napa­
dniętego usiłowali wyrwać ofiarę z rąk rozju­
szonego Turka; szaleniec nawet wtedy nie 
puścił z swych szpon nieszczęśliwego, kiedy 
otrzymał kilka pchnięć bagnetem w ramię i 
nogę. Po upływie dwóch minut biedny żołnierz 
nie żył; został zaduszony. Mordercę jego, krwią 
zbroczonego, z rozkazu komendanta wyprowa­
dzono natychmiast na pole obok dworca i roz­
strzelano. Chełpił się przed śmiercią, że pragnąc 
umrzeć, chciał jednego jeszcze giaura przy­
najmniej pozbawić życia i że mu się to po­
wiodło !

—  Z a c h w a lą  s z t u c z k ę  złodziej­
ską popełnił w tych dniach pewien szalbierz 
w Jassach. Jegomość ten, noszący się wytwornie 
i wydający za magnata, niedawno najął był 
sobie w tem mieście dwa pokoje przy ulicy 
rossyjskiej. które kazał sobie wystawnie urzą­
dzić, a przy tej sposobności przebić ściankę, 
oddzielającą te dwa pokoje, ażeby w powstałym 
tym sposobem otworze ustawić szafkę ścienną. 
Pewnego dnia, oszust kazał jubilerowi przy­
nieść do mieszkania różne kosztowności, które 
zgodził za kilka tysięcy franków, co też się 
stało. Odebrawszy od komisanta jubilerskiego 
klejnoty w pierwszym pokoju, otworzył szafkę 
ścienną i złożył je w niej, poczem dał komi­
santowi do przeliczenia tymczasowo rulonik z 
monetami srebrnemi, sam zaś poszedł do dru­
giego pokoju po „banknoty.11 Napróżno jednak 
czekał komisant na j'ego powrót. Oszust wyjął 
z szafki, której dno wychodzące do drugiego 
pokoju, składało się tylko z tapety papierowej, 
klejnoty i umknął z niemi przez okno na ulicę. 
Tyle go też widziano.

— Z w ię z ie n ia  charkowskiego, jak 
donosi Gołos, uciekło w nocy na 10 b, m. przez 
podkopanie się dwunastu więźniów, pomiędzy 
nimi przestępca polityczny Fomin, obwinion- o 
zabicie żandarma.

Sfa k o l e i  południowej pomiędzy 
stacyami Mattarello a Galliano w Tyrolu, sku­
tkiem nagłego wystąpienia z łożyska strumie­
nia górskiego Rio-Seno został tor żelazny w 
długości 50 metrów zasypany gruzami skalnemi 
tak, że przejazd w tem miejscu dnia 16 b. m. 
musiał być na kilka godzin zamknięty.

—  W y b u c h . W mieście Dwarze, w 
Kroacyi dnia 11 b. m. z niewiadomych powo­
dów nastąpił w budynku starostwa wybuch 
rozmaitych materyałów wojennych, odebranych 
powstańcom bośniackim i złożonych tam w je­
dnym z pokojów. Starosta Frank zginął pod 
gruzami budynku, woźny został ciężko ranny, 
a dwie jeszcze osoby doznały lekkiego uszko­
dzenia.

— W y c ie c z k ę  b a lo n o w ą  widzieli 
w niedzielę Poznańczycy. Aeronauta p. Damm



'zniósł się dnia tego wieczorem balonem, spo- 
ządzonym z jedwabiu i konopi, 18 metrów 
/ysokim, a 10 szerokim z ogrodu ludowego w 

Poznaniu do wysokości 1000 — 1500 stóp nad 
ziemię. Balon wyglądał w tej wysokości jak 
ciemny tylko punkt na niebie. W skutek przy­
padku, nie zdołano na czas napełnić gazem ca* 
vego balonu, w skutek czego aeronauta musiał 
dpiąć łódkę, której byłby balon nie dźwignął 

i całą swą podróż Ikarową odbył stojąc na 
linie tylko. Była to jego 64 wycieczka napo­
wietrzna. Balon szczęśliwie spuścił się na zie­
mię pod Urbanowem.

— C a n o s s a . Zamek górski tego na­
zwiska, położony pod Reggio d’Emilia, a pa­
miętny wielkim aktem skruchy, okazanej przez 
cesarza niemieckiego Henryka IY w roku 1079 
wobec papieża Grzegorza VII. zajęty został w 
tych czasach przez rząd włoski i ogłoszony za 
własność narodu włoskiego. Zamek Canossa 
jeszcze przed wspomnionem wyżej pamiętnem 
w dziejach zdarzeniem, służył owdowiałej kró­
lowej włoskiej Adelaidzie w r. 950 za schro­
nienie, kiedy ją ścigał uzurpator Berengar. Ce­
sarz Otto wyswobodził Canossę od oblężenia 
Berengara i pojął Adelaidę za żonę.

— A  o w a  k a t a s t r o f a  zdarzyła się 
w  tych dniaeh na Tamizie. Jacht Bijou, bę­
dący w łasnością p. Metasy, w  zeszły czwartek 
płynąc z Gravesend do H astings, nagłym  pod­
muchem wiatru północno - zachodniego został 
przewrócony i natychm iast zatonął. Szczęściem  
w łaściciel jego i szwagier tegoż wyratowani zo­
stali przez załogę przejeżdżającego szunera i tylko 
kapitana i syna tegoż dotychczas nie odszu­
kano.

(8.) O u s t a w ie n iu  I g ł y  K le o ­
p a t r y  w Londynie pisze nam nasz korespon­
dent: We czwartek 12 b. m. byłem świadkiem 
ustawienia Igły Kleopatry, od dawna przywie­
zionej do Londynu, przy schodach zwanych 
Adelphi Steps, na wielkiem ąuai nad Tamizą. 
Wyniosły postument z granitu szkockiego, po­
dobnego do syenitu, z którego Igła wykuta, 
czyni pomnik wspanialszym. Różnica w pracy i 
koszcie przywiezienia i postawienia tego obelisku a 
paryskiego dowodzi, jak dalece postąpiła w naszem 
stuleciu sztuka inżynierska. Na obelisk luksor- 
ski wydano 2 miliony franków, a postawienie 
jego opisywano jako cud, na Igłę Kleopatry 
wydano tylko 370.000 franków, i postawiła ją 
pionowo garstka ludzi, z pomocą małej maszy­
ny parowej. Wydatki pokrył p. Dickson, chcąc 
obdarzyć swe rodzinne miasto nowym pomnikiem. 
Praca przy podniesieniu obelisku była wielce 
ciekawą. Najpierw obliczono, gdzie tkwi jego 
punkt ciężkości, i opasano go naokoło tego 
miejsca klamrą żelazną. Ogromny obelisk był 
tak zrównoważony w objęciu tej klamry, że 
dotknięcie dłoni kołysało nim na osi klamry, 
nakształt sztaby balansowej w zwykłej wadze. 
Za pomocą maszyny i śruby podnoszono obelisk 
zwolna w pozycyi poziomej, wzdłuż rusztowa­
nia, którego wysokość była mniej więcej równą 
przestrzeni pomiędzy ową klamrą i podstawą 
obelisku. Ta operacya trwała kilka miesięcy. 
Gdy nareszcie głaz stanął równo ze szczytem 
rusztowania, dwóch robotników przeważyło w 
dół jego podstawę, i za pomocą powrozów wsu­
nęło go na postument, gdzie też stoi bezpie­
cznie. Przeważanie głazu zajęło ledwie parę go­
dzin, odbyło się bez hałasu, wobec licznych 
widzów. Jeżeli Londyn przeżyje kiedy swą 
wielkość, doczeka się losu Orni lub Aleksandryi, 
i zaczną rozwozić jego pomniki dla zdobienia 
niemi nowszych stolic, plądrująca rzesza znaj­
dzie w postumencie obeliska ciekawe próbki 
cywilizacyi 19 wieku. W postument ten wmu­
rowano najpierw — jak wypada na przyzwoi­
tych Anglików — kilka biblii w różnych ję­
zykach. Na nich znajduje się spis osób, co za- \ 
jęły się postawieniem pomnika nad Tamizą; 
wyżej monety, fotografie 12 powabnych Angie­
lek i rozmaitych znakomitości; jeszcze wyżej 
leżą wyroby różnego gatunku — Szeffield przy­
słał brzytwę, Birmingham tombakowe świecidła, 
któremi oszukuje świat, niby złotem. Całe to 
muzeum rupieci wieńczy pyszny głaz Totmesa, 
wyglądający bardzo efektownie, mianowicie od 
rzeki.

—  A r c y b is k u p  a l g i e r s k i  msgr. 
Lavigerie, jak donoszą dzienniki francuskie, 
uwiadomił dnia 3 b. m. telegraficznie wdowę 
panią Thiers, iż dnia tego odprawi w katedrze 
w Konstantynie żałobne nabożeństwo za duszę 
znakomitego jej męża. Przyjacielskie stosunki ■ 
pomiędzy księdzem Lavigerie a rodziną Thiers 
datują z roku 1870. Arcybiskup znajdował się 
podczas inwazyi pruskiej w Tours i brał udział 
w nabożeństwie, podczas którego urządzano w 
kościele składkę na korzyść rannych żołnierzy ' 
francuskich. Składkę zbierała pani Thiers. ' 
Kiedy zbliżyła się z tacą do arcybiskupa, który ‘ 
właśnie nie był przygotowany na to, ksiądz 
Lavigerie zdjął z palca swój pierścień pasterski
i ofiarował go do składki. Pani Thiers wró­
ciwszy do domu w porozumieniu z swym mę­
żem kazała jubilerowi otaksować ten pierścień, 
sumę 18.000 franków, odpowiadającą jego war­
tości dołożyła do składki, a pierścień wieczorem 
odesłała arcybiskupowi.

Drugi wykaz datków
na rannych kołnierzy armii okupacyjnej i 

ich rodzin.
Za pośrednictwem c. k. starostwa w 

D o l i n i e :  urzędnicy c. k. starostwa, sądu 
powiatowego i urzędu podatkowego pp. Ko- 
larzowski 5 zł., Kubełka 1 zł., Doening 1 
zł., Kawski 1 zł., Zelmanowicz 50 et., Sehof- 
fler 1 zł., Szeliński 1 zł., Sieczyński 30 cl., 
Praszałowiez 20 et., Kozłowski 20 et., Tur- 
czak 30 ct., Sielecki 3 zł., Bloch 50 ct., 
Pawlikowski 1 zł., Kossakiewicz 3 zł., Gliń­
ski 2 zł.. Zegestowski 1 zł., Dr. Krzyształo- 
wicz 1 zł., Dr. Janowicz 1 zł., Czechowicz 
1 zł., Macewicz 50 ct., Stasyszyn 50 ct., 
woźny Zelik 50 ct., zarząd salinarny w Bo­
lechowie 10 zł., gmina Engelsberg 11 zł. — 
razem 47 zł. 50 ct.

Za pośrednictwem c. k. starostwa w 
K o s s o w i e :  pp. Hipolit Sabat 10 zł. 20 ct., 
ks. Michalewicz 1 zł., ks. Michał Kolanko- 
wski 2 zł., Dawit Gartner 5 zł., Antoni Nitt- 
mann 1 zł., Rudolf Pechnik 2 zł., Karol 
Brassa 2 zł., Mojżesz Jagermann Va impe- 
ryał w złocie, Streng 2 zł., Windreieh 5 zł., 
P iotr Kabyn 1 zł., Josel Tittinger 3 zł., ks.

\ Tyniak 1 zł., Piotrowski 1 zł., Karol Zoller 
10 zł., Dr. Bażant 5 zł., Ilia Biłyszczuk 5 
zł., Józef Soroczyński 2 zł., August Czerno- 
cki 2 zł., ks. Ignacy Jakubowicz 2 zł., L u­
dwik Jekel 1 zł., Wojciech Piotrowski 1 zł., 
Juliusz Kozakiewicz 1 zł., Włodzimierz Sta- 
wnicki 1 zł., Jan Badziński 1 zł., Ferdynand 
Steuer 1 z ł , Włodzimierz Mandyczewski 1 
zł., Dyonizy Sanocki 1 zł., Leopold Kerth 
1 zł., Ferdynand Bernaczek 1 zł., Wojciech 
Kniaź 50 cl., Adolf Puszczałowski 50 ct., 
Ignacy Prochaska 50 ct., Katarzyna Bohosie- 
wicz 50 e t, Katarzyna Jekel 40 ct., Jan 
Pławiuk 40 ct., Zachary Steni 5 zł., dzier- 
rzawcy prowincji w Kutach 5 zł., Selig Til- 
linger 3 zł., Hersz Steni 2 zł., Moses Sen- 
der 2 zł., Mojżesz Pistyner 2 zł., Hersz Leib 
Gutherz 2 zł., Hersz Gottlieb 2 zł., Menasze 
Steinbrecher 2 zł., Mojżesz Icyk Tillinger 
1 zł., Majer Tillinger 1 zł., Josel Orenstein 
1 zł., Meuasze Glassberg 1 zł., Abraham 
Leizor Krumholz 1 zł., Peisach Glassberg 1 
zł., Szloma Orenstein 1 zł., Icyk Schamir 1 
zł., Jakóc Windreieh 1 zł., Mendel Kastner 
1 zł., Elik Gajer 1 zł., Szulim Kastner 1 
zł., Abraham Śehmerz 1 zł., Icyk Locker 1 
zł., Icyk Josel Schattner 1 zł., Nuta Pfau 
1 zł., H. Locker 1 zł., A. Stettner 1 zł., N. 
N. 2 zł., K. Euders 1 zł. 10 ct., F. Biber 1 
zł. 20 ct., A. K. 30 ct., F. Altenstadt 1 zł. Fle- 
sak 1 zł. 10 ct., Józef Sc-hikert 50 ct., Karol 
Hofbauer 1 zł., Winnicki 70 ct., Iwan Stup- 
czyeki 30 ct., Jurko Pniczak 50 ct., Aleksan­
der Hladki 40 ct., Iwan Bojeczko 20 ct., O 
leksa Pisarczuk 20 ct.. Józef Koszak 30 ct., 
Józef Stupczynski 40 et., Andrzej Kozak 20 
ct., Stefan Jusepezuk 20 ct., Stefan Chaszczuk 
40 ct., Jan Kamiński 40 ct., Wasyl Szwe- 
dnik 40 ct., Wasyl Josepczuk 20 ct., Michał 
Kamiński 20 ct., Michał Nastnik 30 ct., Mi­
chał Kozak 40 ct., Adolf Schmidt 40 ct. Mi 
kołaj Onyszko 20 ct., Hryć Bojeczko 40 ct., 
Andrzej Dwornik 20 ct., Tomasz Dro- 
han 10 ct., Mikołaj Hryniuk 30 ct., Fedor 
Hryniuk 30 ct., Jan Siniewicz 20 ct., Andrz j 
Diaków 20 ct. Michał Szułtys 20 ct. Baź 
Herbowy 20 ct. Iwan Majdaniuk 20 ct. I- 
wan Diłaj 20 ct. Wasyl Diłaj 20 ct. Waw­
rzyniec Bieleński 20 ct. Nykoła Fokszey £0 
ct. Nykoła Bojeczko 30 ct. Jurko Rak 30 ct. 
Juź Krasowski 30 ct. Jurko Kozak 30 ct. 
Michał Romaniuk 50 ct. Iwan Romaniuk 30 
ct. Iwan Dwornik 40 ct. Baź Stupczyński 
50 ct. Maryan Szpak 40 ct. Fedor Prociuk 
20 ct. Stefan Sumaruk 40 ct. Petro Lelet 
40 ct Albin Wołoszczuk 40 ct. Marcin 
Hreczuk 20 ct. Petro Hreczuk 10 ct. Jakim 

j Majdaniuk 10 ct. Wasyl Doubenszczuk 20 ct.
I Michał Majdaniuk 10 ct. Teodor Dzuroniuk 
‘ 20 ct. Mikoła Hryniuk 20 ct. Wasyl Maty- 

czak 10 ct. Michał Josypczuk 20 ct. Stefan 
Dzuraniuk 20 ct. Nykoła Zimak 20 ct. Jó­
zef Jaszczyński 10 ct. Wasyl Dziuby 10 ct. 
Dmvtro Kremeniuk 10 ct. Fedor Diaków 20 
ct. Michał Szybniak 10 ct. Stefan Hreczuk 
10 ct. Teodor Sorohan 20 ct. Wasyl Kozluk 
30 ct. Petio Sorohan 20 ct. Onufry Koźluk 
10 ct. Michał Hreczuk 20 ct. Stefan Hre­
czuk 20 ct. Iwan Sorohan 15 ct. Konstanty 
Sulima 10 ct. Juź Perkatiuk 10 ct. Hryć 
Szwediuk 6 ct. Zachary Sorohan 20 ct. Jurko 
Lauruk 10 ct. Stefan Dziubej 10 ct. Józef 
Wołoszczuk 34 ct. Roman Bolechow-ki 33 
ct. Iwan Matyczak 33 ct. Piotr Scherer 19 
ct. razem 146 zł. i jeden l/2 imperyał w 
złocie. (Dok nast).
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OSTATIIA POCZTA
Według Budapester Corresp. w s p ó l n a  

r a d a  m i n i s t r ó w ,  która odbyła się poza- 
wczoraj pod puewodnictwem Najj. Pana, 
zajmować się miała przedłożeniami dla delega- 
cyj, głównie zaś wspólnym preliminarzem na r. 
1879 i sytuacyą zagraniczną w ogóle’. Uchwa­
ły powzięte nie mogą być oczywiście przed­

miotem sprawozdań dziennikarskich. Termi­
nu zwołania delegacyj nie ustanowiono jesz­
cze, ale zdaje się, że zbiorą się najdalej w 
pierwszych dniach listopada.

Od wczoraj panuje o g r o m n e  wz b u ­
r z e n i e  w w s z y s t k i c h  o k r ę g a c h  
w s c h o d n i e j  B o ś  n i l  — pisze" kore­
spondent Politische Correspondenz pod datą 
lOgo września. Na rozkaz „rządu narodowe­
go" który nagle się zjawił w Wielkim Zwor­
niku, każdy zdolny do broni mężczyzna bez 
różnicy wyznania ruszać musi do Graezani- 
cy i doliny Spreczy. Pewien starzec nazwi­
skiem Huktiar, przemawia w dzamiach do 
ludu, głosząc, że został wysłany przez 
szeik-ul-islama w tej świętej missyi, aby 
prowadził walkę przeciw niewiernym i przy­
rzeka, że w 40 dniach wypędzi obcych przy­
byszów z Bośnii. Prorok sam będzie walczył 
za swych wiernych a moslimowie ujrzą nie­
bawem znaki i cuda, których żaden śmier­
telnik jeszcze nie widział. Tak zwanej ko- 
missyi rekrutacyjnej, która jeździ od wsi do 
wsi, aby zmuszać ludność do chwytania za 
broń, agitacya tego starca bardzo jest po­
mocną. Mahometanie ulegają namowom, a na 
wszystkich drogach i drużynach posawiń- 
skich roi się od wojowników proroka, spie­
szących do Graczanicy. Tylko chrześcijanie 
odmawiają posłuszeństwa naczelnikom po­
wstania. W dwóch wsiach okręgu Dolna 
Tusla ruch powstańczy objawił się niewąt­
pliwie w sposób najgwałtowniejszy. Doba- 
szyca i Miliacz liczą około 40Ó mężczyzn ; 
ludzie ci popalili swoje domy i udali się 
z wszystkiem swem bydłem w góry. Pop 
dobaszycki, Steian Popowicz, powiedział 
swojej małej gminie, że Chrystus nie po­
zwala walczyć przeciw chrześcijanom, którzy 
przybywają dla oswobodzenia chrześcijan, 
jednakże z obawy przed mahometanami na­
leży się ukryć, dopóki nie wybije godzina 
wolności. W wszystkich chrześcijańskich 
wsiach w okolicy naśladuje męzka ludność 
ten przykład. Pozostałe w domu kobiety za­
pewniają mahometan, że mężowie ich udali 
się już do Graczanicy i że one same pozo­
stały w domu. Posawina wysłała już prze­
szło 40,000 ludzi w pole ; na 150,000 mie­
szkańców jest to niewątpliwie ogromny kon- 
tyngens. Begowie nie pominęli żadnego 
środka, aby zebrać tak ogromną liczbę ludzi. 
W Wielkim Zworniku wśród rozwinięcia 
niezwykłej pompy mianowano komendantem 
artyleryi Mebmed Bega Bojbutowieza. Ten 
magnat bośniacki własnym kosztem utrzy­
muje-oddział liczący 1400 ludzi, z którym 
wykonał już kilka ekspedycyj połączonych 
z rabunkami w okolice Banialuki i Bihaczu, 
cieszy się ogromną popularnością i agituje 
za tem, aby się bronić do ostatniej kropli 
krwi. Rozporządza on przeszło 34 działami 
i wielkim zapasem amunicji, o której t-u- 
dno powiedzieć, zkąd właściwie pochodzi. 
Powstańcy usypali silne szańce, są w posia­
daniu fortecy Wielkiego Zwornika i silnych 
redut , które wznieśli byli Serbowie pod 
Bieliną w roku 1875 niedaleko wysp Bujuk- 
lińskich na rzece Drynie. Załoga zwornicka 
licząca około 800 ludzi pobratała się z po­
wstańcami. Rokoszanie i żołnierze ściskali się, 
całowali i przyrzekli sobie nawzajem, że ra­
zem wyruszą przeciw nieprzyjacielowi. Ofi­
cerów w dniu tym nie było wcale widać 
Dopiero nazajutrz 7go b. m. porozumieli się 
i oni z Ali Begiem, który de facto jest dzi­
siaj naczelnym komendantem Zwornika.

Korespondent stambulski Pol. Corr. 
donosi, że Porta na wystosowane do władz 
rossyjskich zapytanie, jak silną ma być a r- 
m i a  b u ł g a r s k a ,  którą zaczęto organi­
zować, otrzymała odpowiedź, że stan milicyi 
bułgarskiej na stopie wojennej obliczono na
80.000 ludzi.

TELEGRAM GAZET! LWOWSKIEJ
Wiedeń, 18 września. Od ko­

mendy czwartego korpusu armii nad­
szedł następujący telegram : 26 bry­
gada piechoty z XIII dywizyi wojsk 
dotarła 16 b. m. do Dubrawy nad 
Tinią, gdy tymczasem 25 brygada po 
z a c i ę t e j  aż  d o  n o c y  s t a c z a n e j  
p o t y c z c e  zajęła Lonczare i Kre- 
spicz. Dnia 17 b. m. XIII dywizya 
wojsk uformowała się do ataku na 
Nową Breczkę a 25 brygada rozwinęła 
się na lewem skrzydle nad Sawą a cheval 
drogi Sarnackiej, gdy tymczasem 26 bry­
gada posunęła się w kierunku południo­
wej strony Nowej Breczki. Wojska po­
suwały się naprzód wśród z a c i ę t e g o  
o g n i a  k a r a b i n o w e g o  i z początku 
tylko małą pomoc otrzymać mogły 
w artyleryi z powodu zupełnego bra-

Iku punktów stosownych do ustawie­
nia dział. Dopiero w dalszem posuwa­
niu się można było wprowadzić w o- 
gień trzy baterye. P i e c h o t a  dotarła 
aż do kresów miasta, z d o b y ł a  t a m  
d w a  s z a ń c e ,  z których jeden miał 
dwa działa, w targnęła do tej miejsco­
wości i zaraz ją zajęła. O p ó r  n a d -  

j z w y c z aj  był  z a c i ę t y  aż do ostatniej 
j chwili. Potyczka skończyła się dopie­
ro około 8 godziny wieczorem! Zdo-  

j b y t o  d w a  d z i a ł a  i d w a  s z t a n ­
d a r y .  Straty nie były jeszcze znane 
w chwili wysłania telegram u; wiado­
mo było tylko, że 4 oficerowie są 
ranni.

Berlin, 18 września. W sp ra ­
wie poruszonej przez gabinet berliń­
ski z b i o r o w e j  a k c y i  m o c a r s t w  
w o b e c  P o r t y  celem spieszniejszego 
wykonania traktatu berlińskiego, p i­
sze Nordd. AUg. Ztg. : Rząd niemiecki 
zapewne nie zrobi już dalszych kro­
ków w tej mierze, gdyż stan rzeczy 
polepszył się w skutek opuszczenia 
Batumu przez Turków. W ogóle ini­
c jatyw a niemiecka powstała w innej 
porze, gay Porta zdawała się mniej 
być troskliwą o wykonanie traktatu.

W i e d e ń ,  19 września. (Tel. 
p ry w .)  Z Bukaresztu donoszą, że Ros- 
syanie dezarmują i burzą f o ty  fik  a- 
c y e  p o d  R o d o s t o .  Gen. Totleben 
przybędzie w połowie października do 
Adryanopola i zabawi tam trzy mie­
siące.

B e r l i n ,  19 września (Tel. pryw.) 
Kreuzseitimg potwierdza, że hr. K a r  o- 
ly i  mianowany będzie austryackim 
posłem w Londynie.

J P a r y ż ,  19 września. (Tel. p r .) 
G a m b e t t a  miał w Romans przed 
zgramadzeniem złożonem z 10.000 
słuchaczy m o w ę ,  w której usprawie­
dliwiał zachowanie się obecne repu- 

-blikan. ro z w ija ł p ro g ra m  wewnętrznej 
polityki i podnosił, że ewentualne u- 
s t ą p i e n i e  m a r s z a ł k a  M ac-M a- 
h o n a  wcale nie jest niebezpieczne, 
gdyż nowy prezydent natychmiast zo­
stałby wybrany. Zresztą marszałek nie 
ma powodu do ustąpienia.

l iO J id y n ,  19 września. Na ban­
kiecie konserwatystów w York prze­
mawiał Lowther ganiąc a s p i r a c j e  
g r e c k i e  i wyraził zdanie, że Europa 
nie będzie patrzeć obojętnie na wzno­
wienie kwestyi wschodniej przez prze­
sadne ambieye Grecyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 18 września 1878, godzina 2 

min. 8. Losy kredytowe 163'25, Węg. akcye 
kredyt 202’— , Akcye anglo-a is tr . ’ 97-50, 
Akcye banku Union 68.— , Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 232'— , Akcye kolei północą-' 
203-25, Akcye kolei południowej 7D50, Akcy- 
kolei Alfold 115 25, Akcye kolei E lżb ie to - 
159-50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 127-50 
Akcye kolei węg. północno-wachonc.;?,] 112— , 
Akcye kolei Rudolfa 115*50, Akcye kolei 
Albrechta — •—, Węg. oblig. państw w zło­
cie 62-— , Galie, oblig. indemu. 83 52. Losy 
z r. 1864 137.75, Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 109-25, Akeyejbanka obrotowego IGI-—. 
Losy tureckie 22 80, Akcye kolei W g.-gaił 
— .— , Akcye kolei pauttwowoj 255 — 
Akcye banku związkowego 99-— , Ruael pa­
pierowy 1 2 i — , Wiedeńskie losy 89 80, Wę­
gierskie losy 77’50, Mark. niem. 58’— W ę ­
gierska renta — — . " rped 'Renie silne.

W ie d e ń , dnia 18 września, godzim, 
4, minut 15. Akcye kredytowe — -—, Au- 
glo-au?tr. 97 25, Akcye banku Union — .— , 
Kolej Kar. Ludw. 232 50, Południowa 71 75, 
Renta pap. — ’— . Galie, bank hyp. 90.— , 
Gal. oblig. mdemn. 83-50, Gal. listy zastaw, 
banku włość. 89-25, Losy z r. 1880 — •— , 
Napoleonsdor — •— Rubel papierowy 1.203/*- 
Usposobienie —

W ie d e ń ,  dnia 19go września, godzi­
na 10 minut 40. Akcye kredytów- 234-40. 
Anglo-Austr. 49-20, Unionsbaik 68-25. Ko­
lej Karola Ludwika 23-3-— , południowa-------
Rubel papierowy l '2 0 3/4, Gal, listy zastawa. 
— •— , Gai. listy indemnizacyjne — •— Gal.
bank rustykalny — ■— , Losy z r. 1830 -------
Napoleonsdor 9-39—. Uśpjsooieaii słabsze.

Odpowiedzialny redaktor W ł a Jystaw t  a z i u s :
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dnia 19 września 1878.
Hotel Lazarusa.

Pp. Dr. S. Freudenthal z Tarnopola. E. 
Herzog z Poznania. K. Altmann z Wiednia. 
M. Hilferding z Wiednia. M. Eappaport z Stry­
ja K. Tauber z Czerniowiec. S. Welt z Czer- 
niowiec

Hotel Angielski.
Pp- L. Buszyński z Nadwórny. A Sę­

kowski z Krakowa. Dr. F. Honig z Wiednia.
Hotel George‘a.

Pp. J. br. Baum z Kopytkowa. W. Oi- 
kowski z Slobody. J. Nowicki z Czerniowiec. 
A. Ornstein z Tłumacza. A. Eakowski z Pol­
ski. L. Rychlicki z Broniey. F. Orelli z

K. Eonhetti z Wiednia. E. SaponowWiednia, 
z Rossyi.

Pp.

Pp.
z Gródka.

Hotel Europejski.
K. Ahrymowicz z Krakowa. 

Hotel Kuhna.
E. Lewicki z Bednarowa. F.

(

Hotel Langa.
Pp. B. Aulich z Lackiego. I. Franko­

wski z Przemyśla. J. Hajek z Pragi.
Hotel Warszawski.

Pp. K. Załuski z Tarnowa. J. Grołębski. 
z Sławentyna. J. Koziebrodzki z Bukowiny. W. 
Myszkowski z Jarosławia. A. Witoszyński z 
Sanoka. Dr. M. Maciszewski z Brzeźan. 

O djechali ze Lwowa.
Pp. Arcy. Albrecht do Krakowa. L. hr. 

Paar do Krakowa. Groller do Krakowa. Hege- 
dics do Krakowa. A, Eeindl do Zaleszczyk. A. 
Bartels do Krakowa. J. Bocheński do Muźy- 
łowa. A. Preiss do Krakowa. K. Romanowski 
do Paryża. J. Siemiątkowski na Wołyń f.

S p o s ir z e ie n S a  z n e to o ro lo g ic z n e
z dnia 19 września 1878 o godz. 7 rano

Barometr 733.51mm. Psychrometr suehy 10.4°C.
| Psychrometr wilgotny 9.3°C. Frężnośó pary 8.1 mm.
| Wilgoć 87%. Zachmurzenie 5 Wiatr SE2. 
j Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin

Roseh j Temperatura powietrza-(- 8.3°R
Barometr opada.

f K u r s  g i e  ł d  Y  w  * ®,5L® ń  s  k  i  e  j .  g;0j gar. Ludwika po 200 zł. m. k.

Po c i ą g i  k ol e j o we .
Przysiiodzą do Lwows.

Z Krakawa; - o dżinie 5 minut 22 rano (pocią* po 
spieszny); o godzinie 9 ;n. 27 wieczór (pociąg oso 
bowy): o godz. 11 min. 8 przed południem (po 
eiąe mieszany).

1 Podwotooiysk (aa dworz o w Podzamczu): o
dżinie 3 minut 2 rano (pociąg osobowy) ; o go 
dżinie 8 min. 9 po południu pociąg mięszany) '

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa (nr. 2) o 
godz. 8 min. 15 wieczór i (nr. 4) o godz. 4 min. 
5 rano.

Z Pedwełoozyak: (na dworzec lwowski główny): 
godz. 10 min. 43 wieczór (pociąg pospieszny : ; c 
godz. 3 min. 33 rano (pociąg osobowy) ; o godz 
3 min. 39 po południu (pociąg mieszany).

2 Czerniewice: o godzinie y minut 55 wisezor (po
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 45 rano (po 
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mięszany).

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 18 września 1878.

płacą żądają

&

1 . A te c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g 
Kol. lwow.ezer.-jas. „ 200 zł. m.k. o 
Banku hip. galie, 300 al. w. a. j» 
Banks kredyt, gał. po 300 m . w. a.

3 . L isty  »»st. .®* 100
tow. kredyt, galie. 8% w a,

M 4̂ / g ^
’ ” „ 6% okresowe g.

Bsnku hip eaiie. 8% *!'*■
Idsty dłużne , ,  A  kr. wł. b% w. a. _
8 .  L i s t y  d ł n t o e  ®a 100 zł. 13

Ogóln. roto. kr*d. Zakł. dla Gal. |  
i Baków. 0% los. w 1S lat. g, 

fww. kr. »■ 6% w. a. w 15 lat. jSj
4% w. 'i. w 30 •»$. w 

.£2
4 .  © M i5£- za 100 zł. 

Indemniz. gaik. 50/0 m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włościańskiego 6% w. a.
Potyczki kraj. $ r. 1878 po 6* 0 w. a 

8 .  L ® a y  Miasta Krakowa .
f. ,

Go M m itatju  
Dukat koisndenki 
Dukat oesarzki 
Napoleondor .
Pófimparytó . .
Buba?, rewy jaki srebrny

jpapiarowy 
arek atwwaekieji100 

Srebro 
Knpoa? w m im a

waluta austr.
złr. et. złr. et.

60.25
60.35

60.40
6X50

231 -  
126 50 
250 -  
316 -

85 65 
80 25 
85 65 
90 — 
90 -

233 50 
129 — 
254 -
8 2 0 -

86 50 
81 25 
86 50 
91 — 

91 50

dnie 16 września 1878.
I 1 . D ł n g  P a ń s t w a .  płacą, żądają-
| Jednolity dług Państwa w banknot 
i maj-listopad , .
I luiy-sierpień...............................-
i Jednolity dług Państwa w srebrze. 
i styczeń-lipiee . . . .
| kwieeitó-październifc
i Lwy z rok® 1839 całe . .
! „ „ 1839 piąta część .
j „ „ 1854 po 250 złr.................
I „ „ 1860 po 500 złr. ó°/„.

„ 1860 po 100 złr. 5% . .
I „ „ 1864 (z premią) po 100 złr.
1 „ „ 1864 „ po 50 złr.
| Renty Goinc po 43 lir. m i . . .

Listy zastaw, domen państw, po ISO 
złr. 5%.

Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr, . 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. .
I Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . .

5. L isty  zast. losowane 
1 Ogólny rotoiezo-kredytowy Zakład dla 
! Galieyi i Bukowiny, w 151. 6% 

Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5% w er.
• w 181 . 6%

płacą, źądaja.
230.50 231.—
127.50 128 — 
253.— 2&3.50

70.75 71.2-5 
8 4 — 8 5 .-

Galieyi
  raz. austi.
Gal. zakł. kr. ziem. Kras. los

Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5%
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4%

3 .  O M ip w r e  todean. n  
Czech : .
Bukowiny
G a l ia y i .....................

|  Niższej Austryi . .
| Siedmiogrodu . . . .
j Węgier .  .......................... .....
i x  I n n e  y « iy c * k i  publiczne^
§ Gsiie. pożyczka krajowa z r. 1873 6% . —
|  4 .  A fc e y ® .
|  Bank Anglo-aust. 200 zł. einit. zł. 120 95.25
| tost. kred. dla handlu po 160 zł. .
|  Niłszo-austr. tow. eskomt po -500 zł.

90 25 91 30

83 60 84 50

90 -  91
90 -  91 25
14 25 15 50
19 21 —

48 5 58
54 5 64
38 9 48
59 9 72
71 181
19% 121%  \ Kol. Albrechta a 200 zł. w srebras 
'i 0 58 70 i Austr. tow, żeglugi par. po 500 zk.m.

62.20 62 35
62.20 62.35 

S23.— 325.—
329.— 322.— | „ „ w 20 „ 7%
106.50 107.— " ” „ „ „ w 36 „5%
110.60 111.—- ? i-i-j.’ Tow. kred. w. z. uo 4%
119.- 1 2 0 - V  „ „ n P* 5°/. - -
137.75 138.25 ” ” ” „ p o  5% w 37 i»-
13625 137.25 | taeh zwrotne . . ■ • - 
24 50 9§. — | (}al. banku hipot. po 6% ■ • . .

|  Gal. zakł. kred. włość, po 6% . . .
141.50 —.— I Tow.kred.miejs.iw.wl51. wyi. po 6% .
98 50 9 9 . -  „ „ „ „ w301.wyl.po 6% .
VI. -  71.20 | Banku narodowego po 5°/0 . — —

—.— £ Węg. tow. ziem. po 5%% 93.85
po 5% - : „ 86.50

9 0 , -  91.— 
107.— 108 —
92.60
95.50 
9 4 . -
79.50 
85 30

85 30 
9 0 .-  
8X25

9 3 -
96.50

85.80

Odohodzą ze Lwowa.
Do Podwołoozy8k: (z Podzamcza): o godz. 11 minui 

10 wieczór (poeiąg osobowy); o godzinie 12minu 
27 w poindnie (pociąg mieszany).

Do Podwolaczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
5 min. 37 rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
44 wieezór (pociąg osobowy); o godz. 12 minut
5 w południe (poeiąg mięszany).

Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (por 
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 33 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 39 po południu (po-.
ciąg mieszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 45 rano (poeiąg po­
spieszny) ; o godzinie 11 min. 25 wieezór (poeiąg 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mięszany).

Uo Stanisławowa: (na Stryj): (poe. nr. 1) o godzinie
6 minut 40 rano ; (pociąg nr. 3) o godzinie 5 
minut 41 wieezór.

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po 
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 2 l m. ro  we Lwowie.
anmtuwjHj^ł
płasą. żądają 
1 4 . -  14.50 
14.75

Keglevieha po 10 zł. m. k.
Losy miasta Krakowa . . . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k...................
Fundaeya szpit. Areyksigeia Rudolfa 
Salina po 40 zł. m. k.
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Poź. miasta Stanisławowa po 20 zł, wa. 
Poż. Tryestu po 100 zł. oi. k.

„ „  ̂ 50 zł m. L
Waldsteina po 20 zł m. m. . . 
Windisekgratza po 20 zł m. k, . .

W ek sle  (na 3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł. w. p e  
Berlin za 100 mark w. n. p 

85 80 i Frankfurt za 109 mark p, ‘
90.50 ;■ Hamburg za 100 mark w, p. e .
89.75 ] Londyn za 10 rt. szt.

15.—
38.25 
34—
19.50 

117.75 118.25
SI.— 63—  
22 75 23.2-5
28.50 2 9 ._

15 25
28.50

16—
38.75 
35.—
20.50

- i  |  Paryż za 100 fr.

102—  103—  
81 25 81.75 
8350 84.- 

104.50 105.— 
73 50 74.50 
77.75 78.50

95.75

—— | Dukąt cesarski men. 
94.— I „ pełnej wagi 
87.—8 Korona

K u r s  s ł » i a Ł
11715 117.45 

46 60 46.70

6 .  O b l i g a e y e  Z prawem pierwszeństwa (za 100 zL) § 20-frankówks
Kol. Albrechta a 300 zł. 5% w. a. . ' “ ' ” ----------- !—
Tow. kol. żel. Preszów-Taraów (w ez.)

a 300 zł. 5% w srebr.
Ko), pół. po 100 zł. m. k.

B „ „ 100 zł. w. *. . . .
Koi. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5»/„

.. » „ II  em isyi. w 99.40
HI. „ 98 —

£.59.— 
5.59.—

9.33—  
9.62 —

5.61 —  
5 .6 1 -

9.39.— 
" .64 -68.75 69 — S Rossyjski imperj.

I Talar związkowy 
— j Srebro. . . .  . . . .  100.10 100.20

102.25 102.751 — — —
95 50 96 50i Z lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow e;.

Telegrafowany kurs wiedeński.
z dnia 18 września 1878.

I
i

67
100 -  10150
99 50 101 -

227.50 227.75 |  „ „ „ „ .
720—  730—  | Kol. Lwow.-Cteer-Jw. HI. ssnis. śs 30v 

| Gal. banku hip. po 200 ń .  , . ■— \ zł. 5% w *rebm  z r. 1866 77—
1 Gal. bsnk. A. hndl. i prz. a 2C0 zł. wpi. 40% -- - - -  |  a r. 1867 80 50
1 Gal zakł. kred. ziemski a 200 sŁ — j % r. 1888 71.50
| Banku narodowego a 800 zł. . . 788 ..  790. — |  * r. 1872 . 68—

——  — j Węg. gal. kol. 4200 zł. S% w srebra#. ——
4 5 3 ,-  455—  j 7 .  L © sy«
158.75 ! 59.25 j In3t. kred. dla hand. i prz, po 100 'A. w. a. 163—  163.501 Napoleondor

 —.— j Olarego po 40 zł. ni. k. . . . 28.75 29 5o|Dukat cesarski men

99.80 (
98.50 (
—.— “ Jednolity dług państwa w banknotach 

(; „ „ w srebrze .
78. — | Renta w z ł o c i e ..........................
81—  i Losy pożyczki z roku 1860 
72. —f AŁcye banku wiedeńskiego 
68.50? „ „ kredytowego

f Kil. Oesarzow. Elżbiety po 200 zł. m.  k.
|  Kol. Preszów-l’arn.(w. c.) a 200 zł. werbr.

66— |  Londyn 
Srebro

) P«to- kolej bo tOOO s t 2025 — 2030— I Tow. żegL par. n» Dunaju uolOOnł w 91.50 92 50 f 100 mank nlemieeliek

złj et
60 37
62 —
71 35

110 7 3
781 —
230 50
117 47
100 30

9 46
5 62

57 9)

(5440 1—3) © b w ie s a s e z e n le .
L. 4080. O. k. sąd powiatowy w Bole­

chowie zawiadamia, że celem ściągnięcia 
wywalczonej przez Fischla Wohla sumy 145 
zł. z pn. realność pod 1. 116 w Hoszowie 
położona, ciała tabularnego niestanowiąca a 
Jana i Julii Montasiewiczów własna w są­
dzie tutejszym dnia 11 października, 11 li­
stopada i 9 grudnia 1878 każdym razem o 
godzinie 10 rano na pierwszych dwóch ter­
minach tylko za lub powyżej, na trzecim 
terminie i poniżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 400 zł., wa- 
dyum 40 zł.

Eesztę warunków licytacyi można w 
sądzie tutejszym przejrzeć.

Bolechów 21 maja 1878.
(5284 1— 3) E d y k t .  L. 7192.

0. k. sąd powiatowy w Nisku wiado­
mo czyni, że na zaspokojenie pretensyi Se- 
bastyana Walickiego w kwocie 182 zł. zpn. 
licytacyjna sprzedaż realności gruntowej w 
Kamieniu pod nk. 376/362 położonej Wa­
lentego Walickiego własnej i ciała tabular­
nego nieposiadająeej, odbędzie się w gmachu 
sądowym w 3 terminch, a to na dniu 30go 
października, 13 listopada i 27 listopada 1878 
każdym razem o godzinie 11 rano.

Chęć kupienia mający mogą protokół 
zastawniczego opisania i oszacowania i wa­
runki licytacyi przejrzeć w tutajszo-sądowej 
kancelaryi. Nisko dnia 18 lipca 1878.
(5170 1— 3) E  d  y  k  t .  L. 39470.

Lwowski c. k. Sąd krajowy jako bs?n- 
dlowy zawiadamia niewiadomego z miejsca 
Pobytu Chaima Hersza Buchholz, iż w spra­
n ie  Arona Płoch przeciw niemu o zapłace­
nie sumy wekslowej 75 złr. w. a. zpn. wy- 
*az zapłaty z 6 lipca 1878 1. 33787, adwo- 
katowi Dr. Berlinerowi uchwałą z dnia dzi­
k s z e g o  do 1. 39470 z substytucyą adwo­
kata Dr. Earesa — ustanowionemu kurato- 
r°wi pozwanego się doręcza.

k. Sądu krajowego jako kandlowego.
Lwów dnia 17 sierpnia 1878.

(5352) O g ł o s z e n i e .  L 41138.
r  9- k* Sąd krajowy jako handlowy we 

w°wie ogłasza niniejszem że firma „Józef
Malicki11 w rejestrze handlowym dla firm
pojedynczych duia 10 sierpnia 1878, wykre­

śloną — zaś firma „Józef Malicki & Lu­
dwik Oktaw Krzeezkowski“ w rejestrze han­
dlowym dla firm spółkowyeh dnia 10 sier­
pnia 1878 wpisaną została i przy niej w ru ­
bryce 6 uwidoczniono; że spółka jest jawną 
i zawiązaną została na podstawie umowy 
ustnej dnia 10 maja 1878, że przedmiotem 
tej spółki jest handel sukniami męzkiemi 
[krawiecki] że przy podpisywaniu tej firmy 
używać się będzie „J. Malicki i Krzeezkowski“ 
i że do podpisywania tej firmy uprawnionym 
jest jedynie tylko p. Ludwik Oktaw Krze- 
czkowski z wyraźnem wyłączeniem Józefa 
Malickiego, wreszcie że spółkę tę zewnątrz 
tylko p. Ludwik Oktaw Krzeczkowski zastę­
pować ma prawo, mając udział w własności 
pięciu szóstych części.

Lwów dnia 17 sierpnia 1878.
(5376 1—3) E d y  k t

L. 9259. 0. k. sąd powiatowy w Le­
żajsku niniejszym edyktem zawiadamia nie­
wiadomego z miejsca pobytu Kopia Oehlbau- 
ma, że w sporze sumarycznym Bazylego Mi- 
luszka przeciw niemu i Synie Orbachowi o 
oddanie wekslu na 130 zł. w. a. opiewające­
go lub zapłacenie kwoty 130 zł. w. a. z pn. 
zapadł w dniu 6 czerwca 1878 do 1. 5803 
cyw. wyrok pozwanym do rąk Kepla Oehl- 
baurna doręczyć się mający.

Ponieważ miejsce pobytu Kopia Oehl- 
bauma nie jest wia,domem, przeto c. k. sąd 
powiatowy w Leżajsku ustanawia dla niego 
na j^go koszt i szkodę kuratorem Antoniego 
Lukschandla z Leżajska i temuż wyrok z d. 
6 czerwca 1878 do 1. 5803 cyw. dla pozwa­
nych przeznaczony doręcza.

Leżajsk duia 19 sierpnia 1878.
(5394 1— 3) E  d  j  & t .  L. 6563- 

Uchwałą c. k. Sądu obwodowego w 
Tarnowie z dnia 14 października 1875 do 
L. 15522 Józef Drzyzga z Wojsławia uznany 
został za marnotrawcę.

Kuratorem ustanawia się Michała Sa- 
ramę gospodarza w Wojsławiu.

O. k. Sąd powiatowy,
Mielec dnia 27 października 1875. 

(5239) JB d  y  te t .
L. 14465. 0. k. sąd krajowy jako han­

dlowy w Krakowie poleca zanotowanie przy 
firmie pojedynczej 0. A. Franckla wciągnię­
tej w rejestra handlowe w moc uchwały z 
d. 19 maja 1868 1. 7677, iż odtąd ta firma

brzmieć będzie: O. A. Friinkel, handel kos 
i nożów oraz handel komisowy zbożem w 
Krakowie, którą firmę podpisywać będzie O- 
siasz Aron Fraukel, jako właściciel tejże: O. 
A. Frankel, zaś prokurzystą tej firmy jest 
Marek Frankel, który podpisywać będzie pp. 
O. A. Frankel, M. Frankel.

Kraków dnia 31 maja 1878.
(5448 1 - 3 )  E  d  y  te «. L. 7875.

0. k. Sąd powiatowy w Nisku wiado­
mo czyni, że na zaspokojenie pretensyi Ma- 
ryanny Oagarowej w kwocie 5 złr. 25 et. 
w. a. zpn. licytacyjna sprzedaż realności 
gruntowej w Racławicach pod 1. k. 41 poło­
żonej w gmachu sądowym przedsięwziętą 
będzie w terminach 9 października 1878, 6 
listopada 1878 i 4 grudnia 1878 o godzinie 
11 rano.

Protokoły zastawniczego opisania i o- 
szacowania tej relności i warunki tej licy­
tacyi można |przejrzeć w tutejszo-sądowej 
kancelaryi. O. k. Sąd powiatowy..

Nisko dnia 20 sierpnia 1878.
(5336 1— B) E  d  y  te f .  L. U  256.

O. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nego Józefa Rubin że Salomon Spiegel prze­
ciw niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 38 
złr. 54. ct. z pn. z dnia 3 1 grudnia 1878 1. 
18218 uzyskał.

Dla pozwanego Józefa Rubin ustana­
wia się kuratorem ad w. Dra. Gawła zastęp­
cą zaś adwokata Dra. Łużeckiego i poleca 
pozwanemu by porozum iał się z kuratorem 
któremu rzeczony nakaz zapłaty doręczono co 
do swej obrony lub też by sądowi inego peł- 
nomocika wcześnie wskazał ileze w razie 
przeciwnym skutki zaniedbania sobie tylko 
przypisywać będzie winien.

P rzem yśl dnia 28 sierpnia 1878.
(5262) © Stref tfsacaem ł® .

L. 8000. Złoczowski c. k. sąd obwodo' 
wy jako handlowy podaje do wiadomości, że 
wskutek uchwały z dnia 27 lipca 1878 1. 
5474 w rejestrze handlowym dla firm wspól­
nych II  str. 71, 72 n. 21/3 przy zapisanej 
tamże pod firmą „Brodzki młyn parowy “ w 
spółce akcyjnej zaprotokołowano dnia 27 
sierpnia 1878.

a) wykreślenie występujących z rady 
zawiadowczej członków Franciszka Schnell i 
Oktawa Sala i

b) wpisanie wybranych w ich miejsce 
do rady zawiadowczej przez walne zgroma­
dzenie akcyonaryuszów rzeczonej spółki dnia 
17 maja 1878 w Brodach odbyte, Artura 
Schnell właściciela dóbr w Starych Brodach 
zamieszkałego i Adolfa H. Byk, kupca w 
Brodach zamieszkałego.

Złoczów dnia 2 września 1878.
(5327) O b w i e s z c z e n i e .

L. 14446. 0. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu jako sąd handlowy zarządził wpisać 
w rejestr firm towarzystw zarobkowych i go­
spodarczych przy firmie „towarzystwo zalicz­
kowe w Zbarażu stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką“, że na m iej­
sce dr. Józefa Barzyckiego dyrektorem towa­
rzystwa jest Leopold Kukawski.

Tarnopol dnia 4 września 1878.
(5361 1— 3) E  d  y  te f .

L. 14821. Na miejsce zmarłego komi­
sarza konkursowego c. k. sędziego powiato­
wego Dominika Dipoltera w Białej ustana­
wia c. k. sąd krajowy c. k. adjunkta i tym­
czasowego kierownika c. k. sądu powiato­
wego w Białej p. dr. Samuela Saugo komi­
sarzem konkursowym masy upadłości Edwar­
da Kaglera byłego kupca w Białej co się ni­
niejszem do powszechnej podaje wiadomości.

Kraków 6 września 1878.
(5323 3—3) E d j r k Ł

L. 62092. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
na prośbę Jerzego Posrhingera, wydzielenie 
grantów z części dóbr Korczyn, utworzenie 
z nich nowego ciała tabular., na rzecz Alberta 
Podhorodeckiego, przeniesienie do tego ciała 
tabularnego ciężarów jako hipotek biernych, 
intabulowanie w stanie biernym tego nowe­
go ciała, ewikcyi do wysokości 10.0000 złr. 
w. a. na rzecz Jerzego Benedykta 2ga im. 
Poschingera, nakoniec o zaintabulowaniepraw 
własności Jerzego Benedykta 2ga imion 
Poschingera do części dóbr Korczyn, pod 
dniem dzisiejszym pozwolono.

Poniewa nazwiska, egzysteneya i miej­
sce pobytu spadkobierców Hordyńskiego nie 
są znajome a zatem c. k. sąd krajowy do 
zastępywania ich, tutejszego adwokata dr. 
Roberta Czajkowskiego z substytucyą dr. Si­
mona ScUsffa kuratorem mianował i temuż 
uchwałę powyższą doręczył.

~ ! Lwów dnia 22 czerwca 1878,



(5516 1—3) Obwieszczenie.
'* L. 15596. Z końcem sezonu letniego a
zą mianowicie z końcem bieżącego miesiąca 
U zwijają się następujące obiegi pocztowe :

■Pt 1. Poczta osobowa pomiędzy dworcem
zi kolejowym w Krakowie i Starym Sączem, 
ci 2. Jazda pospieszna nowego systemu
pa na przestrzeniach między Iwoniezem i Kro- 
"eg snem jako też między Lubieniem wielkim i 
d> Lwowem, nareszcie między Stryjem i Skolem. 

i Natomiast zaprowadzają się równo-
1: cześnie:
v 1. Poczty osobowe między Krakowem
u (dworcem) i Nowym targiem.

2. Poczta karyołkowa między Stryjem 
i Skolem.

8. Jazdy posłańcze między Nowym- 
targiem i Starym Sączem dalej między Mu­
szyną i Krynicą i między Iwoniczem i Miej­
scem.

Z dniem 30tym. b. m. ustaje także u- 
rzędowanie urzędów pocztowych w Żegie­
stowie i Truskawcu.

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

Lwów dnia 15 września 1878.

O głoszenie.
L. 12967. W Imieniu Jego Cesarskiej 

Mości! C. k. sąd krajowy w sprawach kar­
nych we Lwowie orzekł na podstawie §§. 
489 i 493 ustawy o postępowaniu karnem i 
§ 37 ustawy prasowej wskutek wniosku c. k. 
Prokuratoryi państwa, że treść artykułu u- 
mieszczonego w numerze 212 czasopisma 
„Dziennik Polski" z dnia 14 września 1878, 
pod napisem „Aforyzmy polskie" po wypad­
kach 1875— 1878 zawiera w sobie znamiona 
zbrodni z § 65 a. ustawy karnej, że zatem 
zarządzona przez c. k. Prokuratoryę państwa 
konfiskata tego numeru czasopisma „Dzien­
nik Polski" jest usprawiedliwioną, dalsze roz­
powszechnienie treści tego inkryminowanego 
artykułu wzbronionem i że zabrany nakład 
ma być zniszczonym.

Co się do publicznej wiadomości po­
daje.

Lwów dnia 17 września 1878.
(5442 1— 3) E d y k i  L. 6701.

0. k. sąd powiatowy w Jarosławiu e- 
dyktem niniejszym wiadomem czyni iż na 
żądanie Helenny Gruber celem zaspokojenia 
wierzy to lności 8360 złr. z procentem 6 °/0 
od 12 maja 1877 i kosztami w kwocie 13 zł. 
91 ct. i 33 złr. 62 ct. przymu owa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę pod 1. 103 w Ja­
rosławiu położonej wedle pozycyi 10 i 11 haer. 
Tyburcyi Gruber realności w dwóch termi­
nach a mianowicie 30 października i 29 li­
stopada 1878 każdym razem o godzinie 10 
rano w gmachu sądu powiatowego w Jarosła­
wiu.

Jako cena wywołania ustanowioną zo­
staje cena szacunkowa 10934 złr. i sprzedaż 
przy ustanowionych terminach niżej ceny 
wywołania nie nastąpi.

Wadyum 1100 w. a.
Gdyby realność pod 1. 103 w Jarosła­

wiu przy ustanowionych dwóch terminach 
nad lub przynajmniej za cenę wywołania 
sprzedaną nie została natenczas dla ułożenia 
ułatwiających warunków wyznacza się termin 
sądowy na dzień 31 grudnia 1878 z tern o- 
znajmieniem iż niestawający na tym termi­
nie wierzycieli hipoteczni jako do większo­
ści głosów stawających przystępujący uwa­
żani będą.

Jarosław 6 lipca 1878.
(5515) K o n k u r s .  L. 1436.

Celem obsadzenia posady adjunkta w 
randze IX klasy a względnie posady konce- 
pisty skarbowego w randze X klasy przy c. 
k. Prokuratoryi skarbu we Lwowie Kompe- 
tenci wniesą swe podania zaopatrzone dowo­
dami wymogów prawnych i znajomości języ­
ków krajowych w przeciągu czterych tygodni 
do Pana c. k. Prokuratora skarbowego we 
Lwowie.

We Lwowie dnia 16 września 1878. 
(5484 1— 3) Obw ieszczenie.

L. 5385. 0. k. sąd powiatowy w Ry­
manowie przeprowadzi w zabudowaniu sądo- 
wem dnia 7 października, 2 listopada i 2 
grudnia 1878, każdym razem o godzinie 10 
przed południem'celem ściągnienia przez Ja- 
kóba Birona wywalczonej sumy 130 zł. w. a. 
z pn. przymusową sprzedaż realności wło­
ściańskiej , w Daliowej pod lk. 72 rep. 43 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
dłużnika Wania Kuriawy własnej.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
580 zł. w. a.

Wadyum 10 proc. ceny takowej.
Resztę warunków, tudzież akt opisania 

i oszacowania, można przejrzeć w sądzie.
Rymanów 24 sierpnia 1878.

(5334 1 —3) E  d  y  k  t .
L. 2719. Do spadku po Janie Piór­

kowskim z Łowczowa konkuruje tegoż syn , 
Michał Piórkowski, sądowi z miejsca pobytu 
i życia niewiadomy.

Wzywa się więc takowego, ażeby w 6 
tygodniach o miejscu swego pobytu sąd za­
wiadomił, inaczej pertraktacya z ustanowio-

2Jtit ©djlufj ber ©omiuetfeifott ndmticf) 
mit ©nbe b. 3Jł. merben folgenbe s$oftcurfe 
eingeftellt:

1. ®ie $erfonenpoft jtmfdjen Krakau 
S3aljnl}of 2Ilt*Sandec.

2 . ®ie ©ilfafjrt neuen ©iftemS aitf ber 
©trecfe Iwonicz-Krosno uttb jene jttńfdjen Lu­
bien wielki unb Lemberg, bonit Stryj unb 
Skole.

SDagegen toerben gletdjjeitig wieber ein= 
gefiiljrt:

1. ®ie ^erfonenpofteu Krakau S3aljnt)of 
Neumarkt.

2. S ie ©ariolpoft Stryj uttbSkole.

3. ®te 33otenfaf)rten Neumarkt unb 
Sllt-Sandec, meiter Muszyna unb Krynica 
unb Iwonicz unb Miejsce.

2 )te 9lmt§wirffamfeit ber ijSoftamter Że­
giestów unb Truskawiec tuirb mit 30 b. W . 
eingeftellt.

2Ba§ fjiemit ju r afigemeinen ®enntnijj 
gebradjt wirb.

Lemberg am 15 ©eptember 1878.

nym kuratorem, Maciejem Włodkiem, będzie 
przeprowadzoną.

Z c. k. sądu powiatowego.
Tuchów dnia 5 sierpnia 1878.

(5338 1—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 9526. 0. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie ustanawia dla Siissla Damaska, Fiszla 
Kleinmana i Jettę Kleinmann z miejsca po­
bytu niewiadomych, celem doręczenia im 
uchwał w sprawie egzekucyjnej sprzedaży 
872/4704 części połowy dóbr Uście w 
dniach 18 listopada 1875 1. 17024, dnia 
24 lutego 1876 , 1. 802 zapadłych i
zapaść mogących kuratora w osobie pana 
adwokata dra Malawskiego z substytucyą 
adwokata dra Ringelheima, i o tem Siissla 
Damaska, Fiszla Kleinmanna i Jettę Klein­
mann zawiadamia.

Tarnów 13 czerwca 1878.
(5151 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L., 4780 C. k. sąd powiatowy w Stryju 
podaje do publicznej wiadomości, że na pro­
śbę Gittli Laje Seemann w celu zaspokojenia 
pretensyi 150 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
w dniach 10 października 1878, 24 paździer­
nika 1878, 14 listopada 1878, każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem wr są­
dzie tutejszym publiczna sprzedaż opisanych 
gruntów w Uhersku położonych pod lk. 104 
sub. rep. 57 a do lw aaa Kozaka nale­
żących.

Jako cenę wywołania stanowi się kwota 
400 zł. w. a. jako wartość z sądowego osza­
cowania wynikłą.

Każdy, chcący wziąść udział w lieyta- 
cyi winien złożyć 10 proc. od ceny wywo­
łania to jest kwotę 40 zł. w. a. jako wadyum 
do rąk komisy' licytacyjnej, co do reszty wa­
runków można się poinformować w tutejszo- 
sądowej registraturze lub w terminie licyta­
cyjnym przy komisyi.

Stryj dnia 24 kwietnia 1878.
(5347 1— 3) £ d y k  *.

L. 1074. 0. k. sąd powiatowy w Rop­
czycach wiadomem czyni, że w Szkodny dnia 
19 Września 1868 r. zmarła włościanka Ma- 
ryanna Nieplowa z pozostawieniem pisemne­
go ostatniej woli rozporządzenia, które w o- 
gólnym pożarze miasta Ropczyc w r. 1873 
uległo zniszczeniu na treść którego atoli 
świadkowie w tutejszym sądzie przesłuchani 
zostali. Po zmarłej pozostały dwie córki, z 
których Agata zamężna Pilarska vel Pilarz 
do spadku się oświadczyła, zaś Maryanna za­
mężna Ozajewa, pomimo kilkakrotnego wez­
wania oświadczenia nie wniosła. Wzywa się 
zatem tę ostatnią, by w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej wyrażonego tu do 
sądu się zgłosiła i oświadczenie swe do spad­
ku wniosła, w przeciwnym bowiem razie część 
spadku nie przyjęta, dla której tymczasem 
kurator spadku w osobie sekretarza gminy 
Karola Kesslera ustanowiony został, jeżeliby 
się nikt do niej nie oświadczył, przez skarb 
państwa jako bezdziedziczna ściągniętą bę­
dzie.

Ropczyce dnia 8 maja 1878.
(5496) © g ł o s z e n i e .  L. 43.

C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 
że dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi hipotecznej dla gminy Woli Brzostec- 
kiej dnia 21 września 1878 rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Pilzno dnia 17 września 1878.
(5497 1—3) E  a  y  fe t .

L. 22032. 0. k. sąd krajowy zawiada­
mia niniejszym edyktem, że wskutek odezwy 
c. k. sądu krajowego we Lwowie z dnia 20 
lipca 1878 1. 35780 celem zaspokojenia n a ­
leżącej się c. k. uprz. gal. akc. bankowi h i­

potecznemu we Lwowie" od p. Marcina Pe- 
tcrseima sumy 460 złr., 460 złr. i 9518 złr. 
z przynależytościami odbędzie się licytacyjna 
sprzedaż realności pod 1. 15 dz V w Kra­
kowie położonej p. Marein:i Peterseima włas­
nej w trzech terminach t. j. dnia 26 listo­
pada 1878, 8 stycznia 1879 i 13 lutego 1879 
każdym razem o godzinie 10 rano w gma­
chu c. k. sądu krajowego w biurze pod nr. 
9 a to pod następującemu varunkami:

Cenę wywołania stanowi wartość real­
ności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie <5000 złr. w. a. poniżej 
której przedmiotem sprzedaży będąca real­
no--ć na pierwszych dwóch terminach sprze­
daną ie zostanie, na trzecim atoli nawet po­
niżej ceny szacunkowej, jednakowoż nie n i­
żej sumy długów hipotecznych na tej real­
ności ciążących.

Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej jako zakład (wadyum) 10 prc. 
ceny wywołania 25.000 t. j. sumę 2500 złr. 
bądź w gotowiznie, bądź w książeczkach ga- 
lic. kasy oszczędności, bądź w gal. obliga- 
cyach indemnizacyjnych lub też w obliga- 
eyach długu państwa, albo też w listach za­
stawnych towarzystwa kredytowego ziemskie­
go c. k. uprzyw. gal. akcyjnego banku hi­
potecznego lub c. k. uprzyw. austr. bauku 
narodowego w Wiedniu. Obligacye listy za­
stawne i listy hipoteczne obliczone będą we­
dług kursu tychże ogłoszonego w ostatnim 
przed licytacyą numerze urzędowej „Gazety 
Lwowskiej."

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane 
i w depozycie sądowym złożone, a o ile w 
gotowiźnie było złożone w cenę kupna wli- 
ezonem zostanie, zaś wadya innych licytują­
cych po ukończeniu licytacyi będą im zwró­
cone.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg tabularny przejrzane być mogą w tut. 
sąd. registraturze, zaś w dzień licytacyi u 
komisyi licytacyjnej.

O czem c. k, sąd krajowy we Lwowie, 
strony interesowane, tudzież wszyscy wie­
rzyciele hipoteczni z miejsca pobytu znani, 
do rąk własnych, ci zaś, którzy dopiero po 
dniu 10 lipca 1878 prawo zastawu na rze­
czonej realności nabyli, tudzież wierzyciele z 
miejsca pobytu nieznani, lub którymby u- 
chwała niniejsza niedość wcześnie lub wcale 
doręczoną nie została do rąk ustanowionego 
kuratora p. adw. dr. Rudolfa Starze wskiego 
w Krakowie z substytucyą p. adw. dr. Troj- 
nalskiego w Krakowie zawiadomienie otrzy­
mują.

Kraków dnia 2-3 sierpni» 1878.
(5385 1— 3) K o n k u r s .

L. 15960. Na posady c. k. ekspedyen- 
tów pocztowych!

1) w Firlejowie w powiecie Rohatyńskim 
za kontraktem służbowym i kaucyą w 
kwocie 200 zł. z rocznemi poborami 
płacy 150 zł. ryczałtu kancelaryjnego 
40 zł. i ryczałtu 400 zł. za utrzymy­
wanie codziennej jednorazowej jazdy 
posłańeząj do Sanczyna ewentualnie ry­
czałtu w drodze ugody ustanowić się 
mającego na wypadek, gdyby wymie­
niona jazda została zmienioną na po­
słańca pieszego.

2) w Zabiern w powiecie Kossowskim za 
kontraktem służbowym i kaucyą 200 
zł. z rocznemi poborami płacy 150 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. i ryczał­
tu za codziennego posłańca pieszego do 
Uściedyk i napowrót w kwocie 350 zł. 
Kompetenei o tę posadę winni się o- 
świadczyć jak wysoki ryczałt roczny 
wymagaliby w razie gdyby poczta pie- 
szo-posłańcza do Uściedyfc została zmie­
nioną na jazdę posłańczą.

Podania należy wnieść co do pierw­
szej posady w przeciągu dwóch, co do dru­
giej zaś w przeciągu czterech tygodni 
do ces. król. krajowej Dyrekcyi poczt we 
Lwowie.

Lwów dnia 11 września 1878.
(5420 1— 3 E  d y k t .

L. 5093. O. k. sąd powiatowy w De- 
latynie wiadomo czyni, że na żądanie Izrae­
la Nagła publiczna egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod lk. 7 w Glinkach położonej ciała 
tabularnego niestanowiącej Wasyla Petliw- 
czuka własnej, ze wszystkiemi do tej realno­
ści naleźącemi w protokole z dnia i 0 marca 
1876 1. 2049 opisanemi gruntami w trzech 
terminach a to: 31 października, 28 listopa­
da 1878 i 11 stycznia 1879 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w izbie są­
dowej pod następującemi warunkami sprze­
daną zostanie:

1) Za cenę wywołania ssanowi się war­
tość szacunkowa w kwocie 187 złr. 
w. a.

2) Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed licytacyą do rąk komisyi licyta­
cyjnej jako zakład 10 pr. sumy wywo­
łania t. j. kwotę 18 zł. 70 ct. w go­
tówce.

Resztę warunków w tutejszo-sądowej 
registraturze przejrzeć można.

Delatyn dnia 30 sierpnia 1878.

(5237 1—3) Obwieszczenie.
L. 13277. C. k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu podaje do wiadomości publicznej, że 
w celu zaspokojenia wierzytelności Aleksan­
dra W inter w kwocie .,2000 zł. z pn,, odbę­
dzie się przymusowa sprzedaż publiczna na­
stępujących realności domowych i gruntów 
w tabuli miasta Tarnopola na imię Kajetana 
Krzysztofowicza zapisanych jako to : 1) real­
ności pod 1. tp. 1167 w Tarnopolu jak Dom. 
I, pag. 110, n. 12 haer., w wartości szacun­
kowej 5035 zł. 95 ct.; 2) realności pod 1. 
tp. 868 w Tarnopolu jak Dom. XV, pag. 
307, n. 9 haer., jako też do niej należących 
ogrodów; 3) ogrodów jak Dom. 15, pag. 307, 
n. 9 haer. i Dom. 5, pag. 11, n. 8 haer. 
włącznej wartości szac. 2621 zł. 61 ct.; 4) 
pół dnia pola czyli raczej siódmej części z
*/„ części z 21 dni pola jak Dom. 5, sub. p.
426, n. 15 haer., tudzież pół dnia pola jak 
Dom. II, sub. pag. 53, n. 15 haer., razem
wartości szac. 562 zł.; 5) dwóch dni pola
Dom. 3 civ. pag. 193, n. 17 haer., wartości 
szac. 472 zł. 80 ct.; 6) pół dnia pola ja< 
Dom. III, sub. pag. 497, a. 6 haer., w war­
tości 304 zł. 68 ct.; 7) 5 /2 dni pola jak 
Dom. 2, sub. pag. 394, n. 11 haer. i Dom. 
II  civ. pag. 208 n. 13 h a e r , w wartości szac. 
1351 zł.; 8) 5 dni pola z l/3 części 18'Zg 
dni pola, Dom. 5, sub. pag. 48, n. 13 haer. 
na dniu 18 października 1878 o godzinie 10 
rano, jako na trzecim terminie pod lżejsz- - 
mi warunkami, nawet niżej wartości szacun­
kowej, w tutejszym sądzie w biurze nr. 4. 
Licytanci obowiązani będą złożyć jako w; 
dyum tylko 5 proc. ceny szacunkowej w go ­
tówce lub w książeczkach galicyjskiej lub 
tarnopolskiej kasy oszczędności, lub publicz­
nych papierach wartościowych.

Nabywca ma złożyć w 60 dniach jo  
prawomocności aktu sprzedaży 1li część C' 
ny kupna w gotówce, resztę zaś w 30 dniacu 
po prawomocności tabeli p łatniczej w go­
tówce lub przejęciem wierzytelności hipotecz­
nych w cenę kupna wchodzących. Bliższe 
określenie warunków licytacyjnych i akt o- 
szacowania przeglądnąć można w registratu - 
rze tutejszego sądu.

O czem się zawiadamia niewiadomych 
z miejsca pobytu i życia Annę Fiałkowską 
urodź. Krzysztofowicz, Franciszka i Teresę 
Rumpelmajer, tudzież wszystkich wierzycieli 
hipotecznych, którzyby po dniu 10 kwietnia 
b. r. do tabuli z prawami swemi weszli, lub 
którymby uchwała licytacyę rozpisująca z ja- 
kiegokolwiekbądź powodu przed terminem 
doręczoną być nie mogła, przez ustanowio­
nego kuratora adw. dr. Glogiera z zastęp­
stwem adw. dr. Horowitza, innych wierzy­
cieli zaś do rąk własnych.

0 . k. sąd obwodowy,
Tarnopol dnia 19 sierpnia 1878.

(5509 1— 3) © g ło s z e n ie  k o n k u r s u .
L . 6843/p. Celem obsadzenia dwóch 

pesad starostów powiatowych w VII a e- 
wentualnie sekretarzy Namiestnictwa w VIII 
randze, rozpisuje się niniejszem konkurs do 
10 października 1878.

Ubiegający się o jedną ztych posad winien 
wnieść swoje podania zaopatrzone w do­
wody ukończonych studyów prawniczych i 
znajomości języków krajowych — w właści­
wej drodze służbowej do c. k. Prezydyum 
Namiestnictwa.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa
We Lwowie dnia 15 września 1878.

(5404) © g ło s z e n ie .  L 13611.
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy w sprawach karnych 

we Lwowie orzekł na podstawie §§. 489 i 
493 ustawy o postępowaniu karnem i §. 37 
ustawy prasowej w skutek wniosku c. k. 
Prokuratoryi państwa, że treść artykułu u- 
mieszczonego w numerze 207 czasopisma 
„Dziennik Polski" z dnia 8 września 1878 
pod napisem: „Kronika lwowska" zawiera w 
ustępie wstępnym aż do słów : „jaki im się 
podoba" znamiona występku z §. 300 u. k., 
zaś w dalszych ustępach aż do słów: „tkwi 
w pamięci” a następnie od słów: „Gorzej
nierównie" aż do słów: „natychmiast skon­
fiskowanym" zawiera w sobie znamiona wy­
stępku z §. 491 u. k. i z art. V ustawy z 
17 grudnia 1862 1. 8 dz. p. p. z r. 1863, 
że zatem zarządzona przez c. k. Prokurato­
ryę państwa konfiskata _ tego numeru czaso­
pisma „Dziennik Polski" jest usprawiedliwio­
ną, dalsze rozpowszechnienie treści tego in ­
kryminowanego artykułu wzbronionem i że 
zabrany nakład ma być zniszczonym.

Co się do publicznej wiadomości po­
daje.

Lwów dnia 11 września 1878.
(5387) © g ło s z e n ie .  L. 4925.

C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 
wiadomo czyni, że dochodzenia miejscowe 
w sprawie założenia ksiąg gruntowych w 
gminie katastralnej Sieniawka na dniu 28 
października 1878 rozpocznie.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i wszystko wytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub obrony swych praw za stosowne uzna.

C. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów dnia 9 września 1878.
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(5433 2—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 15842. Odnośnie do obwieszczenia 
z dnia 28 lipca, 1. 13841, podaje się do pu­
blicznej wiadomości, iż wskutek polecenia 
ministerstwa handlu z dnia 7 września b. r. 
1- 1472/M. H., przesyłać można od 12 wrze­
śnia b. r. bezpłatnie listy zwykłe rakże do 
osób należących do II armii, do zmobilizo­
wanej król. węgierskiej 83 brygady obrony 
krajowej, do 4 pułku huzarów, jakoteż do 
osób należących do wszystkich komend, od­
działów i zakładów wojskowych c. k. mary­
narki i c. k. obrony krajowej w Dalmacyi 
(z wyjątkiem c. k. komendy wojskowej i o- 
brony krajowej w Zadarze).

Przypomina się oraz dokładne adreso­
wanie posyłek jako też i to, że oprócz ko- 
respondencyj zwykłych i listów pieniężnych, 
(które to ostatnie podlegają opłacie) innych 
posyłek (frachtów) wartościowych aż do dal­
szego zarządzenia do wojsk okupacyjnych, 
nadawać nie można.

Lwów dnia 11 września 1878.

STitti&tttadjHttg.
3 nt 9<łcicf)l)ange ju  brr 1). o. ślunbma- 

djmtg tmin 28 Suli 1. 3- 31- 13841 wirb jur 
allgemeinen ^enntnifj gebrad)t, baj) ju  Sjolge 
l). §anbel§=91łimftcrium'©rln^e» nom 7 ©ep^ 
ternber 1. 3- 31- 1472/§.8Jł. wirb ju r ahge= 
mcinett Sfemunij) gebradjt, bajjj aud) bcu ©or= 
re§poitbenjen ber anfprud)§beredjtigten iperfo* 
nett aller iu ben Słerbanb bet II Slrniee ge= 
pdrigen SommanbemSTruppen unb Slnftalten 
ber mobiltfirten fimigl. ungartfdjen 83 £anb= 
tt>el)r-S3rigabe, be§ 4 §ufarenregiment§ ettblid) 
ber anfprudjSberecfjtigten tperfonen fammtlidjer 
©ommanben, Siruppen unb Slnftalten beś t  f. 
fjeeres, ber f. !. ®rieg§ntarine nnb ber f. 1. 
£anbwel)r irt Dalmatien (mit 21u§naf)me be§ 
!. ! 2Jłilitdr unb SanbweljrsSommanboS in 
Zara im ©trute be§ § 3 ber ®ienftborjdfrift 
filr bie gelbpojt ber !. 1. Slrmee bie tportofrei 
Ejeit bom 12 ©eptember 1. 3 . uu jugeftanben 
tourbe.

©I mirb bet biefer ©elegenljeit bie 
geuauc Slbrejjirung biefer SorreSponbenjen, 
mie and) ba§ in ' ©rrimterung gcbrad)t, baj) 
aujjer ben gewbljntidjett ©orre§ponbenjen unb 
©elbbriefeu, (weldje te t̂ere portopflidjtig finb) 
leine ancsre galjrpoftjenbungen an bie f. f- 
DcupationStruppen augenomnten werben bitrfen.

Bemberg ant 11 ©eptember 1878.

(5476) 2— 3) O b w ie s z c z e n ie *  rzystać pragną, ażeby w przeciągu dni trzy-
L. 1726. 0. k. sąd powiatowy w Brzost- j dziestu od daty trzeciego ogłoszenia tego 

ku podaje do publicznej wiadomości, że ce- j  konkursu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" 
lem wydobycia wierzytelności małżonków j wniosły swe pisemne — tudzież o ile być 
Jana i Zofii' Berków własnej, w ilości 200 może, udokumentowane podania do Wydzia-
zł. z przynależytościami odbędzie się egze­
kucyjna sprzedaż realności pod 1. 3 rep. 17 
w gminie Kamienicy doluej położonej, dłu- 
żniczki Magdaleny 1 Kołek 2 voto Jasik wła­
snej, naznaczając ku temu trzy termina a to 
dnia 19 września, 17 października i 21 li­
stopada 1878 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w sądzie powiatowym w 
Brzostku z tern dodatkiem , że realność ta 
wedle ustępu 2 warunków licytacyjnych przy 
pierwszych dwóch terminach powyżej ceny 
szacunkowej, zaś przy trzecim terminie po­
niżej ceny szacunkowej sprzedaną być może 
a gdyby na żadnym z powyższych terminów 
sprzedaną nie była, natenczas wyznacza się 
termin na dzień 19 grudnia 1878 o godzinie 
10 przed południem do ułożenia lżejszych 
warunków licytacyjnych.

Cena szacunkowa wywoławcza wynosi 
2000 zł.

Wadyum 10 °/0.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

w tutejszej registraturze przejrzeć.
Ź c. k. sądu powiatowego.

Brzostek dnia 6 czerwca 1878.
(5841 2—3) E d y  k  fc.

L. 2936. 0. k. Sąd powiatowy w J a ­
nowie ogłasza, że celem zaspokojenia sumy 
124 złr. zpn. odbędzie się na rzecz Izaaka 
Blatta w terminach 25 września, 24 paździer­
nika 1878 o godzinie 10 pzzed południem 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licyta- 
cyę realności pod 1. k. 252 w Janowie po­
łożonej, należącej do Michała Kołodziejczyka, 
ciała tabularnego niestanowiąeej, pod nastę- 
pującemi warunkami :

Za cenę wywołania tej realności, usta­
nawia się jej cena szacunokwa w kwocie 310 
zł. wrdyum wynosi 31 zł. w tych terminach zo­
stanie ta realność tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej sprzedana, a gdyby tak sprzedaną 
być nie mogła, wyznacza się do ułożenia 
warunków lżejszych dzień 6 listopada 1878
0 9 godzinie rano, i na takowy wzywa się 
wszystkich prawo zastawu na tej realności 
mających z tern, że niestający na tym ter­
minie jako do wniosku stających przystępu­
jący uważani będą. Resztę warunków licy- 
tacyjnych, akt opisania i oszacowania tej 
realności możn* w registraturze sądowej 
przejrzeć, i odpisać, a względem jej podat­
ków dowiedzieć się w c. k. urzędzie podat­
kowym Gródku, lub urzędzie gminnym w 
Janowie.

Z c. k. Sądu powiatowego
Janów', 14 ezerwca 1878.

(5405 2— 3) Ogłoszenie konkursu.
L 39.046. W ydział krajow y z pow odu  

zgon u  śp. T om asza K onarskiego i opróżnienia  
jed n ego  m iejsca w sparcia d ożyw otn iego  w e  
fundacyi śp. P e lag ii R ussanow skiej og łasza  
zgod n ie  z w niosk iem  kuratora tej fundacyi
następujący:

K o n k u r s .
Prawo do pobierania wsparć dożywo­

tnich z tej fundacyi, mają inwalidzi wojsko­
wi polskiego pochodzenia, rzymsko-katolickiej 
religii, tak łacińskiego, jakoteżgrecko-unickiego
1 ormiańskiego obrządku— lub też inne oso­
by polskiego pochodzenia, rzymsko-katolickiej 
religii, tak łacińskiego, jakoteż grecko uni­
ckiego lub ormiańskiego obrządku, które w 
jakimbądź innym zawodzie zasługi dla kraju 
położyły i znajdują się w potrzebie. Prawo 
nadania wsparć dożywotnich przysługuje ku-

łu krajowego, a w szczególności dołączyły 
także stosowne świadectwa co do wykazania 
religii i obrządku jakoteż i ubóstwa.

We Lwowie dnia 3 września 1878. 
(5483 2—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 5384. 0. k. Sąd powiatowy w Ry­
manowie, przeprowadzi w zabudowaniu są­
dowym dnia 30 września, 21 października i 
18 listopada, każdym razem o godzinie 10 
przed południem, celem ściągnienia dla Ja- 
kóba Biruna sumy 55 złr. 60 et. przymuso­
wą licytacyjną sprzedaż realności w Daloiwej 
pod 1. k. 94 położonej, ciała tabularuego 
niestanowiąeej.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
310 złr.

Wadyum zaś wynosi 10“/„ takowej.
Reszta warunków, tudziez akt opisania 

i ocenienia mogą być przejrzane w sądzie.
Rymanów. 25 sierpnia 1878.

(5485 2— 3) K d  y  fa t .
L. 5278. C. k. sąd powiatowy w Szczercu 

uwiadamia że celem zaspokojenia sumy 200 zł. 
z pn. przez Leisora Mischla przeciw Dmy- 
trowi Ohominowi wywalczonej przedsięweźrnie 
w tusądowej kancelaryi w dniach 26go wrze­
śnia 10 i 31 października 1878 każdokrotuie 
o godzinie 10 przedpołudniem przymusową 
przetargową sprzedaż realności dłużnika pod 
1. 81 w Piaskach położonej ciało tabularnego 
nie stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 467 złr. zakład wynosi 47 złr.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej na trzecim zaś także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokoły opisania i oszacowania przejrzeć m o ­
żna w tusądowej registraturze.

Szezerzec 23 lipca 1878.
(5486 2— 3) E  d  j  U  U

L. 4995. 0. k. sąd powiatowy w Uhno- 
wie ogłasza iż w celu zaspokojenia pretensyi 
Izraela Kannera w sumie 12 złr. i i 48 zjr. 
a. w. z pn. dozwoloną została egzekucyjna 
sprzedaż realności pod 1. k. 106 w Karowie 
położonej dłużnika Jakima i Małańki Sajczu- 
ków własnej przedmiotu ksiąg hipoteczuych 
niestanowiąeej.

Sprzedaż ta odbędzie się w dniach 23 
września 24 października i 25 listopada 
1878 każdym razem o godzinie 10 zrana w 
zabudowaniu tutejszym sądowem w drodze 
publicz jej licytacyi a to na pierwszych 2ch 
terminach tylko za cenę wywołania którą 
stanowi ''ona szacunkowa sumę 315 złr. a. 
w. wyno. iąca lub też wyżej takowej na trze­
cim zaś terminie nawet i niżej tejże ceny 
wywołania.

Wadyum wynosi 31 złr. 50 ct. Kura­
torem dla nieznanych sądowi wierzycieli u 
stanowiono p. Jana Meixnera w Uhnowie. 

I Resztę warunków tudzież protokoły za­
stawniczego opisania i oszacowania są do 
przeglądnięcia w kancelaryi tutejszego sądu.

Uhnów dnia 3 sierpnia 1878.
(5381 2—3) JE tl y  k  t .

L. 17484. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25go 
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że wskutek prośby Abrachama 
Mendla Schneetreplera o utworzenie nowegi 
ciała tabularnego dla jego realności która 
pod 1. k. 482 a kat. 479 w Kołomyi w Ko-

ratorowi fundacyi JW mu Piotrowi nr. Moszyń- łomyjskim powiecie sądowym i w tamtej-
gkiemu, wszakże za dekretami przez Wydział 
krajowy wystawionemi.

Wzywa się przeto wszystkie po wyż 
nadmienione osoby, które z uprawnienia 
swego do użytkowania z tej fundacyi ko-

szej gminie podatkowej leży z gruntu obję­
tości 30 sążni i 5 stóp kwadratowych jako­
też stojącego na nim domu murowanego 2 
komórek drewnianych się składa, a na wscód 
frontem z ulicą kościelną, na południe z re­

alnością Hersza Waldhorna, na zachód z re­
alnością Salamona Wai raj a na północ z 
realnością Jty  Schalku gi czy c. k. sąd o- 
bwodowy w Kołomyi wygotował projekt o- 
tworzyć się mającego ciała tabularnego, któ­
ry to projekt w tymże o. k. sądzie obwodo­
wym przejrzanem być może a od dnia 15go 
września 1878 za księgę gruntową uważanym 
będzie równie oznajmia się, że od dni t tegoż 
począwszy nowe prawa własności, zastawu i 
inne prawa hipoteczne na wyż opisanej nie­
ruchomości jako nowe ciało tabularne do 
do księgi gruntowej wciągnąć się mającej, 
tylko przez wpis do księgi hipotecznej na­
byte ograniczone na innych przeniesione u- 
chylone być mogą. Równocześnie wzywa c. k. 
wyższy sąd krajowy wszystkichktórzyby:

a) na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego naby­
tych i domagali się zmiany wpisanych tam­
że stosunków własności i posiadania bez ró­
żnicy, czy zmiana ta przez dopisanie odpisa- 
lub przepisanie przez sprostowanie oznacze­
nia nieruchomości łub połączenie ciał hipo­
tecznych, czyli też w inny sposób nastąpić ma,

b)juź przed dniem otwarcia nowego cia­
ła tabularnego na nieruchomości tej, lub na 
jej częściach nabyli prawa zastawu, służebno­
ści lub inno prawa do wpisu hipotecznego 
przydatne o ile prawa te jako należące do 
dawniejszego stanu biernego wpisane być 
mają a przy założeniu nowego ciała tabula­
rnego wciągnięte nie zostały ażeby w c. k. 
sądzie obwodowem swoje oznajmienie do 
dnia 3 i grudnia 1878 tern pewniej wnieśli 
ileże w przeciwnym razie utracą prawo po­
pierania oznajmić się mających roszczeń 
przeciw osobom trzecim które na mocy nie- 
zap) zoczonych wpisów w noowej księdze 
gruntowej zawartych, prawa hipoteczne w 
dobrej wierze nabędą.

Nakcniec czyni się uwagę że w obo­
wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmie­
nia że prawo zgłosić się mające z księgi ta­
bularnej już do użytku służyć nie mającej 
lub z załatwienia sądowego widocznem jest 
lub że jakie podanie stron odnoszące się do 
tego prawa do sądu wniesionem zostało tu­
dzież że restytueya lub przedłużenie powyż­
szego terminu dla pojedynczych stron miej­
sca nie ma.

Lwów dnia 6 sierpnia 1878.
(5477 2— 3) O b w ie s u c z e f f l ic .

L. 5330. 0. k. Sąd powiatowy w Boho- 
rodczanaeh rozpisuje w celu zaspokojenia pre­
tensyi Abrahama Schreiera w kwocie 170 zł. 
50 ct. aw. zpn. publiczną licytacyę realności 
Andrunia Kozonsa pod 1. k. 104 w Boho- 
rodczanach położonej, ciała tabularnego nio- 
stanowiącej w dwóch terminach, t. i. na dzień 
11 października i 15 listopada 1878, każdym 
razem o godzinie 10 z rana w zabudowaniu 
sądowem, na których rzeczona realność tylko 
za lub powyżej ceny sza makowej sprzedaną 
zostanie.

Cena szacunkowa 450 zł. aw.
Bliższe warunki licytacyi w registratu­

rze sądowej przejrzeć można.
Bohorodczany 10 lipca 1878.

(5479 2—3) E  <i y  k  t .
L. 20603. 0. k. sąd powiatowy w Krze­

szowicach podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że celem dostarczenia żywności 
dla tutejszosądowych aresztantów i inkwizy- 
tów na rok 1879 odbędzie się publiczna licy­
tacja w gmachu tegoż sądu w dniu 4 paź­
dziernika 1878 o godzinie 10 rano, a gdyby 
pożądanego rezultatu nie osiągnięto następnie 
w dniu 9 października 1878 o godz. 10 rano 
pod warunkami, które w sądzie przejrzeć 
można.

Liczba aresztantów jest rozmaita.
Wadyum wynosi 50 zł. aw. w gotówce.
Za podstawę ceny wywołania przyj­

muje się:
Za porcyę gotowanej strawy 15’/2 centa 

bez chleba dla zdrowych i chorych aresztan­
tów, a za 560 gramów chleba razowego po 
6 kr. aw. od k toruj ceny niżej licytować się 
będzie.

Oferty pisemne będą także przyjmowane
Krzeszowice dnia 11 września 1878. 

(5482 2—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 4355. 0. k. sąd pow iatow y w Ry­

manowie przeprowadzi w zabudowauiu są­
dow em  dnia 30 w rześnia, 28 października i 
25 listopada 1878 każdym razem o godz. 10 
przed południem , celem ściągn ien ia  dla Izaaka  
Leibowicza wierzytelności 65 zł. aw. zpn. 
przymusową licytacyjną sprzedaż realności 
w Rymanowie pod lk. 299 położonej, dłużni­
ków A n ton iego  i K atarzyny Dąbrowskich 
własnej, ciała tabularnego niestanowiąeej.

(jena szsc-unkowa realności tej wynosi 
200 zł. wadyum zaś 10°/o takowej.

Reszta warunków, tudzież akt opisania 
i ocenienia mogą być przejrzane w sądzie.

Rymanów 12 marca 1878.
(5429 2 - 3 )  <g H i l  t.

^1. 30957. SSout Lemberger !. f. San= 
belgeridjtc toirb Ijiemit funbgemadjt, bajj bie 
jtt Śolge S3cfć£)titffe§ be§ !. 1. £anbe§gericf)tegi 
tu Wie a bont 27 Stpril 1877 31- 32422 mii 
ljiergeridjtltćljem S3efd)tu|e bom 9 UJłćirj 1878 
31  11329 jur §ereinbringmtg ber gorberung

* ber f. f. prib. atlg. dfterr. Sobencrebitanftr 
, in Wien miber bie ©fjeleute Ernestine Ai 

unb iDr. Ignatz Ozemeryński unb jmar:
I au^buftenbeit sJłe(tcapttal§ pr. 14952 fl. 28 
j efjectiben ftanjofifdjen granf§ tu ®otb jam 
j 5 :i/4 prc. 3 'n f ^  oom 1 CKJober 1876 r  
i betu Jiejte be» 18 fRate pr. 35702 g-ranf 

bom 10 Slpril 1876 unb ber 19 am i Dc 
ber 1876 fatligen Jłate pr, 800 fl. mit 6 p 
3tnfcn unb Softett 19 fl. 48 fr. b. SB. i 
ber ©autiou pr. 500 fl. o. 2B. auggejdjriebi 
bet ben erfteu 2 SŁagfajjungcn jebodjnfcf)t buro 
gefiitjrte epecutibe geilbtettjung ber ben ©d)uf 
ner Ernestine Anna unb S r .  Ignatz Czeim 
ryński m, $)om. 137 pag. 307 n. 15 Jjaer 
unb ®om. 141 pag. 131 it. 16 Ijaer. eigen 
t£)umlid)en in Lemberg fub. Ifir 48£ r. 494/ 
gelcgenen obbejetdjneten gm^erung ju r §ppo 
ttjet bienenben Diealitaten jn  golge ber bi 
ber am 18 Suiti 1878 tjicrgeridjts beljnf 
geftftellung ber erletdjternben IBebingungei 
ftattgeljalten £agfaęungen burd) bte esecuttonS 
fuljtenbe Slnftatt gejtallten SlntrageS, bem aud) 
bie (Maubigcr Jozef Ripka nnb Anna Kon 
tecka beigetretten, unb a tle anbereit an biejen 
SCermitte nidjt erfdiienener Sntereffaitten, ge 
majj ber im 21bfa|e 9 ber fyeilbietljuugSbe 
bingnifse alś beitifelben beiftimmenb aitjufeljet 
finb, an einem einjigen Stcrminc unb jmat 
am 18 Dctober 1878 urn 1 1. Uljr Słormittag, 
Ijiemit neuerlid) auggejdjriebet; unb wirb jetbe 
l)iergerid)t§ im Serliaubluugsjaale unter nud)= 
ftrfjenbm crleifternben fflebingungen ftattfim 
ben.

©egenftanb ber geitbietpung finb bie 
ben ©Ijeleuten Ignatz unb Ernestine Anna 
Ozemeryńska ut. ®om. 137 pag. 367 n. 15 
Ijaer. unb ®om. 141 pag. 131 n. 16 l)aer. 
eigentlfiimltdjeu Jłeatitaten iftr. 48 494/, in 
Lemberg.

^  ®er 3tn»ruf4prei8 betrćigt 16000 effecti* 
ue Silbergulben, wirb j;ebod) biefett tfteali= 
tat an biejem Genuine ein jeber sjSrei2 aud) 
unter ber 2lugruf»gnote Ijintangegeben werben.

2)aS SBabium betragt 10 prc. be§ 2lu3= 
ritfśpreifeś unb ift im 93aarenr Sudjeln ber gal. 
©parrcajje ober fonft in pupilarjjdjeren ©taatś= 
papieren ju  §iinben ber ®erid)tgcommiffion ju  
erlegen.

®ie ©infic^t iu ben, in ben le ten  erlie= 
geitbcn 5labutareplract unb 5̂eitBiet^unti§&e= 
bingni^e ftet)t jebetn iPiauftuftigen frei. §ieoon 
werben jdmmtlidje Snterejjenten ju  eigencn 
alle §l)pot^cfargIdubiger, welĄe naĄ bem 5 
Slngnft 1877 alź bem Slulfertigunggtage beś 
(ńnmbbudjsaużjugeó an bie ©emaljr 1 om men 
wurben, ober benen entweber biejer gei[£iie= 
iljungsbejdjeib ober einer ber folgenban in bie= 
jer JłedjtSjaiĄe ju  erla^enben ifiejdjeibe entwe= 
ber gar uicpt ober nidjt re^tjeitig juge^anbigt 
Werben fonnte, ju  §dnbeit be§ mit fyicrge* 
rid)tlid)en Sejdietbe nom 9 3Kiirj 1878 31- 
11329 6ereit§ beftelltcn Suratorś 31bń. ®r. 
Dziubiński mit ©ubftituirung be§ Slbo. ®r. 
Gajewski nerftćinbigt.

Lemberg ben 10 Sluguft 1878.
(5471 2—3) ^u n U m a^ u n g - 31. 11015.

Sion ber f. !. @eneral=3)irection ber 
SDabaf=9flegie in W ien wirb ju r Sieferung beg 
33ebarfes ber !. 1. i£abatja6ri!en unb be§ 
ńana=Śigaren»3)łagajtn§ in Wien an @eiler= 
waaren pro, 1879 bie ©oncurenj auśgefdjrie^ 
ben, nnb finb fdjriftlidje, mit einer f. f. ©affa 
Duittung uber ben ©rlag eine§ je^npercenti= 
gen iSabiumj? oerjeljcne, gcftempelte unb her^ 
fiegelte Dfferte bei obiger f. t. ©eneraD®L 
rection langftenS bi§ 27 ©eptember 1. fy. 12 
Ul)r 9Kittagś einjubrtngen.

®ie juliefernbe ©eilerwaaren unb beren 
beitdufig ©cjammtmenge finb.

6550 ®ilo ifia^fpagat,
49260 „ jjSadelfpagat,

1320 SlJłeter ©pagatgewebe,
680 „ ©pagatleinwanb,

S)ie na^eren Seftimmungen iiber bie S9e= 
fdiaffenl)eit biejer Slrtifel, bie f. I. i£abat^a= 
brifen, fitr wcldje biejelbeit ju  liefern finb, 
bie fur jebe gabrtf beftimmten 3JJengen unb 
bie fur bicjcS £ieferungggejd)dft geltenben Df= 
fertś= unb ©ontractl=93ebingniffe finb au§ bem 
bei bem 1). o. ©ppebite, bem p. o. Deconoma=>
te unb ben f. f. S£abaLgabrifen maljrenb
ben gewoljnlidjen ?lmtśjtunben anjliegenben 
©pccial-Slugmeije ju  entnebmen.

S ie Dfferte, Ijabau Wa mogltĄ auf bie 
©cjammtmenge fammlidjer ©eilerwaarenjorten 
ober bod) wenigftend auf bie ©ejammtmenge 

j etner etnjelnen ©orte ju  lauten, nnb bie 21nf- 
j fdjrift ju  eutljalten: „Djjert ju r Siejernng bon 
j Deconomie=2lrti£eln ju r 2tu§jd)reibung ber 1. 
:! . ©eueraDSirection ber SabaDJłegie bto. 7 
i ©eptember 1878 31. 11015.

Wien, am 7 ©eptember 1878. 
j 15744 1—3) E d y k t .

L. 24361. 0. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie, wzywa posiadacza sola wekslu z daty 

: Kraków 1 stycznia 1866 za trzy miesiące 
; od daty płatnego przez Felicyana Bobrow- 
1 skiego na zlecenie M. Landaua wystawionego 

a przez tegoż na — S. Zenserową żyrowanego, 
; aby takowy w przeciągu dni 45 sądowi tu­

tejszemu przedłożył, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu weksel ten za niewa­
żny i nie isniejący uznany zostanie.

Kraków dnia 1-3 września 1878.
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80 3—3 O g ł o s z e n ie  k o n k u r s u .
L. 40377. W celu nadania jednego 

pendyum z funduszu ś. p. ks. Michała 
łeleckiego w rocznej kwocie 80 złr. w. a. 
zpisuje -się konkurs z terminem do końca 
.zdziernika 1878.
I Ubiegać się o to stypendeum mogą je- 
'nie uczniowie niższych czterech klas gim- 
zyalnych, jakoteż słuchacze seminaryów 

iuczycielskich lub politechniki.

Ubiegający się winni wykazać w swo- 
ih podaniach, że pochodzą z miasta Gró- 
Ika, że są obrządku gr. kat., że nie mają 
środków utrzymania, i że uczęszczają do wy­
mienionych wyżej szkół z dobrym postępem.

Podania konkursowe mają być wnie- 
;ione w przeciągu terminu konkursowego 
do c. k. Namiestnictwa za pośrednictwem 
dotyczącej Dyrekcyi szkolnej.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 24 sierpnia 1878.

OrO A O IlIG N fiG  K ON K £PG£.
4 . 40377. Bt» ądutn kaa^na oahoh

CTHnfHĄIH STs. CE. fi. O. M h G -
HAA BfilAflJKOrO BTv pÓHHOH KKOTdt 80 3Ap. 
a. e., po3nHc8e c a  kohkSpck 3'k pfHHH- 
UfiHTy A© KONII,A JKoBTNA 1878.

OlfE^kraTH CA O Tiitó CTlinfHĄiW MC- 
rS"KT AHWk OłfHfHHHKH NHCUJhW HETkipf)C’k 
KAAC’k rHMHA3iAAliHklXTv, TAKwJKĄf CASiUA- 
TEA^ 0yMHT£AkCKH)f'k CEAAHHApiti AK© IIOAH" 
TfYHHKH.

OłfEdtraiOMiH ca ajakitt  ̂ bkika3ath 
ET. CBOH)C'k lipOUJtHAYli, l|J© ncYoAATTs. 3’k 
iV\'kcTA P^pOAKA, LJJO C^Tk Tp. KAT. OKpAAA, 
Hf MAIOTTi CfpfAKOBTi OyTpkJ/HAH A H ip© II©- 
ckipiAIOTTi. 3rAAAHIH nCEkIClUf IliKOAH 3'k
AOfipkiMTj. oycirkX©A\’h.

HoHKSpCORH npOllJfHA A\Ah>TT» KlSTkJ 
RHfCfHIH BTi npOTArS pfHHHI^A 3A flOCEpfA" 
HHlJTR©AVk A©TklHH©H ĄHpfKHJH UIKOAkHOH.

S l y  IJ. K. N d/W krTH H U TB A .
Bo AkEOE-k aha  24 OcpriHA 1878.

[5431 3—3) O b w ietzczcn ie .
L. 8045. Niniejszem podaje się do wia­

domości że z mocy rozporządzenia Pana Mi­
nistra wyznań i oświaty z dnia 23 sierpnia 
1878 1. 13491 będzie z początkiem roku
szkolnego 1878/9 zaprowadzona wpołączonej 
z c. k. syminaryum nauczycielskim męzkim 
we Lwowie szkole z językiem wykładowym 
ruskim przeznaczonej do ćwiczeń praktycz­
nych klasa dla dziewcząt. Do klasy tej przyj­
mować się będzie uczennice które ukończyły 
czwartą klasę rzeczonej szkoły z pomyślnym 
skutkiem lub udowodnią przy egzaminie 
wstępnym iż posiadają wymagane przysposo­
bienie. Nauka będzie tak urządzona iż dzie­
wczęta pozostaną w tej klasie aż do ukoń­
czenia obowiązkowej nauki szkolnej w sku­
tek czego klasa ta zawierać będzie więcej 
oddziałów.

Jeżeliby do klasy tej zgłosiła się na 
bieżący rok szkolny tylko nieznaczna liczba 
uczennic tak iż nie zachodziłaby potrzeba 
otworzenia tej klasy w odrębnym lokalu i 
ustanowienia dla niej osobnego nauczyciela 
udzielcć będzie nauki uczennicom piątej kla­
sy równocześnie i uczennicom czwartej kla­
sy ten sam nauczyciel w odrębnych oddzia­
łach.

Z Rady szkolnej krajowej
We Lwowie dnia 7 września 1878.

(5383 3— 3) ftuttf>mad)ttU($ £1. 46788.
®ie bom Dr. Alois Klar 1 .1. orb. jjSrof. 

an ber Prager Uniberfitdt unterm 2 Sdttner 
1833 erridjtete Kunftlerftiftung mit bem ©e= 
itufje jaljriidjer 800 fl. o. 2B. ift nad) Ber­
nard Seeling in Erlribigmtg gelattgt.

3 u biefer ©tiftung ftnb Slunftler naljnt* 
lid) S M er unb SBilbfjauct iłferufen.

a) weldje Bohmen junt 53aterlanbe t)a=> 
ben, bei berert Slbgange jene aus bert itbrt= 
gen 2 dnbern beż flfterr. Saiferftaateś,

b) bteunbefdjcdtenen SSanbelśuub guten 
Ułufeś ftnb,

c) iljre borjiiglidjen SŁatente unb Slnla* 
gen ju t  fdjdnen Kunft unb it)re entfd)iebene 
ŚBorltebe ju  betfelben ais ange£)enbe bilbenbe 
$iinftler, burd) mefjreren nad) bem unbefange= 
nen Urtfieile anerlannt red)tfd)affener unb be= 
mdljrt befunbener tunftoerftdnbiger gelungenen 
jjŚroben unb Sunftteiftungen (bom bloś me* 
djanifdjen ift £»ier feine Srtebe) 5Bortf>eilIjaft 
bargetijan unb erwiefen Ijaben, uttb tueld)e

d) eifrigft befliffen ftnb tt)re Sbeale ber 
$unft mit ben 23orjugtid)ften SHieifterwerfen 
ber 23or- unb fKitjeit bcrgleidjenb jufammen- 
jufjalten, jn  ftubieren, ftd) ju r SSerboUfommung 
auf ju  fdjtoingen unb in it>ren fieiftungen mit 
©rfolg ju  oeraugeufdjeinlidjen, uberfjaupt 
burd) ein finnigeś 21itfd)auen unb ©tubium 
bodenbeter Slleiftertnerfe ficf) unb ifjrem $unft 
barfteHungen bie rnDgtićEjfte SBoltEommen^eit ju 
erfterben.

e) bet ©enujj ber ©tiftung banert burd)
2 3 af)re unb fann 6ei borjuglid) guten burd)* 
bffentlid) gegebene ijlroben au§gejeiĄneten$a= 
lenten unb gemadjten gortfdjritten aud) burd)
3 3at)ten betoiHigt werben.

&ie S3erlangerung ift in biefem galle 
ebenfo wie bie erfte $erleif)ung beim sj5ra= 
fentator anjufud)en unb entfoitt fiir biefen 
ga li bie 93eibringung ber fpdter angebeuteten 
jwei ifkeiSarbeitcTi.

f. ®ie ObIiegeut)eit beś ©tftungś ift 
feine anbere, atś bie i^nt bie 2 iebe ju r ftunft 
fetbft jur ępflic^t madjt, ndmlid) ba§ er Wenig- 
ften§ jwei britttt)eite ber auberaumten ,Qeit tn 
Italien inźbefonbetc in Rom eittjig ber ®unft 
lebe unb bei bem Slultritte au§ bem ©tiftung 
ber tird je  feineS Xauf ober lepten pietaubt*

§en 9Bot)ttorte (weun er in Bohmen nid)t ge» 
oren Ware) fogteid) mit eincr iprobucte fei= 

ner $unft, einein ©emalbe, einer ©tatum unb 
bergleidjen auf eitte ber ®unft, ber tird)e, 
bem Śaterlanbe nnb einer fiir bie 3Jłit» unb 
SRadjwett wurbige 51rt bebenfe.

g) SBirb ber ©tiftungśgenuB bem tiinfU  
ler nod) ein britteg Satir eingeraumt, fo m u | 
er bior auggefpro^ene SSerpfTid^tung gegen 
btr rv i— oe ^ird^e fd)on Wa^renb biefem

O B B R I|l6 Hfc6 .
4 . 8045. Gh/WK iiO A A e  c a  a©  k-Ł a© "

AV©CTH, ip o  E Ti CHA8 p © 3 n O p A A JK fH A  nAHA 

M H H H C Tp A  E -kpO H Cn © B 'kA dH Ł "ł npocR-fcąifH A, 
3 'k  a h a  ^3 C f p i iH A  1878 4. 13491 e S a e  
3 'k  11 OH A TK©  At'k UJK©AkH©r© pO K« 1878/9 
3ARfASHA E 'k cnOAt>HfHOH 3 'k  l|. K OYM H TfA h " 
CKOBTi CfAt k H A p ifK k  AtS:KfCKOK’k BO flkR O B 'k 
UJK©A'k 31v n p fn O A U K A TfA k H k lA fk  pSCKHAfk 
A 3 H K 0 A fk  lipH 3H  AHf HOH A©  npA KTH HHO H

BnpABkl n A T A  KAACA A ‘' A  A'feB^aT,k• A© 
CfH KAACKI n p H H H A tA TH  C A  Kfc>A£ OyH fHHH Ijdtj 
K O Tp H  CKOHMHAH 4 KAACS 3 TA A A H 0 H  U1KOAH 

3 'k  a © b P w 'w' b © tfc rrk lfo A fk , a k o  a © k ^ 3 ^ t  b 
llpH B C TS llH Ó A fk  H C rik lT 'k , ipO IIO cfcA A IO T’k 
Bkl.UAI AHE OY3A© KH£Hk6. N aS K A  T A K 'k  Bt>A£ 
OtCAAA>KfHA, LJJO A 'k R H A TA  O C T A H ^ T ’k B'k TÓ fi 
K A A c k  AJK A© CKÓHHfHA 0 B 0 B A 3 K 0 B 0 H  HASKH 
UIKOAkHOH B'k C K ^ T O K U  HOrO T A A  KAACA 
OEÓ H A tA TH  K S A £ EO A kU lf O T A ^ A O R T y .

NAKOAHKk] A© t ©h KAACH 3TOAOCHAO | 
CA HA T. p. LUKOAkHklH AHIlITy AtAAf HHCAO 
0̂ -HfHHHH’k TAK'k, [|JOEkl HE3a\'0AHAA HOTpf" 
EA OTKpkITA CfH KAACkl B'k OKpfittO/Wk A©’ 
KAA8 H Ô CTAHORAfHA ĄAA HEH OKpfMOrO 
O y U H T f A A , T O r A »  O tfA 'k rtA T H  Et>A£ HASEM i 
OyHfHHHUAATk 5 KAACkl pOKHOHACHO H OtfHfH- 
HHIJAAfk 4 KAACkl TOH CAATk OtfHHTEAk B’k 
OKpf/VVHY'k ó t a ^ a a I C k .

S n y  P a A H  UIKOAkHOH BpAfEOH.
AhRÓck A*t<ft 7 B ikecha 1878.

3 3a^re unter fonft ju  gewdrtigenbcn Soigeu 
erfulten.

b. S e r ©oncurs fiir biefe ©tiftung wirb 
auf ein Sat)r nat)mti(f) oom 1 ©eptember 1878 
bi§ ©nbe Stuguft 1879 auggefdjrteben, unb 
bie fid) t)ierum bewerbenbeit Sfiinftler werben 
aufgeforbcrt jwei ijJreigarbeiten nad) eigeiter 
©rftnbitng ju  liefern, bon benen bie eine au§ 
einem in Del gemalten ober in ©tein ober 
Sfion geformten Sltlbe mit weitigfteng einer 
ober jwei fljienfdjengeftalten in etwa§ berffeL 
iterten SRa^ftabe unb bie anbere in einer 
Bńdjnung non metjreren fOienfdjengeftalten ju 
befte^en |a tte , beren Sarfteftung aug ben t)tg 
©>d)ttften beg alten uub neuen iBunbeg, ben 
Segenben ber ^eitigen,^ ber @efd)id)te iiber= 
fjaupt unb jencr beg SSatcrtanbeg ingbefonbere 
ju  netjnten fein wirb.

Stefe beiben ff5reiga ueiten finb portofrei 
wautoglid) in ber Prager SnnftanśfteKung beg 
Safirei 1879 ju r Gppofition ju bringen; fafig 
bieg jeboc^ unttjunliĄ Ware big ©nbe §lu= 
guft 1879 bel bem f- f. Sejitfgcommifjar 
Rudolf Maria Klar in Prag Thomasgasse Nr. 
15/111 alg bem berjeitigeit 3Ritprafentator bem 
f|Srof. S r .  Alois Klar'fd)en Sunftlerftiftung 
gegen Gmpfauggbeftdttigung ju  uberreić^en. ’ 

k .  f. ©tattljalterei fur Bohmen
Prag atu 22 Stuguft 1878.

(5419 3 —3) B  d  y  k  Ł
L. 11898. 0. k. sąd obwodowy Tarno­

wski podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie wierzytelność^ Ma­
jera Schenkla 1500 złr. z nalelytościami do- 
datkowemi dozwoloną została sprzedaż egze­
kucyjna połówek realności pod 1. 127 128 i 
220 w Tarnowie na Zawału do Feiwla nale­
żących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 21 października i 25 listopada 1878 
każdym razom o godzinie 10 przedpołudniem.

Cenę wywołauia stanowić będzie war­
tość szacunkowa 5526 złr. 15 et. w. a. po­
niżej której w termiuach powyższych dobra 
sprzedane nie będą.

Wadyura przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 552 złr.

Resztę waruuków wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze c, k. sądu obwodowego.

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przy­
najmniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje wy­
znacza się termin na dzień 25 listopada 1878 
godzinę 4 po południu na który wierzyciele 
hipoteczni stawić się winni celem ułożenia 
lżejszych warunków według których następ­
nie spr Jaż licytacyjna w trzecim terminie 
rozpis anie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie
doliczy się do większości głosów wierzycieli 
którzy ua termin przybędą.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują za- . 
wiadomienie obydwie stront «*. k. urząd po­
datkowy c. k. prokuratorya skarbowa we ! 
Lwowie wszyscy wierzych le hipoteczni a w i 
szczególności wierzyciele z miejsca pobytu \ 
niewiadomi następnie ci wierzyciele którzy by 
po dniu S kwietnia 1878 do hipeteki realno­
ści pod 1. 127 128 i 220 w Tarnowie na
Zawału weszli lub którymby uchwała niniej­
sza z jakiegokolwiek powodu nie została do­
ręczoną do rąk kuratora który niniejszym w 
osobie adw. Dra. Forysta z substytucją adw. 
Dra Brauna ustanowionym zostaje, tudzież 
przez edykta.

Tarnów dnia 8 sierpnia 1878.
(5465) 3— 3 S p r o s t o w a n i e .  L. 3406.

Pomyłkę zaszłą w tutejszosądowem ob­
wieszczeniu z d. 15 maja 1878 1. 1215 u- 
mieszczonem w n. 211, 212 213 w sprawie 
egzekucyjnej c. k. uprz. akc. banku hipote­
cznego przeciw Gitli Jorisz zamężnej Lewi- 
tes pto sum 226 złr 80 ct. i t. d. prostuje 
się w tym kierunku że trzeci termin do li­
cytacji realności pod 1. 12 w Husiatynie po­
łożonej nie na dzień 24 listopada lecz na 
dzień 21 listopada 1878 wyznaczony został.

0 . k. sąd powiatowy
Husiatyn dnia 9 września 1878.

(5449 3— 3) 25 d  y  te. ( .  L. 4061.
0. k. sąd powiatowy w Sanoku zawia­

damia, że celem zaspokojenia sumy 94 złr. 
70 et. w. a. zpn. Breindli Englard od dłu­
żników Michała i Maryanny Majkutów nale­
żnej odbędzie się w dniach 25 września 
24 października i 27 listopada 1878, zawsze
0 godzinie 9 z rana w sądzie tutejszym e- 
gzekucyjua sprzedaż realności pod 1. k. 36 w 
Srogowie górnym położonej i ciała tabularne­
go niestanowiącej.

Cena wywołania ustanowiona na 90 złr. 
wal. aust.

Akt oszacowania i resztę warunków li­
cytacyjnych można przejrzeć w tutejszej re- 
gistraturze.

Sanok dnia 19 czerwca 1878.
(5425 3—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 5963. 0. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu wskutek odezwy sądu krajowego lwowskie­
go z 18 maja 1878, 1. 23603 przedsięweźmie 
celem wydobycia dwu rat po 32 zł. 20 ct.
1 reszty kapitału 637 zł. 67 ct. z pa., c. k. 
uprzyw. galic. akc. Bankowi hipotecznemu 
we Lwowie od Iwana Gelmasa się należą­
cych, przymusową licytacyjną sprzedaż real­
ności pod 1. 32 w Nlkonkowicach położonej, 
w dniach 26 września, 3 października i 14 
listopada 1878, każdym razem o godzinie 10 
rano w tu sądowej kaneelaryi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
auukowa 1487 zł. Wadyum wynosi 148 zł.

Jeżel na powyższych terminach real­
ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną nie zostanie, wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających termin na 
21 listopada 1878.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Dla wierzycieli, którzy by prawo zasta­
wu po 13 kwietnia 1878 uzyskali i którym­
by uchwała licytacyjna doręczona być nie 
mogła, ustanawia się kuratora w osobie p. 
Mikołaja Machowskiego ze Szczerca.

Szczerząc 30 lipca 1878.
(5452 3—3) E  d  y  k  U  L. 43768.

C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 
do publicznej wiadomości, iż w sprawie Ga­
licyjskiego banku kredytowego we Lwowie 
przeciw Wacławowi i Regmie Sladek o 
8000 zł. w. a. zpn. odbędzie się w tymże 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
1- 594y4 jak Dom 104 psg. 358 n. 24 haer. j 
Wacława i Reginy Sladek własnej na dniu l 
29 października i 26 listopada 1878 o go- 
dżinie lOtej przed południem jedynie za lub i 
wyżej ceny wywołania 17293 złr. 50 ct. w a .:

Wysokość wadyum wynosi 1730 złr. . 
w. a,, zaś warunki licytacyjne i akt oszaco- , 
wania przejrzeć można w registraturze tutej- i 
szego sądu.

O ozem się także wszystkich tych, I 
którymby uchwała licytacyjna przed pierw- 1 
szym terminem licytacyjnym doręczoną być j  

nte mogła, lub, którzyby po dniu 14 kwie­
tnia 1878 do tabuli weszli, do rąk równo­
cześnie ustanowionego kuratora w osobie adw. 
Dra. Gajewskiego ze substytucją ad. Dra. 
Hdbrihta zawiadamia.

Lwów dnia 31 sierpnia 1878.
(5390 3— 8) a  ł) i t t. DL 4348.

®a§ f. f. $retggerid)t iu Rzeszów [jat 
in bie (Sroffnttng be§ EoncurfeS iiber ba3 ge* 
fammte too imnter Beftnblictie betttcgltcfje unb 
iiber ba§ in ben Sanbern fur tttclctic bie Eon= 
curSorbnung bom 25 SDejentber 1868 gilt ge- 
tegene nnbewegUdje 53ermogen beś ©aftmirtljeg 
in Sokołów Rabia Solimer getoilligt. unb 
bem f. f. SejirTSridjter §crr. Walentin Fer- 
miot, junt Eoncurgcommiffat, bagegen ber 
Slpottjefar in Sokołów Iprr. Dańczuk jum 
einftloeiligen 9ftaffabertoalter Defteltt.

®ie ©laubiger merben aufgeforbcrt bet 
ber auf ben 25 ©eptember 1878 um 9 Ufjc 
iyormittagg angeorbneten beim 6 oncurgcommi= 
ffar abju^attenben Xagfa^rt, unter SSeibrin* 
gung ber ju r 23efcf)einiguug itjrer Stnfprudie 
bienlicf)en Sełage, itjre SSorfc^tage iiber bie 
SBcftattigung beg eindmeilig beftellten ober ii= 
ber bte Ernennang eineg anberen SDłaffaoer* 
mafterg unb bel ©teHbertretterg beffelben ju  
crftatten, unb bie 2Ba(|l eineg ®Idubigeraug= 
fd)u|eg ootjnnetjmen; ferner merben alle bie- 
jcnigen, tt>etd)e einen Slnfprnd) atg Eoncurg= 
glanbiger gegen bie gemeinfd)afttid)c Soncurg= 
maffe erfjeben moden, aufgcforbert, it)re fJor= 
berungen, felbft menn ein Jtedjtftreit bariibrr 
art£)dngig fein foUte, big jum 30 Dctober 187S 
beim Eoncurggeridjte ober beim f. f. 93ejtrfg; 
geridite Sokołów naĄ 33orfdjrift ber Eoncnrg= 
orbnung ju r Sermeibung bem in berfelbeti 
angebro^eten Jted)tgnad)tf)eite anjumetben uub 
in ben auf ben 27 Diobember 1878 um 9 Utjr 
SSormittagg bet bem ©oncurgcotnmiffar abju- 
t)attenben Siqnibirunggtagfaf)rt it)m bie^fdUige 
ŚlnfpritĄe ju r Siąuibirunb unb 3tangbeftim* 
tnung jn  bringen.

Siefe te|tere Sagfa^rt mirb im ©inne 
beg § 63 ber fft. D. fiir fómintltdje ©fdubń 
gern auĄ alg SSergleiĄgtagfaf)rt angeorbnet.

Sludj fteljt bei btefer Siagfatirt erfĄetnen= 
ben ©laubigern, bie bereitg itjre ŚlnfpruĄe ju r 
Soncurgmaffe angemclbct fjaben, bag 9łeĄt j ., 
burĄ freie 2Baf)l an bie ©telle beg 3Jtaffa = 
bermalterg, feincg ©tellbertrettcrg unb brr 
SDHtglieberu bel ©Idubigeraugftfju^eg, meldn1 
big baljin im Slmte maren, anbere ^Serfoneu 
ifjteg iŚertrageng enbgittig ju  berufen.

©Idnbiger, melt^e nid)t in Sokołów o= 
ber in beffen IJtdtje mobnen, tniiffen in ifjtrr 
Slnmelbung einen bafetbft mofjnljaften S3eboll= 
macfjtigtcn jum Empfange ber Duftettltn9f!1 
na^mljaft jn  mac^en, mtbrtgeng auf 2lntrag 
beg §errn  Soncurgcommiffdrg bnrd) bag f. f. 
Soncutggeridjt fiir biefelben auf it)re ©efatp 
unb Sloften ein Surator befteUt merben miir= 
be.

S ie meiteere S3eroffeutlic^ung im Sauf" 
beg Eoncurgoerfaljren merben im Slmtsblatte 
ber fianbegjeititng „Gazeta Lwowska" er= 
folgen.

Rzeszów ben 11 ©eptember 2878.
(5408 3— 3) E  d  y  fc t .  L. 15637.

0. k. sąd obwodowy w Tarnopolu oznaj­
mia niniejszem, że równocześnie konkurs do 
całego gdziekolwiek znajdującego się rucho­
mego, jakoteż do nieruchomego, w Krajach, 
gdzie postępowanie konkursowe z 25 grudnia 
1868 1. 1 z roku 1869 zb. up. jest obowtą- 
zującem, położonego majątku Israela Nagleń
kupca w Zaleszczykach, otworzony został Do 
przeprowadzenia tego konkursu ustanowiono 
komisarzem konkursowym ck. sędziego pow. 
w Zaleszczykach p. Klusika a tymczasowym 
zawiadowcą masy konkursowej p. adw dr 
Brodackiego w Zaleszczykach. Wszyscy. . ’ >- 
rzy do tej masy rozbiorowej jako konkur­
sowi wierzyciele z swemi żądaniami wystąpić 
zamierzają, mają swoje wierzytelności, gdyby 
nawet o takowe spór był w toku, w prze­
ciągu 60 dni, od dnia ogłoszenia tego edyktu 
począwszy, w tut. ck. sądzie obwodowym luli 
w ck. sądzie powiatowym w Zaleszczykach 
wedle przepisów postępowania konkursowego, 
celem zapobieżenia zagrożonym tamże na­
stępstwom zgłosić, a na terminie 5 grudnia 
1878 o godz. 10 rano w Zaleszczykach w 
sądzie płynność i podstawę umieszczenia tych 
wierzytelności wykazać.

Zgłoszonym wierzycielom, stawającym 
na ogólnym terminie, przysłużą prawo wy­
brać w miejsce tymczasowego zawiadowcy 
masy tegoż zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli, tymczasowo urzędujących, inne 
osoby swego żaufania.

Tymczasowo wyznacza się termin do 
zatwierdzenia zamianowanego przez sąd za­
wiadowcy masy lub ustawienia innego zawia­
dowcy masy i tegoż następcy, jakoteż do 
wyboru tymczasowego wydzinłu wierzycieli 
na 26 września 1878 o godz. 10 z rana w 
sądzie w Zaleszczykach na którym to termi­
nie wierzyciele jawić się, i dla wykonania 
swych pretensyj potrzebne dowody przedło­
żyć mają.

Nareszcie wzywa się wierzycieli nie 
mieszkających w okręgu ck. sądu pow. w 
Zaleszczykach, by wedle §. 111 u. k. pełno­
mocnika mieszkającego w Zaleszczykach celem 
doręczenia mu dalszych uchwał w tej sprawie 
oznajmili, inaczej im bowiem na wniosek ck. 
komisarza konkursowego na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo kurator z urzędu ustanowio­
nym będzie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego będą w dzienniku 
urzędowym „Gazety Lwowskiej" do wiado­
mości podawane.

Tarnopol dnia 10 września 1878.
(5459 3— 3) f lb w ie s z e z e m le .

L. 2891. 0. k. sąd powiatowy w Jaśb- 
podaje do publicznej wiadomości że celem 
zabezpieczenia żywności dla aresztantów na 
rok 1879 odbędzie się publiczna licytacja 
dnia 27 września i 11 października 1878 o 
10 godzinie rano.

Warunki licytacyjne m- gą być w tu ­
tejszej registraturze przejrzane.

Jasło dnia 5 września 1878.
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(5458 2— 3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
, L. 18129. C. k. powiatowa Dyrekeya 

skarbu w Kołomyi podaje do wiadomości że 
^  drodze publicznej konkurencyi jest do na- 

frflia hurtowna sprzedaż tytoniu i znaczków
s te m p lo w y c h  w  H o ro d e n c e .

Obrót tytoniu p° cenie taryfowej wyno- 
w ostatnim roku 1877 30638 zł 80 ct.

1 sprzedaż marek stemplo. 8628 „ 15 „
Razem 39266 „ 95 „

P rz y c h ó d  tej hurtownej trafiki wynosił 
2376 złr. 27 ct.

Zai-ząd skarbow y zastrzega sobie w ybór  
m iędzy oferentam i u w zględ n iając jednak naj­
korzystniejsze w arunki dla skarbu.

pisem ne oferty zaopatrzone marką stem ­
plową na 50 ct. i wadyum w kwocie 238 złr. 
można wm esc najdalej do 16 października 
1878 do 2 godziny p0 południu do naczel­
nika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w  
Kołomyj-

Bliższe warunki mogą być przejrzane 
w c. k- powiatowej Dyrekcyi skarbu w Ko­
łomyj i w nadzorach straży skarbowej okrę­
gu KoJomyjakiego skarbowego.

Kofomyja dnia 12 września 1878.
(5450 8—8) e  d  y  fe t .  L. 6397.

■ Sąd powiatowy w Sanoku zawia­
damia, ze celem zaspokojenia sumy 182 zł. 
w. a zpn. Sobestjanowi Zajdlowi od dłużnika 
An onieg0 Harkały należnej, odbędzie się w 
rrr,!^C • października, 20 listopada i 23 
g dnia 1878, zawsze o godzinie 9 z rana 

s$dzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż 
realności pod 1. k. 25 w Srogowie dolnym 
położonej i ciała tabularnego nie stanowiącej, 
i Cena wywołania ustanowiona na 571 

W. a.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

łhożna przejrzeć w tutejszej registraturze.
Sanok dnia 27 sierpnia 1878.

(5457 2— 3) Ogłoszenie konkursu.
L. 1764. W celu obsadzenia posady 

młodszego nauczyciela przy szkole ludowej 
w. Winnikach, z roczną płacą 400 złr, roz- 
Pisuje się konkurs do wniesienia podań na­
b y c ie  udokumentowanych do czterech ty­
godni.
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej. 

Lwów dnia 5 września 1878.
(5504) O g ło s z e n ie .  L. 7234.

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 
złożone zostały u niego do przejrzenia ar­
kusze posiadania i inne akta służyć mające 
do założenia księgi gruntowej dla gminy 
Ujezna.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w są­
dzie powiatowym a na terminie 27 września 
1878 do dochodzeń na wniesione zarzuty 
wy7-naczonvm także przed komisarzem hi­
potecznym

Przeworsk 11 września 1878.
(5464 1— 3) K o n k u r s  L. 7074.

W oddziale rachunkowym wyższego 
Wu krajowego we Lwowie są do obsadze- 

aia dwie posady kalkulantów z dzienną pła- 
Cił 1 złr.

Kompetenci o takowe, mają swe poda­
j e  udokumentowane w przeciągu 8 dni, do 
Prezydyum wyższego sądu krajowego we 
hwowie wnieść.

Lwów dnia 16 września 1878.
(5451 1— 3) E  d  y  k  t .  L. 6398.

C. k. Sad powiatowy w Sanoku zawia­
damia, że celem zaspokojenia sumy 187 złr. 
w. a. zpn. Sobestjanowi Zajdlowi od dłu­
żników Michała i Marji Madejów należnej, 
^będzie się w dniach 16 października. 20 
hstopada i 23 grudnia 1878 zawsze o go­
dzinie 9 z rana w sądzie tutejszym egzeku- 
cyjua sprzedaż realności pod 1. k. 23 w Sro­
kowie dolnym położon j i ciała tabularnego nie
stanowiącej.

Cena wywołania ustanowiona na 352 złr. 
aust.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

niotna przejzzeć w tutejszej registiaturze.
Sanok dnia 27 sierpnia 1878.

(5446 i _ 3 )  o b w i e s z c z e n i e .  L. 4401. 
j  C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie, wia- 
lin*110 czyn i’ ze na pr°ś6ę Borucha Herme- 
Zun’ Cê em ściągnienia kwoty 270 złr. w. a.
1 . Przymusowa sprzedaż realności grunto- 
żon P°d Nr. 24 w Pieczychwostach położo- 
w 51’ dłużnika Andrucha Kulina własnej, 

r°dze publicznej licytacyi na terminach 
IS ^ ^ d z ie rn ik a  18 listopada i 16 grudnia 
tutejs dym razem o godzinie 10 rano w 

zym Sądzie przedsięwziętą zostanie. 
Wady § wywołania stanowi 775 złr. w. a. 
Przejrz^ ^  z r̂ ’ w' a,f -a bliższe warunki
straturze mozna w tutejsz°-sądowej regi- 

® grudnia 1876.
(650V - S )  *  d  r  t  *•
dniu 23 ^^91. Na duiu 25 wrzesuia 1878 
pada ioi7J| 'ażdziernika 1878 i dniu 27 listo- 
nej Hers v °dbędzie się w sprawie egzekucyj- 
pto 25 zł '®anel przeciw Iwanowi Hałusz 
dnź z publiczna przymusowa sprze­
daż gruntu rustykalnego pod 1. 50 w Bere-

chach położonego ciała tabularnego nie sta­
nowiącego dłużnika własnego.

Cena wywołania 90 złr. w. a.
Wadyum 9 złr. w. a.
Resztę waruuków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
C. k sąd powiatowy

Ustrzyki dnia 20 sierpnia 1878.
(5502 1—3) JS d  y  k  t .

L. 4922. W sprawie egzekucyjnej Iwa­
na Fedoryszyn przeciw Nykole Łachmaniuk 
pto 50 złr. odbędzie się dnia 17 październi­
ka 14 listopada i 12 grudnia 1878 o godzi­
nie 9 rano publiczna sprzedaż realności pod
1. k. 123 w Hawryłówce położonej.

Cena wywoławcza 267 złr.
Wadyum 27 złr.

O. k. sąd powiatowy
Nadworna 17 lipca 1878.

(5445 1— 8) O b w ie s z c z e n ie .
L. 4403. O. k. sąd powiatowy podaje 

do wiadomości że celem ściągnienia należy- 
tośei Borucha Hermelina w kwocie 140 złr. 
w. a. z pu. egzekucyjna sprzedaż realności 
gruntowej PaWła Myszka pod 1. 23 w Pie- 
ezychwostach położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej na terminach 17 października 
18 listopada i 16 grudnia 1878 każdym ra­
zem o godzini' 10 rano w tutejszym sądzie 
przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania wynosi 2057 złr. w. 
a. a wadyum 205 złr. w. a.

Dalsze warunki licytacyi w tusądowej 
registraturze przejrzeć możua.

Kulików 8 grudnia 1876.
(5410 1— 3) © g ł o s z e n i e

L. 4611. 0. k. sąd powiatowy w Dela- 
tynie wiadomo czyni że na żądanie Banku 
zaliczkowego „Nadzieja" w Delatynie przed­
sięwzięta będzie w dniach 14 października 
21 listopada i 19 grudnia 1878 każdym ra­
zem o godzinie rano wymusowa publiczua 
sprzedaż gruntu pod 1. 105 w Dobrotowie 
2 morgi w przestrzeni Hanata Jackowa wła­
snego ciała fabularnego nie mającego w któ­
rych to pierwszych dwóch terminach za lub 
wyżej ceny szacunkowej w trzecim zaś terminie 
i niżej takowej sprzedaż nastąpi.

Cenę wywoławczą stanowi wartość sza­
cunkowa 150 złr. w. a. poręczne 10 procent 
ceny wywoławczej.

Resztę warunków wglądnąć można w 
aktach sądowych.

Delatyn 31 sierpnia 1878.
(5506 1—3) E d f k  t .

* L. 2651. W c. k. sądzie powiatowym 
Wojniłowskim przedsięwziętą będzie dnia 18 
września 25 września i 16 października 1878 
zawsze o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze­
daż realności pod 1. 27 rep. 63 w Serednem 
ciała tabularnego niestanowiącej Michała 
Swerydy własnej na zaspokojenie pretensyi 
80 złr. w. a. z pn.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
do przejrzenia w registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Wojniłów dnia 8 czerwca 1878.

(5491 1— 3) M I L
31. 31083. S3om !. f. Sanbelgeridjte itt 

Lemberg wirb tjiemit befannt gemadjt, bafj 
auf Slnfudjen beg Wolf Mischel, Ijtnftdjtlidj 
beg itt aSerluft geratfjene 4 ^  perjentigen auf 
bert iRamen Mischel lautenbe ©affafdjein (GIjef) 
ber f. f. prib galtj. Slctien §ppDtljefenban! 
iiber 500 fl. 5Rr. 6360 in bte Slugferttgung 
eineg Slmortifationgebicteg geroilltgt worben 
ift. ©g wirb baljer ber Snljaber beffert aufge* 
forbert ohigen ©affafdjein hittnett eittem Saljre 
6 28od)ett unb 3 Śagett »om Sagę biefeg ©* 
bicteg an geredjrtet ljierortg unt jo gewifj an= 
jujeigen, hńbrtgenfańg nadj iBcrlauf biefer 
grift, biefer ©affafdjein alg fiir ntdjtig unb 
untnirlfam erllart werben wirb.

Lemberg ant 10 Slitguft 1878.
(5507 1— 3) Stun&madjuttg. 31. 2512.

S3ont f. 1. SSejirlggeridjte Zbaraż wirb 
belannt gegehen, bajj ju r §ereinbringung ber 
9ieftfumine pr. 170 fl. f. IR. ©. bte epcutine 
geilbietljnng ber in Łubjauki wyższe fub. 91. 61 
gelegeuen, leineit Sabularfflrper bilbcnbcn, 
betn Pawło Ciesitcki geljorigen ©runbwirtlj* 
fdjaft ant 17 Dctober, 19 -Ronemfier unb am 
20 ®ejember 1878 jebegmal utn 10 Llljr 93. 
9R. fjiergeridjtg ftattfinben wirb.

®er 91ugrufgpreig bctragt 915 fl. ®ag 
SBabium 20 fl. ó. SB.

®ag ^fanbbefdjrcibungg- unb @Ąa» 
^unggprotocoll lonncn in ber Ijiergeridjtlidjen 
iiegiftratur eittgejcljen werben.

Zbaraż ben 25 91pril 1878.
(5444 1— 3) .ftutt&marfjunii* 31- 5812- 

S3on Śeite beg f. !. Sejirlggeridjtg in 
Kulików wirb funbgemadjt, ba^ ju  ©unften 
ber Chaje Pa+rontasch pto. 40 fl. 5. 3 E B .  f. 
9ł. ©. bie ejecutioe S3erau§erung ber fuh. ©• 
9ł. 443 in Żółtańee gelegenen iRealitdt in 
ben Sierminen 16 Dctober, 18 9łooembe* unb 
16 ©ejemher 1878 jebegmal urn 10 U^r S3or= 
mittagg im Ijiergeridjtlidjen ©ebaube burd)ge= 
fuljrt werben wirb.

2llg mtgrufgpreig wirb ber ermittelte 
©djajjunggwertl) 152 fl. 50 tr. 5. SB. unb 
alg 93abium 15 fl. 50. !r. 0. SB. feftgefefct.

®ag 93efc^rei&ungg= unb @Ąd|unggpro* 
tocoll, fo Wie auc^ bie weitern 93cbingitngenf 
fonnen in ber Ijiergeridjtlidjen Dlegiftratur ein* 
gefe^en Werben.

Kulików ant 15 Sanner 1877.
(5466 1— 3) <g h t I t*  31. 42145.

33om Lemberger f. f. £anbeg= alg §an= 
belggeriĄte wirb anla^lidj ber ant 19 1. 9R. 
eingebradjten Slage beg Jakob Balsambaum 
Ślaufmanng in Lemberg gegen ben bent Seben 
unb SBo^norte nad) unbelannten § errn  Jakob 
Kronstein gewefenen ®aufmann in Jiigerdorf 
pto. 166 fl. 75 Ir. 0. SB. f. 31. ®. fur ben 
obbenannten belattgten ben § errn  Slbo. ®r. 
Siterski mit ©ubftituintng beg § errn  9lbo. S)r. 
Balko jum ©urator ab actum ernaitnt, bem= 
felben bie obige ^lage mit ber Sagfaljrtgam 
orbnung auf ben 8 Dctober 1878 93ormittag§ 
11 Uljr jugefteHt, unb ^ieoott ber Slbwefenbe 
mittelft gegenwartigen ©bicteg ju  feinem wei* 
teren S3ette^men oerftanbigt.

Słom k. k. Sanbeg* alg §anbelggertd)te 
Lemberg am 31 9luguft 1878.

(5421 1— 3) ftdtn&tnadłUttg* 3 . 860.
SBeim Dolinaer f. !. SBejirfggeridjte, 

Wirb ju r ©inbringung ber gorberung pr. 60 
fl. 0. SB: f. SR. ©. ju  ©unften beg Jakob 
Spiegel bie ben ©Ijeleutett Iwan u. Nastunia 
Senior gel)orige fub. ©. SR. 59 in Rachin lie= 
genbe SRealitdt am 3 Dctober, 8 SRooember 
unb 5 ®ejember 1878 am britten Sijitation§= 
termine aud) unter bem ©dja^unggwert^e oer= 
aupert werben.

®er Slugrufgpreig betrdgt 200 fl. ®ag 
S3abium 20 fl. b. SB.

®ie Sijitationgbebingungen fonnen Ijier* 
gerii^tg eingefeben werben.

Dolina am 1 SIRai 1878.
(5458 1— 3) @ 5 t I L 3- 38333.

23om f. f. Sanbeggeridjte itt Lemberg 
Werben biejenigen, weldje bie auf ©ntnblage 
beg Dblig. S£om. 42 pag. 68 n. 33 ittgroffir^ 
ten am 10 gebruar 1818 gefdjloffeneit 9Scr= 
gleidjeg im Caftenftanbe ber itber ber SRealitat 
9tr. 196Y, in Lemberg iutabulirt gewefenen 
©umme bon 2880 fiir ©aĄe be§ Andreas 
Hanold laut ®ecr. Storn. 39 pag. 441 n. 2 
on. intabulirte f$orberung bon 2500 fl. SB. SB. 
Stnfpriidje erljebcn, aufgeforbcrt, ba^ fie iljre 
Slnfprudje im laufe eineg Safjreg unb jw ar 
langfteng big 30 ©eptember 1879 bei biefem 
f. f. Sanbeggeridjte ju r Slnntelbung bringen, 
alg fonft nad) SBerlauf biefer grift bie oben 
bejeidiuete ©inberleibung SDecr. Storn. 39 pag. 
441 u. 2 on. fur amortifirt erflart unb aug 
bem Saftenftanbe ber uber ber SRcalitdtg SRr. 
196ł/4 in Lemberg iutabulirt gewefenen 
©umme pr. 2880 gelbfdjt werben wirb. 

Lemberg ben 17 Sluguft 1878.
(5386 1— 3) O b w ie s z c z e n ie  l ic y ta c y i*

L. 11453. Na dniu 3 października 1878 
o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w c. k. Dyrekcyi lasów i domen w Bolecho­
wie publiczna licytacya zapomocą pisemnych 
ofert celem sprzedaży uprzyw. młyna skar­
bowego o trzech kamieniach z dochodem 
w dwu trzecich częściach należącego do Dro- 
hobyckiego państwa kameralnego w gminie 
katastralnej Tustanowice pod kat. parc. nr. 
222 położonego.

Przedmiotem przedaży są także grunta 
do tego młyna należące jako to : kat. parc. 
Nr. 3248 rola w objętości 160 kw. sążni — 
czyli 5-76 ara — i kat. parc. nr. 3357 
w objętości 302 kwadr, sążni, czyli 10-86 
arów.

Najważniejsze warunki licytacyjne są:
1. Cena wywoławcza za powyż nadmie­

niony przedmiot sprzedaży wynosi 4534 
zł. 70 et.

2. Ustną licytacyę wyklucza się i będą 
przyjmowane tylko pisemne i opieczę­
towane oferty, które zawierać m ają:

a) Dokładne oznaczenie przedmiotu kupna 
et przedaży, cenę ofiarowaną w austry- 
ackiej walucie liczbami i słowami;

b) Wyraź u e oświadczenie , że oferentowi 
warunki licytacyi et przedaży dokład­
nie są znane, i że się im bezwarunko­
wo podaje:

c) Wadyum w wysokości 10 pr. ceny wy­
woławczej w gotówce lub papierach  
państwowych austryackich;

d) Własnoręczny podpis tudzież miejsce 
zamieszkania oferenta, jeżeli zaś oferent 
nie jest piśmiennym, znak i niewłasno- 
ręczny podpis oferenta w obecności 
dwóch piśmiennych świadków.

3. Oferty winny być wniesione najpóźniej 
do godziny 10 rano dnia 3 październi­
ka 1878 na ręce Naczelnika c. k. Dy­
rekcyi lasów i domen w Bolechowie.

4. Cena kupna ma być gotówką uiszczoną 
w 30 dniach po doręczeniu zawiado­
m ienia nabywcy o przyjęciu oferty.

Bliższe warunki licytacyi i kupna 
przejrzeć można w c.k. Dyrekcyi lasów i do­
men w Bolechowie i w c. k. Zarządzie la­
sów i domen w Tustanowicach.

0 . k. Dyrekeya lasów i domen 
Bolechów dnia 10 września 1878.

(5495 1— 3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .
L. 6609. W myśl rozporządzenia rnini- 

steryalnego z dnia 15 marca 1875 1. 12944 
Dz. u. p. nr. 55 z roku 1876 rozpisuje się

celem obsadzenia nieobsadzonej dotąd posa­
dy zastępcy prowadzącego metryki izraelickie 
w okręgu metrykalnym Zbaraż — konkurs 
do dnia 15 października 1878.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
w powyższym terminie podania własnorę­
cznie napisane do c. k. Starostwa w Zbara 
żu i wykazać dokumentami:

1. Obywatelstwo austryackie w krajach w 
Radzie państwa reprezentowanych, peł- 
noletność i wyznanie mojżeszowe.

2. Moralność i nieskazitelność, stopień wy­
kształcenia, a w szczególności znajo­
mość języków krajowych w mowie i 
piśmie.

3. Dotychczasowe zatrudnienie jakoteż ro­
dzaj zatrudnienia, któreby obok swego 
urzędu prowadzić zamierzali.

4. Zobowiązanie się do stałego zamieszka­
nia w Zbarażu.

5. Kwaliflkacyę do urzędu prowadzącego 
metryki.

Ta ostatnia kwalifikacya ma być u- 
dowodniona świadectwem złożonego egzarai- 
minu lub też zobowiązaniem się do złożenia 
egzaminu w c. k. starostwie przed obsadze­
niem posady, a to z instrukcyi i odnośnych 
przepisów powołauem rozporządzeniem mi- 
nisteryalnem objętych.

Zastępca prowadzącego metryki będzie 
mieć prawo pobierać od stron w czasie fa­
ktycznego zastępowania prowadzącego me­
tryki za każde wpisanie aktu metrykalnege 
i za każde wystawienie poświadczenia me­
trykalnego należytość w kwocie 50 ct., a za 
każdy wyciąg familijny (Pamilien Auskunft- 
bogen) w kwocie 1 zł. w. a. Jednakże dla 
stron ubogich i dla celów urzędowych mają 
być takie dokumenta bezpłatnie wysta­
wiane.

Zbaraż dnia 11 września 1878.
0. k. Starosta.

(5510 1—3) O b w i e s z c z e n i e
L. 7010. Celem zabezpieczenia dostawy 

sukna i innych materyałów na ubiory służ­
bowe dla sług c. k. sądów należących do 0- 
kręgu c. k. wyższego sądu krajowego we 
Lwowie na rok 1879/80 odbędzie się w sali 
tego sądu wyższego dnia 4 października 187S
0 godzinie 12 w południe licytacya za po­
mocą ofert pisemnych.

" Ryczałtowa cena fiskalna wynosi 6603 
złr. 31 centów.

O jakości i ilości materyałów, o poje­
dynczych cenach fiskalnych, warunkach li­
cytacyjnych i dotyczących wzorach zasięgnąć 
można każdego dnia przed terminem wyż 0- 
znaezonym w czasie godzin urzędowych w 
biurze prezydyalnem wyższego sądu krajowe­
go, gdzie też oferty zaopatrzone w wadyum 
5/, 00 ceny fiskalnej wynoszące z dokładnem 
wyrażeniem cen nie tylko cyframi, ale też 
literami, w oznaczonym terminie wniesione 
być mają; przyczetn się wyraźnie zastrzega, 
iż oferty, w których cena nie w pewnej su­
mie lub w procentach od ceny fiskalnej 0- 
puścić mających oznaczona będzie, lecz tyl­
ko w ogóle niższa o jakiś procent od jakiej­
kolwiek przez innego oferenta wnieść sie ma­
jącej ceny, oferowaną by została, tak jak też 
oferty spóźoione lub nie ułożone wedle prze­
pisów uwzględnionemi nie będą.

Z Prezydyum c. k. wyższego sądu 
krajowego.

Lwów dnia 14 września 1878.
(5331 1—8) E  d  j  fe t .

L. 5138. Ze strony c. k. sądu powia­
towego w Tłumaczu wiadomem się czyni, że 
28 kwietnia 1878 w Krzemieńcu, na Woły­
niu zmarł bezpotomnie i beztestamentalnie 
Pius Newe były inżynier prywatny w Ko- 
ropcu , poddany austryacki syn Józefa Newe
1 Heleny z Mioduskich pozostawiwszy mają­
tek ruchomy i nieruchomy w Krzemieńcu. 
Co do majątku nieruchomego winni są spad­
kobiercy zgłosić u przynależnej władzy w 
Rossyi. co do majątku ruchomego zaś per- 
traktacya spadkowa w sądzie tutejszym się 
wprowadza.

Gdy nie wszyscy spadkobiercy są zna­
ni sądowi, wzywa się prawo do spadku ma­
jących, by w przeciągu roku w sądzie tutej­
szym prawa swe wykazali pod rygorem na­
stępstw § 128 ust. z 9 sierpnia 1854 1. 208 
zb. u. p.

Kuratorem niewiadomych spadkobier­
ców ustanawia się c. k. notaryusza p. Alfre­
da Ornstein.

Tłumacz, 28 lipca 1878.
(5503) © ą lo s z H i i e .  L. 6073

Aikusze posiadania sporządzone celem 
założenia ksiąg hipotecznych dla gminy ka­
tastralnej Bołożynów z miejscowością Koby­
le tudzież dla przysiółków Bortniki i Kuliki, 
składa się wraz z odnośnymi aktami do po­
wszechnego przejrzenia w c. k. sądzie po­
wiatowym w Olesku.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania mogą być wniesione pisemnie lub 
ustnie w rzeczonym sądzie, a w dniu 27 
września 1878 do przeprowadzenia docho­
dzeń odnośnych przeznaczonym także przed 
komisyą do zakładania ksiąg hipotecznych 
wydzieloną. *

Z komisyi hipotecznej c. k. sądu 
powiatowego.

W Olesku duia 14 września 1878.



IG
(5422 8—3) E d f k t .

L. 6177. 0. k. sąd powiatowy w Ja- 
worowie zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Filipa Neu, że uchwała z dnia 31 
grudnia 1877 do 1. 8477 dozwalająca egze­
kucyjną publiczną sprzedaż jego realności pod
1. kons. 211 w Starym Jażowie położonej na 
rzecz ck. uprz. galic. akcyj. banku hipote­
cznego pto 46 zł., 46 zł., 46 zł. i 964 zł. 
55 kr. aw. zpn. ustanowionemu dla niego w 
osobie Fedka Batów naczelnika gminy Stary 
Jażów kuratorowi doręczoną została.

Jaworów 9 września 1878.
(5437 3— 3) O g ło s z e n ie .

L. 154. Wydział Tarnowskiej Izby a- 
dwokatów ogłasza niniejszem, że wpisał dr. 
Czesława Sieczkowskiego w listę adwokatów 
z siedzibą w Gorlicach.

Tarnów dnia 12 września 1878.
(5462 3—3) E  d  y  k  t .

L. 324. C. k. sąd powiatowy Tyczyń­
ski rozpisuje publiczną sprzedaż realności

p d 1. k. 46 w Kielnarowy Jana i Maryan- 
ny Biegów własnej celem zaspokojenia pre- 
tensyi Abrachama Tennenbauma w kwocie 
600 złr. w. a. w trzech terminach duia 18 
października 18 listopada i 19 gruduia 1878 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 1528 złr. 60 ct. w. a.
Wadyum 153 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w sądzie.
Tyczyn 5 kwietnia 1878.

(5463 3— 3) K o n k u r s .
L. 7015. Posada kancelisty z przezna­

czeniem do prowadzenia ksiąg gruntowych 
w XI klasie rangi z przynależną płacą, przy 
sądzie powiatowym w Jarosławiu jest do ob­
sadzenia.

Ubiegający się o tą posadę, wniosą po­
dania swe z wykazem uzdolnienia w myśl 
rozporządzenia ministeryalnego z dnia lOgo 
czerwca 1855 1. 101 Dz. p. p. do prowadze­

nia ksiąg hipotecznych do Prezydyum sądu j 
obwodowego w Przemyślu najdalej do 20go ; 
października 1878 kandydaci wojskowi wedl1 
§. 5 ust. z dnia 19 kwietni* 1872 1. 60 Dz. 
p. p. ukwiilitikowani, przy •Jr.adzeniu tej po­
sady przed iuuytni kandydatami tylko o ty­
le uwzględnieni zostaną o ile zarazem uzdol­
nienie swe do przeprowadzenia ksiąg grun­
towych wedle rozp. minist. z dnia 10 czer­
wca 1855 1. 101 Dz. p. p. wykażą.

Lwów 15 września 1878
(5454 2—3) O g ło s z e n ie .

L. 495. Niniejszem ogłasza się konkurs 
na następujące posady nauczycielek, celem 
stałego obsadzenia dwóch nowych szkół po­
spolitych żeńskich na Stradomiu i Kleparzu:

1) Dwóch posad nauczycielek kierujących 
z płacą roczną 700 zł. dodatkiem za 
kierownictwo 100 zł. i wolnem pomie­
szkaniem, lub wynadgrodzentem za po­
mieszkanie w kwocie 250 zł

2) Czterech posad nauczycielek starszych 
z płacą roczną 700 zł.

3) Dwóch posad nauczycielek m ło d s z y c h  
z płacą roczną 420 zł.
Na wszystkie p. „ady prezentuje R - 

prezentacya miasta Krtkowa.
Kandydatki ubiegając się o każdą z 

rzeczonych posad, mają wm 1 swoje poda­
nia zaopatrzone;

1) metrykę urodzenia, 2) patentem na­
uczycielskim, du szkół wydziałowych z gru­
py I, lub do szkół pospolitych, 3) tabelą 
kwalifikacyjną, i 4) wykazem służbowym, za 
pośrednictwem swych bezpośrednio przeło­
żonych władz, do Rady szkolnej okręgowej 
miejskiej w Krakowie najdalej do końca pa­
ździernika b. r.

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w żądane dowody nie znajdą uwzględnienia.

C. k. Rada szkolna okręgowa miejska. 
Kraków dnia 10 września 1878.

Doniesienia prywatne,
~*iśF~giaM8ea

<y F a c i e m  szczep u  w ło sk ieg o
i i  i  C u l d U  C « Ł  ®  k  m  F  »  c  ^  i

poleca, handel towarów korzennych

przy  ulicy M alickiej pod ll /.h-.t 2 9 6 . (5406 3 - 1 8 )

L 13020. (5174 2— 3)

Ogłoszenie licytacyi.
Rozpisuje się licytacyę przez oferty na 

dostawę szpitalowi powszechnemu we Lwo­
wie w r. 1879 następujących przedmiotów 
z oznaczeniem w przybliżeniu ilości rocznie:

1. Mięsa wołowego 33000 kilogr.
2. Mięsa cielęcego 21000 „
3. Smalcu 1500 „
4. Słoniny 3300 „
5. Mąki pszennej nr. 1, 2, 4, 17000 „
6. Mąki kukurudziannej 1500 „
7. Grysiku pszennego 4000 „
8. Krup krakowskich drobnych, 

krup hreczanych grubych,

K. Śliwiński
u d z ie la  l e k c y i  m u z y k i  f o r t e p ia ­
n o w e j  w  g o d z in a c k  p o p o łu d n io ­
w y c h  w d o m u  p o d  1 .1 4  u l .  P a ń s k a  

i s z e  p ię t r o .  (5514 1—5)

I
P o s z u k u j ę

u czn ia
g X O X O H O X © H O K O K g

i
i  
«

X do księgarni a drugiego 
O  do drukarni.X P osiadający je *y k  n iem iecki 
Q  otrzym ają pierwszeństwo.

B rody.
O Jan Rosenheim.

(55 2 1 - 3 )  R

0X0X0X0X10 *0X 0X 0

W Y K A Z  
Zmian terytoryalnych
okręgach sądowych i politycz­

nych C t a l i e y i ,
zarządzony ch  

z  d n ie m  1 s i e r p n ia  1 8 7 8 ,
ibyó można po cenie 15 ct. w. a.
z przesyłkę,pocztową, 18 Ct. w. a.

w E k s p e d y c y i
G a z e t y  L w o w s h i e j .

L e k a r z  s p e c j a l i s t a

D r .  B r i e s s
w słabościach włosów i skórnych,

leczy wypadanie włosów, wyłysienie, przedwcze­
sne posiwienie, łupież, trędowatość, liszaje, 
wrzody, brodawki, piegi, plamy z wątroby, tu­
dzież z brzemiennosci pochodzące, pęcherze na 
ciele, zaskórniki, świerzbiące i wszelkie inne 

wrzody i wysypki.
W W iedniu , F ra n z-J o se fs-K a i  

Nro 33. 1350. (5233 4 - 2 0 )

jęczmiennych, jaglanych i 
perłowych 22500 kilogr.

9. Fasoli i grochu żółtego 4000 „
10. Soli 6000 „
11. Ryżu 4400 „
12. Cukru 3000 „
13. Kawy 800 „
14. Bułek czerstwych 2000 „
15. Pieczywo dzienne:

a) bułek pszennych 75 gram. 800 sztuk
b) „ „ 40 „ 70 „
c) chleba żytniego 850 „ 20 „
d) „ „ 750 „ 65 „
e) „ „ 250 „ 180 „

16. Cytryn 800 „
17. Wina węgierskiego czerwonego i białego 

4500 litrów.

G-roszowicki

Portland - Cement
u zn a n y  ja k o  n a jle p s z y  — p o leca

i. Maurycy Diamaud
u lic a  K aro la  Ł ndw ika, liczb a  39
WF* P° najniższej cenie
Przy odbiorze większego kwanta ni

stosownie taniej. __j5a3_6_ą—oj
(55U 1— 3) -  U 3900.

Ogłoszenie konkursu.
Na mocy upoważnienia Wydziału kra­

jowego z dnia 10 września 1878 1. 45178 
rozpisuje się koukurs na posadę lekarza za­
kładu dla umysłowo chorych na Kulparkowie 
oddziału kobiet.

Lekarz jest urzędnikiem zakładu.
Ustano w a służby krajowej tudzież §. 4 

i 9 uchwały Sejmu z dnia 3 stycznia 1874 
stosuje się do niego, o ile statut zakładu u- 
chwalony przez Sejm na dniu 25 maja 1875 
nie rozporządza inaczej.

Lekarz obowiązany jest mieszkać w za­
kładzie. Lakarzowi wolno po za obrębem za­
kładu wykonywać praktykę lekarską tylko o 
tyle, o ile jego obowiązkowa służba w za­
kładzie przez to nie ucierpi, natomiast nie 
wolno mu zakładać i utrzymywać prywa­
tnych zakładów dla umysłowo chorych lub 
przyjmować obowiązki lekarskie w podo­
bnych zakładach.

Pobory z posadą lekarza połączone są 
następujące:

a) płaca roczna 1000 złr. w. a. b) po­
mieszkanie % opałem c) wikt, d) dodatek pię­
cioletni 150 złr. w. a.

Kandydat na powyższą posadę powo­
łany, otrzyma nominacyę stałą dopiero po u 
pływie roku i to w tym tylko razie jeżeli w 
ciągu prowizorycznej służby rocznej, wszel­
kim warunkom służby odpowie.

Kandydat winien w swojem podaniu 
zamieścić krótki opis życia, dołączyć me­
trykę urodzenia i dyplom doktora medycyny, 
wykazać się z dotychczasowego zatrudnienia, 
tudzież złożyć dowody z ogólnego i szcze­
gółowego uzdolnienia do posady, o którą się 
ubiega, nadto wykazać, czy nie jest w jakim 
stopniu spokrewniony lub spowinowacony z 
dyrektorem zakładu.

Podania wnosić należy po dzień lOgo 
października 1878 do Dyrekcji zakładu na 
Kulparkowie bezpośrednio, lub jeżeli kandy­
dat już obecnie zostaje w służbie publicznej 
przez swoją, władzę przełożoną.

Z Dyrekcyi zakładu umysł chorych. 
Kulparków 17 września 1878.

18. Słomy długiej żytniej w okłotach 30000 
kilogram.

19. Nafty białej i żółtej 2700 kilogram.
20. Robót szklarskich, podając cenę od me­

tra kwadratowego oszklenia i metra bie­
żącego okito wania.

21. Naczyń szklanych i glinianych.
Wszystkie przedmioty mają być dosta­

wione w najlepszych gatunkach. Mięso eałe- 
mi ćwierciami z polędwicami bez kolan i 
szpondra.

Mięso i pieczywo codziennie w ozna­
czonych godzinach i ilościach, inne zaś w 
miarę zażądania w ilościach oznaczonych 
przez zarząd szpitala.

Bliższych wyjaśnień udzielać będzie za­
rząd szpitala, gdzie można przejrzeć warunki,

na podstawie których kontrakt zawartym z 
stanie i które po podpisaniu należy dołącz 
do oferty.

Oferty opieczętowane i należycie ostem­
plowane przy dołączeniu wadyum 5°/„ od ca­
łej rocznej dostawy składać należy na ręi e 
Dyrekcyi szpitala do dnia 17 października 
1878, w dniu zaś następnym, dnia 18 p; - 
ździernika 1878 o godz. 10 z rana w kanm 
laryi Dyrekcyi odbędzie się najprzód otwarcie 
ofert, a potem ustna licytacya.

Do kontraktu wymaganą będzie kaucyn 
w wysokości 10% od całej rocznej dostawy.

We Lwowie dnia 4 września 1878.

Dyrekcya szpitala powszechnego.

BURSZTYN
przewyborny.

Zamówiona do Stam bułu i ilek saiH ify i towary . przewybornego bursztynu,
przepadło z powodu panującej obecnie na Wschodzie kryzie pieniężnej, za karę konweneyonalną 

40 proc. sprzedają się po następujących niskich cenach

cale  „ sr pierwszej jakości bursztynu44, z p iankow ą przystaw ką w eleganckiem
e tu i ,  w następującej wielkości:

N r. 1) 6 eentim. d ługa dawniej
2) 7 

„ 3) 8 
„ 4) 9 
- -5) 10

0 zł. teraz 1 zł. 50 ct
8 zł. „ 1 zł. 80 et.

10 zł. 2 zł. 20 ct.
12 zł. „ 2 zł. 60 ct.
14 zł. „ 3 zł. — ct.

Powyższa długość bez przystawki. Piankowe przystawki przesyła się podług życzenia dla 
Kuba, cygare tów  lub Y irg in ia  cygarów .

Skład fab ryczn y: Wien X Dmapfgasse II.
(4587 7 - 1 0 )

L 6633 ex 1878. Ces. król.

kolej Arcyks.
uprzyw.

Albrechta.

(5488 2- 3)

© s ss e n i e.
Za zezwoleniem wysokiego e. k. Ministerstwa handlu 

wykreśla się z dniem 1. października 1878 artykuł

z wyjątkowej taryfy 1. 4 umieszczonej w naszych obecnie 
obwiązujących lokalnych taryfach towarowych z dnia 1. 
października 1876 na stronie 79. Odtąd więc artykuł ten 
i co do przestrzeni o. k. uprzyw. kolei Arcyksięcia Al­
brechta zaliczany będzie według jednolitej klasyfikacyi to­
warów do klasy frachtowej B. /

Lwów 15 września 1878.
(P rzed ruk  nie będzie op łacony) y ^

X •• i). On 3


